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Naczelny Wódz rozkazał; maszerować! swój głos wyborczy
_ — na szalą wielkości Polski - - -

Po zerwaniu rokowań czesko-wągierskich
Rząd węgierski nie bodzie czekał

BUDAPESZT. W kołach węgierskich! pokoiace że rz»d i - ,■ hrze Doinfnrnwwnnvrh ... Pk?J9ce- ™ «ąd będzie musiałdobrze poinformowanych zwraca się 
uwagę, że mimo, że rząd węgierski uczy­
nił wszystko, by zapewnić spokojną at­
mosferę podczas trwania pertraktacyj, 
Czesi właśnie w tym czasie zgrupowali 
swoje wojska nad granicą węgierską na 
terytorium czysto węgierskim, chcąc w 
ten sposób wywrzeć presję na rząd wę­
gierski. Rząd węgierski odwołując się 
do drogi międzynarodowej, nie ma za­
miaru czekać 3 miesiące, ale będzie do­
magać się natychmiastowego rozstrzy­
gnięcia sprawy. Wrzenie wśród społe­
czeństwa węgierskiego, które ostatnio 
okazało tyle cierpliwości, jest tak nle-

Ciężka dola Polaków we Francji
PARYŻ. Ambasador R. P. w Paryżu 

Lukasiewicz przyjął delegację organiza- 
cyj polskich z terenu całej Francji.

Delegacja przedstawiła p. ambasado­
rowi ostatnie ciężkie przeżycia emigra­
cji polskiej podczas częściowej mobili­
zacji, kiedy społeczeństwo francuskie, 
częściowo odnosiło się wrogo do ludności 
polskiej 1 prosiła p. ambasadora o od­
powiednie wyciągnięcie z tego kon­
sekwencji.

Dalej delegacja przedstawiła ciężkie 
położenie dorastającej młodzieży, która 
nie może uzyskać odpowiedniej pracy 
dzięki ograniczeniom, jakie stosują wła­
dze francuskie do obcokrajowców, a na­
stępnie sprawę starców, nie mogących 
z racji wadliwych ustaw uzyskać rent.

Przedstawiciele mniejszości 
niemieckiej u n. Premiera

WARSZAWA. Dnia 14 października 
b. r. prezes Rady Ministrów generał Sła- 
woj-Składkowski przyjął b. senatorów 
Hasbacha i Wiesnera, którzy przedsta­
wili szereg postulatów dotyczących 
szkolnictwa, stosowania ustawy o ochro­
nie pogranicza, równego traktowania ro­
botników niemieckich na rynku pracy 
oraz bieżących spraw kościelnych. Pan 
Premier przyrzekł przedłożone postula­
ty przychylnie rozpatrzyć.

Zniżka cen bawełny
NOWY JORK. Tegoroczne zbiory baweł- 

Al?erj:C6 12-212 ty®. bali, tj. 
o 387 ty®. bali więcej, niż to podały ostat-

Przewidywania we wrześniu. Wiado­
mość o większych od oczekiwanych zbiorach 

o rtA* * WiiLJ,VeiL°x°lU zniżką cen baweł­
ny od 9 do 14 punktów na funcie.

O godz. 2,50 zapadła decyzja odwołu-
[ jąca start.

W końcowej fazie opróżniania balonu 
z wodoru przez klapę górną nastąpiło za­
palenie się wodoru. Powodów samozapa­
lenia się wodoru nie stwierdzono. Istnie­
je co do tego kilka hipotez.

Przy pożarze, jaki powstał spaliła się 
lub została uszkodzona tylko niewielka 
ełflść powieki haJkocio. maksymalnie ok

PASTYLKI 
Dra WANDERA

W
'ZAWSZE NAJkEPSZW

poczy-1 w pogotowiu będzie oczekiwała decyzji, 
inni. — un * f Wystawienie tej armii na nową próbonić kroki, które wpłynęłyby na uspoko-

''/////?.

Firm« polska i chrześcijańska. (13488

tak samo gorąco, jak witali Go nasi rodacy za Olzą, wśród których Naczelny Wódz 
spędził dwa niezapomniane dla nich dni.

Mk: a

Grudziądz wita dzlsiaf Naczelnego Wodza 
Marszałka Edwarda Smlrylego-Rydza

Na dzień promocji w Szkołach Podchorążych
„Mogą z biegiem czasu zmienić się zasady taktyczne, ale logiczna myśl 

1 zdrowy rozsądek zawsze jest zasadniczym elementem każdej taktyki 
mogą się zmienić czasy, ale nigdy nie zmieni się ta prawda, że właśnie w tei 
epoce życia żołnierskiego, w Podchorążówce, trzeba umieć tak pokochać 
powołanie wojskowe, że tej miłości na całe musi wystarczyć życie że wła­
śnie W Podchorążówce trzeba tak przylgnąć i zrosnąć się z powołaniem żoł­
nierskim, ze słanie się ono jedyną i n ajpiękniejszą formą wypełnienia ży­
ciowego przeznaczenia. y

Z pnemówisira Naczelnego Wodza (r. 1936)

Katastrofa w dolinie Chochołowskiej
Trzynasty lot do stratosfery nie doszedł do skutku

- w *>»*»*•<świat lot „Gwiazdy Polski- nie doszedł do skutku i "nie ma mo^, ab7 prtbl 
startu w najbliższym czasie mogła być powtórzona. Nieoczekiwany wybuch wo­
doru w chwili opróżniania z niego balonu po odwołaniu startu zniszczył część 
powłoki stratostatu.

Jak już wczoraj donosiliśmy, na pod- 1 
stawie komunikatów meteorologicznych, 
wróżących dobrą pogodę, ustalono start 
stratostatu na godziny ranne dnia wczo­
rajszego i rozpoczęto napełnianie powło­
ki wodorem. Jednakże już o godz. 1,45 
napełnianie balonu przerwano z powodu 
dość silnych wiatrów. Balon napełniono 
do objętości 3.200 m. sześć. Do napełnie­
nia pozostało jeszcze 600 m sześą.

Depesza Naczelnego Wodza 
do wdowy

po $0. pik. Belinie-Prażmowskim
WARSZAWA. Pan Marszałek Śmigły- 

Rydiz wysłał następującą depeszę do 
wdowy po śp. płk. Belihie - Prtażmow- 
stkim:

Wstrząśnięty do głębi żałobną wia­
domością o śmierci Beliny, świetnego, 
rycerską legendą opromienionego, do­
wódcy kawalerii I Brygady, jednego z 
najdawniejszych towarzyszów boju, pro­
szę o przyjęcie najserdeczniejszych wy­
razów współczucia.

Śmigły-Rydz
Marszalek Polski.

Wybory do rad miejskich 
w Toruniu i Bydgoszczy

odbędą slą 18 grudnia
Pan Wojewoda Pomorski Władysław 

Raczkiewicz zarządził przeprowadzenie 
wyborów do rad miejskich w Toruniu 
i Bydgoszczy. Wspomniane rady miej­
skie, biorąc w myśl ordynacji wyborczej 
za podstawową ilość mieszkańców we­
dług ostatniego spisu ludności, będą li­
czyły po 48 radnych i tyluż zastępców.

Wybory odbędą się w niedzielę, da. 
18 grudnia 1938 r.

główna część powłoki balonowej była 
schowana w tak zwanym pokrowcu star­
towym, który miał być zdjęty dopiero 
po całkowitym napełnieniu czaszy gór­
nej balonu wodorem i po podniesieniu 
się jej do wysokości 120 m.

W czasie wypadku nikt ze znajdują­
cych się w pobliżu osób żadnych obra­
żeń nie odniósł.

Gondola i powłoka ubezpieczone były 
w jednym z towarzystw od wypadku po­
żaru (do momentu startu) na sumę 277 
tysięcy złotych.

Remont powłoki przewidziany jest w 
najbliższym czasie.
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Francuzi popełniają samobójstwo
Znamienna odezwa wzywa do opamiętania

PARYŻ. „Le Temps" zamieszcza ode- narodowej — głosi odezwa — Francja 
jest osamotniona i sojusz z Polską jest 
dla niej niezbędny. Narażając na scwank 
ten sojusz przez zbyt pochopne sądy i 
polemiki, Francuzi popełniliby prawdzi-

>wę stowarzyszenia „Les amis de la Po- 
logne", które oświadcza, że w chwili o- 
becnej bardziej niż kiedykolwiek chce 
podkreślić swe przywiązanie do Polski.

W obliczu obecnej sytuacji między- I wa samobójstwo.

Największy w dziejach Stanów 
Zjedn. proces szpiegowski

Fryzjerka z niemieckiego transatlantyku „Europa11 
przed sądem amerykańskim

NOWY JORK. Dziś przed s^dem fede­
ralnym w Nowym Jorku rozpoczyna się 
największy w historii Stanów Zjedno­
czonych proces szpiegowski. Przed są­
dem staje czterech oskarżonych: Johan­
na Hoffman, fryzjerka transatlantyku 
niemieckiego „Europa", na której ciąży 
zarzut pośredniczenia w przekazywaniu 
dokumentów, dotyczących obrony naro­
dowej U. S. A., Guenter Gustaw Rum- 
rich, b. sierżant armii amerykańskiej, 
dezerter, oskarżony o kradzież code'u

lotnictwa wojskowego, Erich Glasser, 
szeregowiec lotnictwa amerykańskiego, 
oskarżony o kradzież dokumentów oraz 
Otto Herman Voss, pracownik wytwórni 
samolotów „Seversky", oskarżony o kra­
dzież planów nowego samolotu myśliw­
skiego. 14-tu innych oskarżonych, rola 
których w aferze szpiegowskiej jest 
znacznie większa, stanie później przed 
sądem, gdyż w obecnej chwili znajdują 
się zagranicą

Tysiące ton mięsa i ryb 
gniją w Londynie 

z powodu stroiku tragarzy i szoferów
LONDYN. Ubiegłej nocy przyłączyło 

kię do strajku pracowników dworców 
kolejowych około 600 kierowców samo­
chodów ciężarowych. Tysiące ton mięsa 
i ryb nie mogły być skutkiem tego do­
starczone do hal. Zachodzi obawa, że te 
środki żywnościowe ulegną zepsuciu. 
Na budowie nowego gmachu minister-

stwa lotnictwa przystąpiło do strajku 
2000 robotników na znak protestu prze­
ciwko wydaleniu z pracy jednego z nich.
fi-B—B5S8H—HSSMK-——!
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arabska w Palestynie
Kobiety po wielokrotnych ciążach uży­

tkują nader łatwe i bez trudni wypróżnie­
nie oraz prawidłową przemianę materii 
przez używanie codziennie pół szklanki na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józef a. 
Zapytajcie .Waszego lekarza. (11813

Wicepremier Kwiatkowski 
przemówi jutro przez radio
W niedzielę, 16 bm. o godz. 11 zabde- 

irze głos wicepremier p. inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski na wielkim zebraniu 
przedwyborczym w Katowicach.

Przemówienie to będzie transmitowa­
ne przez Polskie Radio na wszystkie roz­
głośnie. W Toruniu będzie słyszała je 

'publiczność z głośników na Rynku Sta­
romiejskim.

Kontrola rządu nad rozgłośniami 
francuskimi

PARYŻ. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, ustanawiający kontrolę nad in­
formacjami, nadawanymi przez radio. 
Wszystkie radiostacje prywatne zmuszo­
ne będą do utrzymywania ścisłej łączno­
ści z urzędem narodowym radiofonii we 
wszystkich sprawach, dotyczących infor- 
macyj o charakterze politycznym, eko­
nomicznym i finansowym.

Czeski minister spr. zagr. u Hitlera
MONACHIUM. Kanclerz Hitler przy­

jął wczoraj w południc czechosłowackie­
go ministra spraw zagranicznych Chwal- 
kowskiego. W rozmowach bierze udział 
również min. von Ribbentrop.

Grożą zbombardowaniem Kantonu
HONG-KONG. Nadchodzą tu wiado­

mości, jakoby samoloty japońskie zrzu­
ciły na Kanton odezwy wzywające lud­
ność do poddania miasta, w przeciwnym 
razie odezwy zapowiadają groźne bom­
bardowania Kantonu w dniu dzisiej­
szym.

Tysiące dźonek musza opuścić 
Hankau

HANKAU. Ze źródeł chińskich komu­
nikują, że w ciągu środy i czwartku 
chińskie samoloty kilkakrotnie obrzuca­
ły bombami desant japoński w zatoce 
Bias. Władza chińskie zarządziły trans­
port wojsk w kierunku północno-zachod­
nim i północnym od Hongkongu, gdzie 
przygotowywane są stanowiska obronne. 
W Hankau wydano szereg zarządzeń na 
wypadek, gdyby miasto to było odcięte. 
Władze zarządziły, aby olbrzymia flotyl­
la dżonek, które w liczbie kilku tysięcy 
schroniły się w Hankau, opuściła mia­
sto.

Powstańcy arabscy strącili 2 samoloty angielskie 
i wycięli 10.000 drzew pomarańczowych

STAMBUŁ. Powstanie arabskie w Pa­
lestynie potęguje się z dnia na dzień. 
Podczas konferencji, odbytej w Nablus, 
przewódcy powstańców arabskich zło­
żyli hołd wielkiemu muftiemu Hadż 
Emin al Hussein, znajdującemu się na 
wygnaniu za granicą, uznając go za je­
dynego władcę kraju. Jednocześnie kon­
ferencja postanowiła kontynuować wal­
kę aż do osiągnięcia zamierzonych ce­

lów. Konferencja opracowała poza tym 
5-letni plan poboru, zaopatrzenia i or­
ganizacji powstania. Poborowi podlega­
ją w pierwszym rzędzie młodzi ludzie, 
urodzeni w latach 1915, 1916, 1917 i 1918. 
Rekruci mają składać przysięgę na 
wierność narodowemu ruchowi arab­
skiemu. Zostały wydane instrukcje, po­
uczające, że rekrut na pierwszy apel mu­
si się zgłosić do wskazanego punktu, bę­

fFamictofcie, ie...

miliony i krocie padafa n> Jfljocic.*

1.000.000z. s
1.0 O 0.0 O O zł
75.000 aa Nr. 33611 50.000 aa Nr. 148915

75.000 na Nr. 176470 50.000 aa Nr. 106390

oraz szereg WIELKICH WYGRANYCH 
padło ostatnio w szczęśliwej kolekturze i»4s7

Al "IOT” 1HORODYSKAiS™ I WARSZAWA, Senatorska 37.
kosy I. klasy 43 Loterii jeszcze są do nabycia — Konto P.K.O. 10297

dąc. zaopatrzony w żywność na dwa dnf, 
ubranie i bieliznę.

JEROZOLIMA. Podczas walk pod He­
bronem strącili powstańcy dwa wojsko­
we samoloty brytyjskie. Piloci uratowa­
li się, skacząc ze spadochronem, przy 
czym obserwator odniósł poważne obra­
żenia.

JEROZOLIMA. Wczoraj rano pow­
stańcy dokonali niezwykle śmiałego na­
padu na fabrykę papierosów, należącą 
do Anglo-American Tobacco Co., leżącą 
na szosie Jerozolima Jaffa. Powstań­
cy po sterroryzowaniu wartowników i 
personelu fabryki oblali naftą składy 
tytoniu i podpalili je. Straty wynoszą 
przeszło 20 tys. funtów. W ciągu nocy 
zniszczono przez wycięcie arabską plan­
tację drzew pomarańczowych pod Jebną.. 
Zniszczono 2000 drzew, na sąsiedniej 
plantacji żydowskiej wycięto 8000 drzew 
pomarańczowych.

Interwencja polska w Londynie 
w sprawie Palestyny

LONDYN. Ambasador Raczyński u- 
dał się w czwartek po południu do sta­
łego podsekretarza stanu w Foreign Of­
fice, sir Alexandra Cadogana, i z pole­
cenia rządu polskiego zwrócił się do rzą­
du brytyjskiego z prośbą o sprecyzowa­
nie stanowiska W. Brytanii w sprawie 
przyszłości Palestyny ze względu na o- 
bawy, żywione przez społeczeństwo ży­
dowskie w Polsce co do dalszych możli­
wości emigracji Żydów do Palestyny.

Zona adwokata zabiła brata 
architekta

Warszawa będzie miała sensacyjny proces poszlakowy
Przed 2 tygodniami w mieszkaniu 

własnym przy ul. Lwowskiej w Warsza­
wie znaleziono bez życia architekta, 32- 
letniego Zbigniewa Gierszewskiego. 
Przed zmarłym w pozycji siedzącej przy 
biurku znaleziono receptę na truciznę. 
Wypadek wzięto za samobójstwo i dena­
ta pochowano na cmentarzu dla samo­
bójców.

Po kilku dniach wdowa po śp. Gier­
szewskim otrzymała telefoniczne ostrze­
żenie, że na jej życie czyniony jest za­
mach. Tajemniczy rozmówca doniósł, 
że architekt został zastrzelony a morder­
czynią jest jego siostra, 33-letnia Julia 
Kucharska, żoną adwokata.

Policja przeprowadziła ekshumację 
zwłok. Sekcja wykazała, że „samobój­
ca" został zastrzelony, Kula ugodziła go

w tył głowy i utkwiła w mózgu.
Aresztowana domniemana sprawczy­

ni wypiera się winy, lecz przeciw niej 
przemawiają liczne poszlaki. Mecena­
sów* Kucharska, która żyła b. wystaw­
nie (na przyjęcia dla przyjaciół sprowa­
dzała potrawy samolotem z zagranicy), 
była w olbrzymich długach, przy czym 
z bratem, człowiekiem b. zamożnym, 
znajdowała się w procesach, które brat 
wygrał. Krytycznego dnia, sądząc, że 
jest niezauważona, przybyła do brata 
kiedy ten był sam w domu i zastrzeliła 
go, po czym ulotniła się z Warszawy. Na 
wieść o nieszczęściu najgłośniej rozpa­
czała, czule opiekując się nieboszczy­
kiem, aby zasłonić ślad po kuli rewolwe­
rowej.

Dwa nieszczęśliwe wypadki 
w kopalni

KATOWICE. Ze Śląska Opolskiego done 
szą, że w szybie kopalni Sośnica w Gliwi­
cach wydarzyły się dwa poważne - wypadki 
górnicze. Pierwszemu z nich uległ sztygar 
Winter, który zjechał do szybu przystępują^ 
na kontrolę powierzonego mu odcinka 
pracy. W pewnej chwili ze sklepienia ob­
sunął się zwał węgla, zabijając sztygara 
na -miejscu. . .

Drugi wypadek wydarzył się w tej samej 
kopalni. Pracujący w podziemiach rębacz 
Wieczorek zasypany został zwałami węgla 
i kamieni, doznając złamania kręgosłupa. 
Górnika odstawiono do szpitala w stanie 
beznadziejnym.

Obniżka cen lamp odbiorczych
WARSZAWA. Według informacyj, 

manych z Min. Przemysłu 1 Handlu 
no w wyniku porozumienia z fabrykami, 
produkującymi w Polsce odbiorcze tampy 
elektronowe, nowe ceny maks7m“n*l 

te lampy, obowiązujące w 
licznej, przy czym nastąpi 
cen wahająca sic w granicach o* • *» « 
procent.



^rsegkgd prasy
Pradze zależy na szerzeniu 

nieookoju
W artykule p. t. „Komu zależy na sze­

rzeniu niepokoju w ' środkowej Europie" 
kreśli „Gazeta Polska" szereg uwag, z któ­
rych zacytujemy końcową:

„... Pan Edward Benesz, twórca nie 
fortunnego pomysłu Wielkiej Czecho­
słowacji, znikł już niesławnie z hory­
zontu politycznego Europy. Ale zły jego 
duch żyje jeszcze w mentalności dyplo­
matów praskich. Żyje, mąci i bruździ. 
W ianio fikcyj w umyśle pana Benesza 
zrodzonych omal, że nie zbroczyła się 
krwią cała Europa. Trzymając się nadal 
fikcji, tego przedziwnego tworu Czecho- 
Słowacji-Karpatorusi — usiłuje dyplo­
macja czeska mącić nadal stosunki w 
Europie środkowej.

Ale dłużej to już się nie uda. Cały 
świat pragnie wreszcie trwałego poko­
ju. W imię tego pokoju sprawa ta musi 
być szybko i definitywnie rozwiązana.

Powtarzamy: Z narodem czeskim 
chcemy żyć w przyjaźni, ale Ruś Pod­
karpacka z interesami narodu czeskie­
go nie ma nic wspólnego".

Francuskie ..manewry**

„istotne przemiany w życiu 
wewnętrznym Polski**, aby 
ten Sejm rozumiał swoje za­
danie „zajęcia stanowiska w 

sprawie ordynacji wyborczych do Sej­
mu 1 Senatu**.

* » • :
Okręgowe zgromadzenia wyborcze 

odbyły się na wszystkich ziemiach Rze­
czypospolitej. T ylko ziemie 
zaolzańskie, które w Polski 
granice powróciły przed kilku zaledwie 
dniami — nie były objęte owym aktem 
przewidzianym przez ordynację wybor­
czą. Z tych ziem wejdzie do naszego 
Sejmu 4 posłów mianowa­
nych przez Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej. 
Tych właśnie czterech posłów powita 
cała Polska najgoręcej, całą duszą i 
sercem. Oni będą w nowym Sejmie ż y- 
wym symbolem potęgi 
Rzeczypospolitej.

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE

Mienie pomierzone PKO jest peume, bez­
pieczne i każdej chwili do dyspozycji właściciela 
książeczki oszczędnościowej.

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

Innego rodzaju manewry obserwujemy 
We Francji. — Czytamy oto za „Expr. Po­
rannym":

„... Tu pewne kola nagle odkryły 
wielką sympatię dla idei wspólnej gra­
nicy polsko-węgierskiej, ale tylko dlate­
go, że wiążą z tym nadzieje na jakiś 
blok polsko-węgiersko-rumuński, czy 
jeszcze szerszy o charakterze antynie- 
mieckim!

...Zadziwiająca jest niepoprawność 
tych Francuzów, którzy ledwo zawaliła 
się jedna antyniemiecka konstrukcja pa­
ryskiego Quai d'Orsay, już próbują roz­
poczynać tę samą grę od początku, goto­
wi oczywiście znów pozostawić wła­
snemu losowi państwo, które by się nie­
bacznie dało użyć do tej polityki, a sa­
mi szukać porozumienia z- Rzeszą.

Ci jednak, którzy sądzą, że Polska da 
sie uiźyć do takich celów, widocznie 
wciąż jeszcze nie rozumieją polityki pol­
skiej. Nie rozumieją, że Polska do żad­
nych bloków należeć ani ich tworzyć 
nie chce i że politykę swą opiera na do­
brych stosunkach z sąsiadami".
Okres wyciągania kasztanów z ognia 

polskimi rękami już minął bezpowrotnie. 
W Paryżu powinni to zrozumieć dawno.

Hoina ofiara Mogilna
WARSZAWA. Wydział powiatowy w 

Mogilnie przesłał do dyspozycji p. prezesa 
Rady Ministrów kwotę 1000 zł jako ofiarę 
na pómoc dla rodzin po poległych w wal­
ce o wolność Ślązakach.

W 104 okręgowych zgro­
madzeniach wyborczych u- 
staleni zostali kandydaci na 
posłów do nowego Sejmu. 
Członkowie tych zgromadzeń okręgo­
wych, reprezentujący samorząd teryto­
rialny i gospodarczy, związki zawodowe, 
organizacje i zrzeszenia społeczne, wyż­
sze uczelnie — dokonali pracy, która 
przypada im w udziale w myśl przepi­
sów obowiązującej obecnie ordynacji 
wyborczej.

13 tys. osób, zasiadających w zgroma­
dzeniach okręgowych rozstrzygnęło już 
w swoich sumieniach pytanie: spośród 
jakich ludzi mają szerokie masy obywa­
teli 'wybrać tych, którzy piastować będą 
mandat poselski?

Wchodzimy więc obecnie w ostatni 
etap przedwyborczy. W ciągu tych 
trzech tygodni, które dzielą nas od owej 
niedzieli, 6 listopada, kiedy to wielomi­
lionowe rzesze wyborców pójdą do urn, 
by oddać swe głosy, by spełnić swój 
obowiązek obywatelski — w sumieniu 
każdego Polaka zapaść musi decyzja: 
kogo obdarzyć swoim zaufaniem? który 
spośród tych kilku kandydatów naj­
większe reprezentuje wartości?

„Od czasu ostatnich wyborów do Izb 
Ustawodawczych nastąpiły w życiu we- 
wnętrznym Polski istotne przemiany, 
miały miejsce nowe a doniosłe inicjaty­
wy w dziedzinie stojących przed społe­
czeństwem zadań**....  — powiedział Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w swoim za­
rządzeniu o rozwiązaniu poprzedniego 
parlamentu. "

. I jeśli dziś staje przed wyborcą pyta­
nie, który z kandydatów na posłów daje 
rękojmię, że najlepiej sprosta obowiąz- 
„ Że z naJ'wi?kszym pożytkiem dla 
Państwa i narodu wywiąże się ze swych 
zadań na terenie parlamentarnym — to 
w tej ocenie jakże wielką rolę odgrywać 

zawarle w zarządzeniu Głowy Państwa. Zrozumienie przez przy- 
c.rf°“k6w izb ustawodawczych 
-błotnych przemian**,  które „na- 

ąpiły w zvciu wewnętrznym Polski**

Rodacy zza Olzy w Obozie Zjednoczenia 
Narodowego

Zebrani w obozie w Hermanicach by­
li uchodźcy ze Śląska Zaolzańskiego 
zgłosili swoje gromadne przystąpienie 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego i 
oświadczyli gotowość zostania pierw­

szymi szermierzami idei Obozu Zjedno­
czenia Narodowego na Śląsku Zaolzań- 
skim. Jako pierwszy złożył swój podpis 

kłienfów
; można zawsze zarfowoftć, feźelł poleca iht 

.Karo-Franek". przyprawą. kawy, 
albowiem do* każdej kawy, nawet da najlep. 
tzej, I zz dz e g ó InJ • do najlepszej, należy

KaroFranc ty

Mamy już kandydatów 
na posłów

jest bodaj zasadniczym warunkiem, ja­
ki wyborca postawić musi temu, komu 
swój głos będzie chciał oddać.

Członkowie zgromadzeń okręgowych 
dokonali wyboru tych, którzy — ich zda­
niem — posiadają najlepsze kwalifikacje 
do wypełnienia ważnej funkcji posłowa. 
nia. Wyborcy zadecydować muszą, któ­
rzy spośród ustalonych kandydatów da­
dzą w swej pracy parlamentarnej „wy­
raz nurtujących w społeczeństwie nra- 
dów“.

A jeśli zważyć, że przyszłe izby 
ustawodawcze mają — zgodnie z wolą 
Pana Prezydenta — zająć,stanowisko w 
sprawie ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu to pełne zrozumienie przez 
tych, którzy piastować będą mandat po­
selski owych „istotnych przemian w ży­
ciu wewnętrznym Polski**  — staje się 
tym ważniejsze.

Zainteresowanie polskiej opinii poli­
tycznej sprawami ordynacji wyborczej, 
a co ważniejsze kierunki tych zaintere­
sowań znajdą najpełniejszy wyraz w 
obdarzeniu mandatami poselskimi ludzi, 
którzy stanowić będą parlament naj­
lepiej przygotowany do wypełnienia sto­
jących przed nimi zadań.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
stwierdził, że „wzrosło w szerokich ma­
sach narodu zrozumienie potrzeby czyn- 
niejszego współdziałania w pracy dla 
Państwa**.  To współdziałanie musi obec­
nie znaleźć wyraz w jak najlepszym, 
najrozumniejszym, najcelowszym wyko­
naniu podstawowej funkcji obywatels- 
skiej, w wybraniu na posłów ludzi naj­
odpowiedniejszych.

I doprawdy nic nie pomogą działa­
nia tych, którzyby swoją akcją „bojko­
tową**  zaprzeczyć obcięli prawdzie za­
wartej w słowach Głowy Państwa. Sze­
rokie masy narodu spełnią swój obowią- 
zek, spełnią go tak, aby przyszły Sejm 
Złożony buł » tadzL rozumiejących

ks. Skorupka, za nim. 364 uchodźców, 
którzy niedługo rozjadą się do domów, 
by na swoich terenach organizować ko­
mórki O. Z. N.

Analogiczną uchwałę podjęli uchodź­
cy z obozu z Ochabach, gdzie 200 obywa­
teli podejmie się pionierskiej pracy w 
O. Z. N. na Zaolziu.

Dzień szczęścia Jut bliski!
Dziś jeszcze zaopatrz się w los I-szej Klasy 

ze słynnej ze szczęścia Kolektury

RUNO",BEM
LWÓW, PL. MARIACKI 4

gdzie w każdej Loterii padają wielkie wygrane!

Gł6wna wygrana 1.000.000 zł
Los ,,Ruua' to zapowiedź bogactwa 1 dobrobytu !
—m-,------------  ------------------ ----------- »347t|

C cgym się mówi:
,,Słowo Pomorskie" wykorzystuje 

fakt, że przerwaliśmy nudną polemikę 
w sprawie p. L. i pisze triumfalnie; 
„nie zaprzeczyli".

Nie, proszę Panów. Wydajemy ga­
zetę naszą dla Czytelników, a nie dla 
redaktorów, dlatego więc zmieniamy 
temat.

Ale przy tej okazji powstała cieka­
wa kwestia. Mianowicie, p. L. jest ka­
tolikiem, a „Słowo Pomorskie" nazy­
wa go Żydem. W związku z tym za­
pytujemy:

Czy „Słowo Pomorskie" uzna je ra­
sizm?

Prosimy o odpowiedź, bo to Czy­
telników może interesować

Organ Frontu Morges „Dziennik 
Bydgoski" tłumaczy się nieudolnie z 
faktu, że trzej przedstawiciele Stron­
nictwa Pracy z bydgoskiej Rady Miej­
skiej wchodzą do zgromadzenia wy­
borczego.

Najpierw z tupetem wyjaśnia, że 
„tylko trzech", ponieważ Stronnictwo 
nie bierze udziału w wyborach.

Więc rozłam, secesja?, * * '•
Nie! Okazuje się, że członkowie 

Stronnictwa Pracy są politycznie 
„dwuosobowi". Jeden morżowiec, ale 
o dwóch obliczach. Dzieje się to tak: 
na okres wyborczy pan członek Stron­
nictwa Pracy odwraca „fartuszek", na 
którym napisane jest po jednej stro­
nie ,,Stronnictwo Pracy" — na drugą 
stronę z napisem „Zjednoczenie za­
wodowe polskie".

Po co takie wykrętne tłumaczenia?
Po prostu zarząd centralny pod 

wpływem takich czy innych sugestii 
nie chce glosować. Ale inny całkiem 
jest nastrój w okręgach i oddziałach. 
Ideowo myślący obywatel lawet z ło­
na Stronnictwa Pracy, nie widzi żad­
nej przyczyny, która mogłaby go pow­
strzymać od glosowania. Dlatego bę­
dzie glosował.

To cała tajemnica. '
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Smaczną zupę pomidorową
najłatwiej przyrzqdzić z

MAGGI90
kostek bulionowych

j Na onSb
Zupa pomidorowa
*/» kg pomidorów, 1 łyżeczka masła,
•l1/* litra wody, 4 MAGGlego kostki 
bulionowe, */» litra imietany, 3 dkg 
mąki, sóL

Pomidory pokroić i dusić z do­
datkiem masła. Do rosołu przyrzą­
dzonego z wrzącej wody i MAGGI- 
ego’ kostek bulionowych dodać 
uduszone pomidory oraz mąkę wy- 

5 mieszaną z śmietaną i zagotować, 
“ Do smaku posolić. 12481

Depesza gratulacyjna szefa OZN 
do d. ministra Becka

Szef O. Z. N. gen. St. Skwarczyński wy­
słał do p. min. płk. Becka następującą de­
peszę:

„Z okazji zaszczytnego odznaczenia Pana 
Ministra orderem Orła Białego składam w 
imieniu własnym i Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego najserdeczniejsze gratulacje wraz 
z życzeniami dalszej pełnej sukcesów pracy 
nad umocnieniem potęgi i wielkości Rzeczy­
pospolitej".

(—) Stanisław Skwarczyński, Gen. Bryg 
Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Po ustaleniu kandydatów na posłów 
do Sejmu

Dalsza procedura ustalania list kandydatów do Selmu
. Sporządzone na wczorajszych posie­
dzeniach okręgowych zgromadzeń wy­
borczych protokuly, zawierające prze­
bieg zebrania, głosowań i ustaloną w 
ich wyniku listę kandydatów na posłów 
oraz ich zastępców — przesyłają okrę­
gowi komisarze wyborczy niezwłocznie 
generalnemu komisarzowi wyborczemu 
i przewodniczącym okręgowych komisji
wyborczych, zawiadamiając jednocześ­
nie kandydatów na posłów i ich zastęp­
ców o dokonanym przez zgromadzenie 
olaręgowe wyborze.

Do dnia 18 bm. powinni kandydaci 
na posłów złożyć lub przesłać okręgo­
wej komisji wyborczej oświadczenie o 
zgodzie na kandydowanie w danym 
okręgu wyborczym. Wobec tego, że w 
myśl postanowienia art. 49 ordynacji 
wyborczej kandydować można tylko w 
jednym okręgu wyborczym — muszą 
kandydaci, postawieni na listach kan­
dydackich w więcej, aniżeli jednym 
okręgu — zdecydować, w którym okrę­
gu ostatecznie kandyduję. Nieprzesła- 
nie przez kandydata do dnia 18 bm. za­
świadczenia o zgodzie na kandydowanie 
i wskazania, w którym okręgu będzie 
kandydował — uznane zostanie za nie- 
wyrażenie zgody na kandydowanie i 
kandytat taki z listy zostanie skreślony.

Po otrzymaniu oświadczeń od kandy­
datów, przystąpią okręgowe komisje 
wyborcze w dniu 19 bm. do ostateczne­
go zatwierdzenia list kandydatów na 
posłów 1 w dniu 28 bm. listy te zostanę 
przez przewodniczących okręgowych ko- 
misyj wyborczych urzędowo ogłoszone z 
jednoczesnym wskazaniem miejsca, go­
dziny i dnia głosowania.

Zatwierdzenie list kandydatów na 
posłów przeprowadzą okręgowe komisje 
wyborcze w ten sposób, że rozpoczną na 
podstawie protokuhi zgromadzenia o- 
kręgowego sprawdzanie, czy wybór kan­
dydatów odbył się w sposób prawem 
przepisany, a w szczególności, czy uch­
wała zgromadzenia okręgowego jest 
zgodna z wynikiem głosowania Następ­
nie komisja okręgowa zbada czy wpi­
sani na listę kandydaci na posłów mają 
prawo wybieralności i czy wyrazili zgo­
dę na kandydowanie. Komisja okręgowa 
może, w razie potrzeby wezwać przewo­
dniczącego zgromadzenia okręgowego do 
udzielenia wyjaśnień, kandydatów zaś 
na posłów wezwać może do przedsta-

Oddzial Banku Polskiego 
oowstanie w Cieszynie

'WARSZAWA. Dnia 13 bm. odbyło eię 
posiedzenie Rady Banku Polskiego. Rada 
m. in. stwierdziła, że znaczny wzrost obie­
gu biletów bankowych w trzeciej dekadzie 
września, będący przede wszystkim następ­
stwem wycofywania wkładów z instytucyj 
kredytowych, był objawem o charakterze 
przejściowym i że już w pierwszej deka­
dzie października nastąpiło pokaźne zmniej 
szenie obiegu biletów. Wobec tego Rada 
uznała, że podwyższenie stopy dyskontowej 
byłoby nieuzasadnione.

Rada m. I. uchwaliła otwarcie oddziału 
Banku w Cieszynie.

9 ofiar zderzenia samochodów
CZERNIOWCE. W pobliżu miejsco­

wości klimatycznej Sinaia nastąpiło zde­
rzenie dwóch samochodów prywatnych, 
przy czym 9 osób pasażerów odniosło za­
grażające życiu rany. Ponadto kierowca 
jednego z samochodów, wskutek wstrzą­
su nerwowego postradał zmysły.

wienia dowodów posiadania przez nich 
prawa wybieralności.

Gdyby wskutek niewyrażenia w ter­
minie zgody na kandydowanie lub in­
nych przeszkód prawnych pozostało na 
liście, mniej niż czterech kandydatów na 
posłów, komisja okręgowa uzupełni tę 
liczbę do czterech, wpisując na listę kan­
dydatów — zastępców kandydatów na

Zarząd główny Kolejowego Przysposób. 
Wojskowego do swych członków

tego aktu państwowego jakim są wybo­
ry, które w myśl wskazań Prezydenta 
R. P. mają być wyrazem nurtujących w 
społeczeństwie prądów, zarząd główny 
apeluje do wszystkich członków Kolej. 
Przysp. Wojsk., aby przez wzięcie udzia­
łu w glosowaniu spełnili swój obywatel­
ski obowiązek ciężący na każdym pra­
wym Polaku.

W związku ze zbliżającymi się wybo­
rami do Sejmu i Senatu, zarząd główny 
Kol. Przysp. Wojskowego w rozkazie nr. 
8/38/179 podał do wiadomości swoim 
członkom, że Kol. Przysp. Wojsk, jako 
organizacja typu wojskowego posiadają­
ca w swych szeregach ludzi o różnych 
przekonaniach politycznych, nie bierze 
bezpośrednio udziału w akcji wyborczej.

Z uwagi jednak na wielką doniosłość

Na bieżni, boisku i ringu
U nas i gdzieindziej

BRUKSELA Międzynarodowa federacja 
piłkarska postanowiła przystąpić do projek­
towanego oddawna wydawania własnego 
pisma piłkarskiego, w którym zamieszcza­
ne będą korespondencje z 54 państw, nale­
żących do federacji. Korespondencje te po­
zwolą na zorientowanie się w stanie piłkar- 
stwa na całym świecie. Pismo międzynaro­
dowej federacji piłkarskiej wydawane bę­
dzie w Brukseli! i redakować go będzie ge­
neralny sekretarz belgijskiego Zw. Piłkar­
skiego p. Verdyck. Korespondencje druko­
wane będą w kilku główniejszych językach 
europejskich. P. Verdyck postanowił rów­
nież uwzględnić język polski. Wiadomości 
o naszym kraju będą się ukazywać po pol­
sku z jednoczesnym tłumaczeniem na fran­
cuski.

PARYŻ. W roku przyszłym rozegrany 
zostanie po raz pierwszy sensacyjny mecz 
lekkoatletyczny pomiędzy reprezentacjami 
Europy i Ameryki. Mecz, jak ustalono, od­
będzie się w Ameryce.

*
ŁÓDŹ. W niedzielę odbędą się oficjalne 

po raz pierwszy mistrzostwa Polski w wal­
kach wolnoamerykańskich. Do tych zawo­
dów zgłosiło się 43 zapaśników z całej Pol­
ski. Najwięcej zawodników zgłosiły War­
szawa i Śląsk — po 14, Łódź zgłosiła 13 za­
wodników, a Poznań — Pomorze po jed­
nym. Mistrzostwa zostaną przeprowadzone 
w ciągu jednego dnia.

•
RZYM. W Rzymie rozpoczęły się mi­

strzostwa Europy w koszykówce kobiecej z 
udziałem reprezentacji Polski, Litwy, Szwaj­
carii, Francji i Włoch. W pierwszych me­
czach Francja pokonała Szwajcarię 43:18, a 
Litwa wygrała z Włochami 23:21.

KATOWICE. Wyznaczone na 11 i 13 li­
stopada zawody piłkarskie ligowych drużyn 
śląskich Ruchu i AKS z czołową drużyną 
węgierską Ujpesti, nie dojdą do skutku. 
Drużyny śląskie zrezygnowały z tych zawo­
dów, motywując to tym, że w tym samym 
czasie odbędą się zawody Polska—Irlandia, 
na które obydwie drużyny oddają swoich 
najlepszych piłkarzy. Oczywiście, te dru­

posłów według kolejności, w której 
umieszczeni są na liście zastępców.

Przewodniczący komisji okręgowej 
zawiadomi niezwłocznie zastępcę o wpi­
saniu go na listę kandydatów na posłów; 
gdyby wpisany na listę zastępca nie wy­
raził zgody na kandydowanie, komisja 
wpisze na listę kandydatów następnego 
z kolei zastępcę.

żyny śląskie nie mogły się zgodzić na ro­
zegranie tak poważnego meczu w osłabio­
nych składach.

KATOWICE. Otwarcie sztucznego lodo­
wiska w Katowicach zapowiedziane jest na 
początek listopada. Funkcje kierownika to­
ru po przejęciu go przez Magistrat katowic­
ki objął reprezentacyjny hokeista polski Lu- 
dwiczak, będący urzędnikiem Magistratu m. 
Katowic.

Bez Wilimowskiego i Madejskiego 
walczy Kontynent z Anglią.

ZURYCH. Specjalna komisja międzyna­
rodowa federacji piłkarskiej ustaliła listę 
najlepszych pifkarzy europejskich, którzy 
mają walczyć na treningowym meczu w 
Amsterdamie z reprezentacją Holandii. Po 
tym meczu ustalony zostanie definitywny 
skład kontynentu europejskiego na mecz z 
Anglią. Należy zaznaczyć, że Węgrzy osta­
tecznie zgodzili się delegować, swoich pił­
karzy do reprezentacji, natomiast Czesi ze 
względu na sytuację polityczną odmówili. 
Skład piłkarzy wybranych • przez komisję 
przedstawia się następująco:

bramkarze: Raftl (Niemcy), Olivieri 
(Włochy).

obrońcy: Foni (Włochy), Rava (Włochy), 
Biro (Węgry),

pomocnicy: Kupfer (Niemcy), Kitzinger 
(Niem.), Andreolo (Włochy), Lazar (Węgry),

napastnicy: Aston (Francja), Colaussi 
(Włochy), Piola (Włochy), Braine (Belgia), 
Brustad (Norwegia), dr. Sarosi (Węgry) i 
Szengeller (Węgry).

„Baciary" lwowskie wprowadzają 
ferment w lidze piłkarskiej

Zaledwie zażegnano „wojnę świętą" mię­
dzy Pogonią a Wartą, a już notujemy nowy 
skandal wywołany przez lwowską Pogoń. 
„Baciary" jeżeli nie mogą pokonać prze­
ciwnika w myśl przepisów, to urządzają 
„polowanie na kości" Bogu ducha winnych 
zawodników drugiej połowy boiska.

Zawodnicy Warty w ubiegłym sezonie 
odczuli na sobie ten „wyższy lwowski" styl 
gry w piłkę nożną. Kilku zawodników po 
powrocie z Lwowa korowało pokaleczone

Wizyta szefa 0. Ł N.
u ks. arcybiskupa Galla

Dnia 11. X. 1938 r. Szef O. Z. N. gen. 
Skwarczyński złożył wizytę ks. arcybisku­
powi Gallowi, który rewizytował generała 
dnia 13-go bm.

Powrót delegacji oolskiel 
z krajów Ameryki Południowej

Dnia 12 bm. powróciła do Warszawy pol­
ska delegacja do rokowań handlowych z 
krajami Ameryki Południowej.

W skład tej delegacji wchodzili b. wice­
minister przemysłu i handlu dr. Franciszek 
Doleżal oraz radca ministerstwa dr. S. Ro­
siński.

Delegacja polska przeprowadziła szereg 
rozmów handlowych z Argentyną i Uru­
gwajem, w wyniku których zostały zawarte 
traktaty handlowe pomiędzy Polską, a wy­
mienionymi krajami.

Obozy oracy w Czechosłowacji
PRAGA (ATE). Jak: już donosiliśmy, 

utworzone zostały w całej Czecho-Sło- 
wacji obozy pracy. Obozy te, zorganizo­
wane na wzór wojskowy, objąć mają 
bezrobotnych od 18 lat. Zatrudnieni w 
nich otrzymywać będą wyżywienie, u- 
mundurowanie i pewne wynagrodzenie 
pieniężne, które dla bezrobotnych obar­
czonych rodziną, będzie w części przeka­
zywane rodzinom. W związku z tym 
przeprowadzona ma być ścisła rejestra­
cja bezrobotnych. W wypadku, gdy bez­
robotny odmówi przyjęcia ofiarowanej 
mu pracy w obozie — traci wszystkie 
prawa do jakichkolwiek zasiłków dla 
bezrobotnych.

nogi przez kilka tygodni. Warta zapowie­
działa bojkot drużyny Pogoni. Sprawa po­
turbowania Warci arzy znalazła się na wo­
kandzie zarządu Ligi. Ostatecznie w bież, 
sezonie wojnę zażegnano. Pogoń na meczu 
w Poznaniu otrzymała jeszcze za wszystko 
bukiet kwiatów.

Sądzono, że Pogoń „przez kwiatek" zro­
zumiała, że należy tylko grać fair, i w gr-z.e 
należy szanować przeciwników. Przecież gra 
w piłkę nożną nie jest wojną palestyńską 
między Żydami i Arabami. Zaledwie na pla­
cu boju zjawiła się „bogini pokoju", a już 
niedzielny mecz AKS—Pogoń wzniecił nową 
burzę.

AKS wrócił do domu z pełną karetką po­
gotowia inwalidów. Lista wcale a wcale 
skromna: Kulig, Pytel, Katryniok, musieli 
być odstawieni do szpitala. Wostal poleży 
kilka tygodni w domu. Jak na 11 graczy to 
wystarczy.

Oburzenie AKS jest zupełnie słuszne. Ślą­
zacy mają obecnie skład mocno osłabiony. 
Ciekawe, że dużą winę za wypadki przypi­
suje AKS sędziemu Schneidrowi, który do­
puścił do gry faul. Już na początku sezo­
nu AKS kategorycznie przeciwstawił się 
wystawieriiu kandydatury sędziego Schnei- 
dra. Okazało się obecnie, że zastrzeżenia 
były słuszne.

Niedzielne wypadki popsuły szyki kapi­
tanowi PZPN p. Kałuży, który przewidywał 
w reprezentacji przeciwko Norwegii Wosta­
ła na pozycji środkowego napastnika.

AKS zamierza zastosować jaknajostrzej- 
sze „środki odwetu" wobec Pogoni. Zarząd 
drużyny śląskiej postanowił zerwać wszel­
kie stosunki sportowe z „baciarami".

Zupełnie słusznie.
W ostatnim komunikacie PAT donosi, że 

zarząd Pogoni „w związku z niesłychaną 
napaścią ze strony kierownictwa drużyny 
AKS zamieszczoną na łamach prasy ślą­
skiej skierował do ligi PZPN prośbę o na­
tychmiastowe wszczęcie śledztwa i ukaranie 
winnych."

Sprawa zapowiada się więc bardzo ciek aj 
wie. Cała ta awantura jest „przygrywką" 
do wielkich uroczystości we Lwowie w dniu 
30 bm. w którym to dniu przed meczem Po­
goń—Śmigły nastąpi wręczenie Pogoni dy­
plomu honorowego 1 nagrody ZPZS przy­
znanej klubowi lwowskiemu jako najlep­
szemu klubowi w Polsce



Karabin, basnet i szczoteczka 
do zębów

Belgijskie Ministerstwo Spraw Wojsko- 
jwych wydało rozporządzenie, na mocy któ­
rego wszyscy żołnierze armii belgijskiej 
mają obowiązkowo używać szczoteczkę do 
^zębów. Nowe rozporządzenie posiada dobrą 
stronę nietylko zdrowotną, ale praktyczną, 
gdyż szczotki do zębów rozdawane są 
wszystkim żołnierzom bezpłatnie, a Czer- 1 
wony Krzyż zajął się rozdaniem setek [ 
tysięcy tub pasty. 1
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Używajcie zawsze właściwych żarówek o odpowiedniej mocy. Poza ogólnym oświetleniem 
należy stosować w reflektorku nad heblarką żarówkę na 65 Dim. Nieprzescignione w gatunku 
wewnątrzjnatowane Osramówki^ produkuje się na: 15, 25, 40, 65, 100 125 i 150 Dim

znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. £

5

Naczelny Wódz rozkazał: maszerować! Rzuć swój głos wyborczy
 ............................. — na s^alą wielkości Polski------

W cztery oczy ze sztuką

Pochwała silnej ręki w życiu 
kulturalnym

Piękna sprawa Śląska Zaolzańskiego, 
piękna w rozwoju i skutkach, odsunęła na 
dalszy plan ostatnio podjęte dyskusje na 
tematy kulturalne.

Teraz, kiedy przez most na Olzie przesz­
ło witane kwiatami wojsko polskie, kiedy 
zlikwidowaliśmy bolesny spór z Czechami, 
powróćmy do spraw, przerwanych przez 
prawa aktualności. Oto czytaliśmy w dzien­
nikach o ogłoszeniu tez kulturalnych Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

Nie będziemy ich powtarzać, ani komen­
tować. Chodzi raczej o ocenę dyskusji, jaką 
te tezy wywołały i o zajęcie zdecydowane­
go stanowiska wobec głównego problemu: 

1, czy organizacja kultury szkodzi rozwojowi 
1 sztuki i czy wpływ akcji zespołowych prze­
szkadza wolnej twórczości jednostek?

I Wolna twórczość — o, ten frazes pa­
miętamy świetnie. Głosili go przygodni 
mędrcy literaccy, którzy za cenę formy i e- 
fekcików - dreszczyków oddawali całą tra­
dycję zdrowej kultury polskiej, którzy pię­
knie brzmiącym apelem: „zostawcie arty­
stom wolną rękę!" paraliżowali przedsię­
wzięcia na większą skalę, wybujałe i górne.

Byliśmi i jesteśmy świadkami, że umy­
sły, w naszej kulturze najtęższe, próbowali 
i próbują zniszczyć małostkowi średniacy, 
którzy w solidnych poczynaniach widzą 
swoją klęskę, którzy wiedzą, że każda wiel­
ka indywidualność uznaje w sztuce okre­
ślone prawa, a więc zagraża im, wyznaw­
com „wolności" artystycznej. Wielka indy­
widualność, to zawsze wielki styl, nowy typ 
wizji artystycznej, a więc określona hie­
rarchia zjawisk kulturalnych.

Od tego niedaleko do świadomego orga­
nizowania kultury. (Tylko tandeciarze boją 
się dyrektyw i praw, bo po prostu nie umie­
ją ich wykonać. Ale wielkie indywidualno­
ści nie umieją żyć bez służby idei. Wolność 
artysty w istocie hasłowej jest frazesem.

Sztuka, rzecz tworzona — samo przez 
się rozumie — to odwaga człowieka walczą­
cego z rzeczywistością, to wolność, wyraża­
jąca się zdobywaniem wyobraźni. Tymcza­
sem głoszenie wolności bez udziału war­
sztatu, hasło wymienione z hasłami utyli­
tarnymi — o jakże to dwuznaczne, kłamli­
we, paradoksalne.

Żeromski indywidualista, natura tak wol­
na, że ręka zaborcy długo wahała się, za­
nim przedsięwzięła wobec autora „Popio­
łów zarządzenia odpowiednio spreparowa­
ne (przymusowy wyjazd za granicę) — otóż 
Żeromski marzył o planowej organizacji kul­
tury. On to wydał kilka broszur tej sprawie 

, ważkiej poświęconych. M. in. pierwszy opra­
cował projekt stworzenia Polskiej Akademii 
Literatury.

Drugi indywidualista Mickiewicz, w okre­
sie burzliwych nowatorstw zaczynał nie od 
samotności, od izolacji tej według wyma­
gań symbolicznej „wolności sztuki"; ale 
wśród filomatów i filaretów spędzał czas 
piękny i dolewał ognia do wizyj ze środo­
wiska, z grupy, ze wspólnych przemyśleń. 
Koła młodzieży wileńskiej to także przy­
kład planowej organizacji kultury.

Wolnym w pełnym tego słowa znaczeniu I 
artysty był Prus, a przecież pisał „kroniki", 
walczące o planowe życie kulturalne.

I rzecz ciekawa — największymi samot­
nikami i najbardziej izolującymi się od ży­
cia pisarzami byli metodyczni, skrupulatni, 
pedantyczni pseudoklasycy.

Same kontrasty. „Czystej wody" poeta 
Norwid pisze „Promethidiona" — rzecz o or­
ganizacji sztuki polskiej, a wolność twór- .

czości głoszący recenzenci wprowadzają do 
życia kulturalnego zamęt pojęć, mylą, krę­
cą i strzelają gaffy. Powtarzamy: prawdzi­
wy artysta doskonale rozumie prawa nad­
rzędne, umie spełniać zadania zespołowo 0- 
pracowane.

Oto interesujący przykład. Śląsk Zaol- 
zański wraca do Polski. Wolność się obja­
wia, żywy symbol wolności. Poeci „wolnej 
ręki" milczą tymczasem. Piszą „dogłębne" 
wiersze, ale o tej prawdziwej, z krwi i kości |

wolnej prawdzie — ani mru mru. Ledwie 
kilku schwyciło za pióro. A jednocześnie 
zwykli, domorośli układacze nadsyłają do 
pism stosy wierszy o Zaolziu. Oni lepiej czu- 
ją potrzeby chwili, niż „fachowi" artyści, ci 
wrażliwi, subtelni i t. d.

O, jakże to niepokojące objawy! Tu bez­
względnie potrzeb ręki sterującej, plano­
wości, systemu. Forma — to wasza sprawa 
— pisarze, plastycy, muzycy. Ale idea? Sko­
ro boicie się z nią zmagać, musicie przyjąć

Już za kilka dni

kowska 154. Zamówienia załatwia się od
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Gra i charakter
W grze w loterię przejawiają się często 

właściwości charakteru grającego. Metody 
gry są najrozmaitsze. Są gracze, którzy do­
trzymują wierności obranemu raz numero­
wi losu, wierząc, że wytrwałość osiągnie 
wreszcie zwycięstwo. Inni znów ulegają lo­
sowi, pragnęliby odgadnąć jego zrządzenia 
1 kaprysy i przystosować się do nich. Ci są 
w grze zmienni i nerwowi, porzucają szyb­
ko jeden numer dla innego, nie czekają na 
to, aby los zaakceptował wybór, nie próbu­
ją zaciążyć na jego rozstrzygnięciu swoją 
wytrwałością i uporem, ale wychodzą mu 
na spotkanie, pragnąc zgadnąć, co uczyni.

bą gracze, którzy mają sympatie do pe­
wnych liczb, którzy przypatrują się nume­
rowi losów, jak gdyby istotom, dopatrują 
się w nich indywidualnych właściwości, 
których wypływem jest wygrana. Ci zastana- 
wiają się nad wyborem numerów, szukają 
takiego, który im najbardziej odpowiada.

Inni natomiast zdają się w zupełności na 
zrządzenie losu, zachowują się wobec niego 
biernie, wybierają los pierwszy z brzegu, 
idą za wskazówką koła ze strzałką, albo wy­
ciągają na oślep, wierząc, że nie należy sa­
memu interweniować, gdyż, ich zdaniem, 
los jest najbardziej kompetentny w wybo­
rze losu.

Wreszcie mogą być inni, którzy studiują 
tabelę wygranych i próbują z tej lektury 
wysnuć jakąś regułę, prawo, usiłują zapo­
znać się z przyzwyczajeniami i kaprysami 
losu, dopatrując się w nich cech istoty ży­
wej, mającej swoje upodobania i ulegającej 
pewnym ewolucjom.

Oczywiście, każdy sposób może być do­
bry, bo o wyniku rozstrzyga przecież przy­
padek. To jedno tylko jest pewne wśród ty­
lu rzeczy niepewnych, że kto chce wygrać, 
musi grać, a więc — niezwłocznie nabyć los 
Loterii Klasowej. (jq

WYRABIANE W STAROGARDZIE 

ie, czy na opakowaniu i tabletkach znaj* 
era .gdyż bez tego znaku nie 
PIRIN.

1? tabletk! ASPIRIN

dyrektywy. Inaczej, jesteście mazgajami, luj 
pasorzytami. Artysta bezpłciowy jest kiep­
skim artystą. Umrze prędzej niż jego ciało.

Na to wrogowie powiedzą: — Co chcecie 
zrobić z artysty urzędnika? — Odpowiada­
my: Nie! — A jednocześnie dajemy przy­
kład dla przeciwwagi. Jest w Polsce swoi­
sta mania nagród i stypendiów. Poeciny 
chude wyczekują na nie. Wierszy nie mogą 
spieniężyć, bo komu chce się te wszystkie 
świergolenia o księżycach drukować. A do 
pracy rzetelnej wziąć się nie umieją. Gło­
dówka intelektualna tedy. Organizacje kul­
turalne dają stypendia, byle poratować. 
Poecina przeje pieniądze — i co z tego? Bę­
dzie dalej świergolił i biadolił.

Na Boga, kultywujemy żebractwo w kul­
turze! Ale w państwie zorganizowanej kul­
tury tego nie będzie, tak jak w państwie 
zorganizowanym socjalnie nie ma żebraków. 
Jeśli państwo daje pisarzowi pieniądze, to 
wzamian za konkretną robotę. Napisz, poeto 1 
chłopski, nową pieśń o ziemi naszej — o-1 
trzymasz stypendium. Poloniści, opracujcie,' 
porządną historię literatury! Pisarzu, masz 
tyle i tyle tysięcy złotych, postudiuj solid­
nie historię i napisz wreszcie pierwszą pol­
ską monografię literacką Chrobrego!

Oto sens prawdziwie pożytecznego sty­
pendium. Tematy trzeba artystom podsu­
wać. Społeczeństwo chce wielkości, literat 
musi tę wielkość odczuwać. Taki stan po­
zytywny możliwy jest jedynie przy zorga­
nizowaniu kultury.

Powiecie żydowiny ponure, co o libera­
lizm w sztuce od wieków walczycie, że ta­
kie dyskusje to echo hitleryzmu, że stąd 
niedaleko do wystawy sztuki zwyrodniałej. 
Nonsens. Niemcy zabijają formę, narzucają 
metody. My tymczasem walczymy o zdrową 
treść. Forma to rzecz artysty. Pisz wiersze 
superawangardowe, byle wyrażały rzetelną 
polską duszę, zdrową psychikę narodu.

Słowacki w dziejach nowej sztuki stoi 
obok Mickiewicza mimo kolosalnych różnic 
artystycznych. Treść — idea jest ważniejsza. 
Ona tworzy łańcuch kulturalnych zjawisk.

Bo to, co obecnie mamy w Polsce — to 
kiepska imitacja kultury. Gdzie monumen­
talna architektura? Gdzie porządny film 
polski? Gdzie poprawne tłumaczenia utwo­
rów zagranicznych? Gdzie nowoczesna, mą­
dra encyklopedia? Gdzie antologie i sale 
koncertowe?

Wszystko ledwie dyszy — ponure, sła­
biutkie, żebracze. Subsydiowani tandeta. '

Trzeba raz skończyć z tymi Żydami  
mędrkami, z tym bałaganem semicko-mię- 
dzynarodowym, z kalkulacjami, wałkonia- 
mi, wazeliną i zieloną nadzieją.

Organizować, solidnie organizować. Po­
gotowie kulturalne! Ratować polskie dusze.

Jerzy Pletrkiewicz 
 

“Howości wydawnicze
Książki dla młodzieży

Roman Kozłowski: Taczanka naprzód. 
Wspomienla wojenne opowiadane młodzie­
ży. Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych. Lwów 1938. Str. 158, 13 ilustra­
cji S. Haykowskiego. (Cena zł 2,80). W ksią­
żeczce tej zebrał autor, uczestnik kampanii 
bolszewickiej, wspomnienia swoje z walk 
3 baterii I Dywizjonu Artylerii Konnej na 
ziemiach Wołynia i Podola. Zwiedzając 
wraz z dziećmi miejsca dawnych pobojo­
wisk, opowiada im autor w sposób miły 
i bezpretensjonalny swoje przygody wojen- 

I ne. Książeczkę można zalecić zarówno mło- 
dzieży szkolnej, jak i czytelnikom dojrzą- iym.

Jerzy Tępa: NA POLSKIEJ ANTENIE. 
Lwów 1938. Cena zł. 4. .

W barwnych obrazach reportażowych 
przedstawia autor istotę i dzieje wynalaz­
ku, historię polskiej radiofonii i jej proble­
my, rolę polskiego mikrofonu w pracy spo­
łecznej i oświatowej — wreszcie w szeregu 
felietonów i scenek dialogowych wyjaśnia 
iKądne eskaną pracy antanafcu dl*

fonu, dokumentując swoje tezy licznymi 
przykładami z audycji radiowych.

Książka bogato ilustrowana, winna się 
zna.eźć w rękach każdego nauczyciela, 
oświatowca, kierownika świetlicy, a przede 
wszystkim młodzieży szkolnej, która z cie­
kawością śledzić będzie nie tylko dzieje 
wynalazku, ale i jego obecny rozwój i za­
gadnienia z nim związane.

Mieczysław Zydler: Urlop na wodzie, 
żaglówką z Poznania do Gdyni — Repor­
taż ze szlaku: Warta, Noteć Kanał Bydgo­
ski, Brda, Wisła, Zatoka Gdańska. (Pań­
stwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych. 
Lwów 1938. Str. 93 2 nlb., 19 ilustracji. Ce­
na zł. 1.80). Książka ta to nie tylko ciekawy 
reportaż, lecz równocześnie nader poży­
teczny. przewodnik. Żywiołowemu tempu, 
w jakim poczęła się u nas ostatnio rozwi­
jać turystyka wodna, — pisze autor w 
przedmowie — nie dotrzymuje kroku od­
powiednia literatura pomocnicza. Daje się 
tu wciąż . jeszcze odczuwać dotkliwy brak 
przewodników i sprawozdań, dotyczących 
najważniejszych nawet szlaków, do któ­
rych między innymi zaliczyć wypada szlak: 
Poznań—Gdynia. Ta niewątpliwa luka by- 
la dla autora boKttora, do akreSleeua ąptoo

wyprawy żeglarskiej, którą zrobiłem War­
tą, Notecią, Kanałem Bydgoskim, Brdą, 
Wisłą i morzem do Gdyni.

Włóczęga wodna „daje siły i zdrowie 
oraz uczy o kraju ojczystym trafniej od 
najlepszego podręcznika geografii"'. Na u- 
wagę zasługują piękne zdjęcia z wyprawy.

Emil Piotr Ehrlich i Ludwik Tyrowicz: 
WYSTAWA SKLEPOWA. (Państwowe Wy- 
dawnictwo Książek Szkolnych. Lwów 1938. 
Str. 158. Cena zł. 3.80).

Książka ta, stanowiąca pierwsze wyczer­
pujące opracowanie handlowej oraz este­
tycznej strony wystawy sklepowej, składa 
się z trzech części.

Część I w opracowaniu E. P. Ehrlicha 
omawia znaczenie wystaw sklepowych z 
punktu widzenia handlowego, część II w 
opracowaniu L. Tyrowicza poświęcona jest 
dekoracji okna sklepowego, część III wre­
szcie zawiera zbiór fotografij rozmaitych 
wystaw sklepowych, ilustrujący wywody 
autorów. Książka, napisana w sposób pro­
sty i jasny, może służyć jako praktyczny 
poradtnik zarówno młodzieży szkół handlo­
wych, jak toż szerszym kołom kupiectwa.
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ALINA CHYCZEWSKA

(Na marginesie występów zespołu Parnella w Toruniu)
Dwa są zasadnicze i zupełnie odmienno 

rodzaje tańca scenicznego: balet klasycz­
ny i t. zw. „taniec wyzwolony”. Dlaczego 
„wyzwolony"? Na czym ta wyzwolenie mia- 
ło polegać? Przeprośmy wiecznie młodą 
(hm, napozór...) lekkońogą Terpsychorę i 
niedyskretnie zajrzyjmy do jej metryki i hi­
storii. Niebardzo coś w porządku z tą me­
tryką: rodzice — nieznani; data urodzenia 
— zatarta; miejsce urodzenia — niepewne. 
Jedna wielka hipoteza. Bo też taniec pow­
stał w zamierzchłych czasach. Tańczyli jut 
na tysiąc lat przed Chrystusem Chińczycy 
i różne ludy Wschodu, tańczyli potem sta­
rożytni Grecy i Rzymianie, skakały i po­
drygiwały na swój sposób różne dzikusy. 
Taniec jest niemal tak stary jak ludzkość. 
Co do jego genezy — uczeni różnie twier­
dzą. Jedni mówią, że wywodzi się on z re­
ligijnych obrzędów, że ruchy magicznego 
„zamawiania", czarowania, z czasem poz­
bawione istotnego sensu, zmechanizowane, 
nabrały cech widowiska — stały się tańcem. 
Inni twierdzą, że wrodzony człowiekowi po­
pęd do naśladowania stał się podstawą ru­
chu tanecznego. Jak było naprawdę trudno 
rozstrzygnąć.

Bardziej już jest pewne, że specjalny ro­
dzaj tańca widowiskowego, t. zw. „balet 
klasyczny" wywodzi się z dworów książąt 
włoskich z czasów renesansu, przedostaje 
się potem w 17-tym wieku na dwór fran­
cuski, gdzie specjalnie jest popularny za 
Ludwika XIV, stamtąd wędruje do innych 
krajów. Związany początkowo z operą i ko­
medią, jako ich część nieodłączna, staje 
się dopiero w połowie 18 w. samoistnym 
tworem dramatycznym.

W związku z tymi bogatymi kolejami 
losu zmienia się też jego charakter. Począt­
kowo jest to prawdopodobnie taniec ludowy, 
który przeniesiony pa dwór pański, stopnio­
wo się uszlachetnią, wznosi się ciągle na 
wyższy stopień doskonałości technicznej, 

staje się sztuką. I to nie byle jaką sztuką! 
Zasady jego są coraz ściślej określone, prze­
pisy i wymagania coraz surowsze — tworzy 
się wreszcie specjalna „gramatyka", od któ­
rej ani na włos odstąpić nie wolno.

Na początku XIX w. ukształtowany jest 
jut całkowicie znany nam w dzisiejszej po­
staci „balet klasyczny". Jakież są jego za­
sady? Główną jest tu gimnastyczna spraw­
ność i prężność ruchów tancerza, przejawia­
jąca się w ogromnie szybkich, błyskawicz- 
nych przebiegach, skokach, obrotach. Przy 
tych wszystkich ściśle określonych „grands 
battements", „grands dćgages", „entrechats", 
..pirouettes", „jctćs", korpus musi być dla 
osiągnięcia idealnej równowagi zupełnie

Śniadalnia „Cristal”
Telefon 1217 TORUŃ Sw. Katarzyny 7 

Smaczna kuchnia warszawska.
Ciepła — clmna zekąsKi S 

Dobrze plalęgnowna. napoje. £

Tańcząca muza
sztywny, nogi wyprężone i często w całej 
swej długości wykręcone na zewnątrz. Je­
dynie rękom pozostawiona jest naturalna 
swoboda — mogą wykonywać ruchy wiot­
kie i płynne. Cały taniec ma sprawiać złu­
dzenie przełamania prawa ciężkości i w wy­
konaniu ściśle określonych ruchów chce 

zwinneść, łekkość podnieść do najwyższych 
granic ludzkiej możliwości. Te wysokie wy­
magania stały się właśnie przyczyną upad­
ku baletu klasycznego. Zaczęto zwracać zbyt 
wielką uwagę na formę, a zaniedbano treść. 
Balet, który początkowo był tworem dra­
matycznym, wyrażał, symbolizował uczucia 
i przeżycia, stał się w końcu w. XIX tylko 
wirtuozowskim dekoracyjnym i estetycz­
nym popisem sprawności fizycznej tąnce-
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Zamówienia zanaie jscowe załatwiamy odwrotną pocztą I*. K. O. 056.

Jak uniknąt zarażenia katarem, 
grypą, anginą Ifp.

W jesieni, kiedy choroby z przeziębie­
nia dają się nam dotkliwie we znaki, >var- 
to zastanowić się nąd tym, jak im można 
zapobiec. Niebezpieczeństwo przeniesienia 
się zarazków chorobotwórczych, t. z w. 
„bakteryj" istnieje zawsze, zwłaszcza, jeże­
li przebywa się w większym skupieniu 
osób np. w szkole, w kinie, w tramwaju, 
na koncercie jtd. Nawet organizm odpor­
ny nie zawsze daje snfeie radę z bakteria­
mi, a organizm mało odporny jest dosko­
nałym podłożem dla ich rozwoju. Ponie­
waż furtką, przez którą dostają się bakte­
ria do organizmu jest przeważnie jama 
ustna i gardło, przeto częste dezynfekowa­

Dziesięcioro udręczeń automobilisty
W fachowym miesięczniku „Autobus" u- 

kazał się artykuł, którego autor próbuje 
dokonać, zestawiania „dziesięciorga udrę­
czeń kierowcy pojazdu mechanicznego na 
polskich drogach".

Pierwsza udręka — to oczywiście przy­
słowiowe „polskie drogi", a specjalnie nie­
które ich odcinki, zupełnie nie konserwo­
wane. Druga — to śpiący woźnice i nie zjeż­
dżające na bok fury, ciągnące długim sznu­
rem wzdłuż i w poprzek szosy. Trzecie — 
pasące lub spacerujące na szosach bydło, 
konie, kury, trzoda chlewna i gęsi. Czwar­
ta — dzieci, przebiegające „dla sportu" w 
ostatniej chwili przed pojazdem. Piąta — 
różne kolejki, przeciągające gładką i dobrą 
szosę ostrymi kantarpi szyn. Szósta — sam 
pan dozorca czy majster szosowy, który za­

rzy. To wszystko budziło podziw i zacieka­
wienie ale wreszcie zaczęło nudzić.

Właśnie wtedy lekkim swobodnym kro­
kiem nimfy wbiegła na scenę Izadora Dup- 
can (1880—1927)'. — Jej taniec był czymś 
nowym, a raczej bardzo starym i zupełnie 
już zapomnianym — sięgał do wzorów sta- 

rogreckich. Artystka studiowała starożytne 
rzeźby i malowidła na wazach i według 
nich komponowała swoje tańce, pełne po­
wagi, ekspresji, odznaczające się natural­
nością i swobodą ruchów — wyzwolone 
z przepisów klasycznego baletu. Wzbudziła 
powszechny zachwyt, więcej — zapoczątko­
wała nowy kierunek.

Nim upłynęło Lat kilkanaście, wzmógł 
się on na sile, stał się panujący. Balet kla-

nie jamy ustnej i gardła, hamuje rozwój 
bakteryj i osłabia i działanie. Częste de­
zynfekowanie jamy ustnej uskuteczniać 
można przez zażywanie pastylek Anacof. 
Są to białe pastylki o miłym smaku, które 
rozpuszczają się powoli w jamie ustnej, 
rozwijając swoje dezynfekujące działanie 
w sposób skuteczny i miły. Pastylki Ana- 
cat powinno się mieć stale przy sobie, 
zwłaszcza u porze jesiennej szarugi, kie­
dy w powietrzu unoszą się miliardy bak­
teryj, tych mikroskopijnych stworzonek, 
które przedstawiają tak groźne niebezpie­
czeństwo dla każdogo. (k) 

pala czerwoną latarkę przy naprawianej 
szosie kiedy chce, ą kupy szutru i pryzmy 
kaipieni z reguły układa ną wewnętrznym 
luku wirażu. Siódmą — to jarmarki, urzą­
dzane na szosach, biegnących przez mia­
steczka. Ósma — straszliwe wjazdy i wy­
jazdy z miast powiatowych, wojewódzkich, 
a nąwet stolicy. Dziewiątą — jedna z naj­
gorszych i najniebezpieczniejszych — to cy­
kliści, prawdziwa udręka dróg polskich. 
Tutaj tylko drakońskie przepisy mogłyby 
złemu zaradzić. Wreszcie -dziesiąta — to 
sam automobilista, ten niedołężny, podga- 
zowany, lekkomyślny, jadący po kawaler- 
sku, dla imponowania, lub pocia*kujący 
kierowca, który musi jechać stale z szyb­
kością ponad 100 km. na godzinę.

POI PARMO!!!
Z powoda kry­
zysu sprzedaje- 
niy 5 cennych 
książek tylko za 
zł 3.85. Oto one: 
p ADWOKAT 
1 DORADCA DO 
MOWY, Wzory 
odwołań podat­
kowych, skarg 
sądowych, po­
dań do władz 
i urzędów. Spra­
wy egzekucyjne

majątkowe, eksmisyjne, rolne, budowlane, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe małżeńskie. Wzory 
umów dzierżawnych, ofert podań o pracę itp. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH. Wzory listów prywat­
nych, ofert, podań, itp. 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki 
zbiór recept I przepisów na różne choroby i dolegliwości. 
4) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE CZASY, Setki cennych 
przepisów, a) dr. Ostrowski: IDEALNY ŚRODEK ZAPO­
BIEGANIA CIĄŻY. Nowe wydanie 1988 z ilustracjami. — 
Cały komplet tylko zł. 3.85. Płaei sle przy odbiorze. 
Adresujcie: Wyd. „PŁRFBCTWATCH Dz. b. 
Warszawa 1, ul. Sfariańska 11—i. (12399

syczny na scenach, na międzynarodowych 
konkursach musial się zadowolić dalszym 
skromniejszym miejscem.

Taniec „wyzwolony", zapoczątkowany 
przez Izadorę Duncan nie zasklepił się w 
naśladownictwie klasycznej starożytności 
Zapora została zerwana, a nurt wyzwoliw­
szy się z ciasnego koryta, dziesiątkami by­
strych strumieni rozpłynął się po szerokim 
błoniu życia.

Nie ma jqż kanonów, przepisów, określo­
nych „pozycji" tanecznych, panuje nadzwy­
czajna swoboda ruchów, ograniczona jedy­
nie zasadami srpaku i harmonii.

Nowoczesny taniec nie tylko wzbogacił 
formę, ale tę formę ożywił i udostojnił no­
wą treścią; odtwarza najpotężniejsze i naj­
subtelniejsze uczucia — i wtedy nazywamy, 
go tańcem ekspresyjnym — lub, zdradzając 
tendencje realistyczne, podpatruje życia we 
wszelkich jego przejawach i interpretuje je 
na swój sposób.

Jest tu miejsce na indywidualizm tan­
cerza czy zespołu i na indywidualną odręb­
ność sztuki tanecznej narodów. I to jest 
rzecz zasadnicza. Dążenie do stworzenia 
własnego stylu, własnego charakteru, jest 
szlachetnym usiłowaniem wszystkich współ- 
czesnyeh wyznawców tańczącej muzy — 
jest to zresztą tendencja, która przejawia 
się w całej kulturze współczesnej, a w sztu­
ce tanecznej wystąpiła nawet później niż 
w innych dziedzinach.

Trzeba przyznąć, że zespół Parnella wy­
tańczył swój własny styl, oryginalny i cie­
kawy.

Ostatni występ w Toruniu obejmował 
program bogaty i różnorodny: klasyczny, 
taniec ..Pas de deus.", kilka uscenicznionych 
tańców towarzyskich (np. „Walc wiedeń­
ski"), kilka ekspresyjnych (np. „Ręce mó­
wią"), parodie („Maski") i wreszcie (częścio­
wo na bis) te najoryginalniejsze i naj­
goręcej oklaskiwane scenki tąneczne o cha­
rakterze ludowo-groteskowym. One głównie 
zjednały zespołowi Parnella sławę między­
narodową i ugruntowały jego mocną pozy­
cję w dziedzinie tańca scenicznego.

Cieszyć się należy, że mistrzowski zespól 
w poszukiwaniu odrębnego oblicza sięgnął 
do polskiego tańca ludowego i w świetnej 
stylizacji wywiódł go na arenę, a raczej na 
scenę międzynarodową.

„Umarł Maciek", „Dwa Michały", czy 
„Roztańczona baba" — to scenki taneczne, 
gdzie granica między groteską a obserwa­
cją rzeczywistości jest niezwykle trafnie 
przeprowadzoną. Siniejemy się nietylko dla­
tego, że ruchy są parodią, że są przesądne 
i świadomie śmieszne, ale dlatego też że 
podobne widzieliśmy gdzieś na chłopskim 
weselu, na „drewnianej sali", czy w karcz­
mie. A przy tym w jakim to wszystko świet­
nym tempie, jak doskonale wyzyskane kon­
trasty, jak świetnie zrozumiana rolą nie­
spodzianki!

Życzyć by należało, by P° tej właściwie 
linii poszła dalej praca zespołu-

Na* zakończenie uwaga krytyczną.. Gra­
nica pomiędzy sceną taneczną a pąntomi- 
ną jest bardzo subtelna, prawie nieuchwyt­
na _ zależy właściwie od wyczucia. Eks­
presyjną scena w wykonaniu baletu Parnel­
la „Na gruzach Hiszpanii" zdaje się prze­
kraczać tę granicę. Zn dużo tu symbolizmu, 
za dużo treści literackiej, by można to było 
nazwać tańcem. Jest to właściwie utanecz­
niona nowelą — a takie wypady na sąsied­
nie terytorium poezji czy jakiejkolwiek in­
nej sztuki bynajmniej nie są pożądane.

Należy strzec czystości, odrębności sztu­
ki tanecznej, nie pozwalać na zbytnie pano­
wanie w niej muzyki, malarstwa (zbyt na­
rzucające się dekoracje i kostiumy), czy 
poezji.

Zasadniczym czynnikiem w tańcu musi 
być poezja ruchu ludzkiego ciała.
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MIECZYSŁAW ZYDLER

Z kaszubskiego brzegu
Pogodny i świeży, przejrzysty jak łza, 

wczesny poranek pesienny. Tym milszy, 
że przez cały tydzień szalał na morzu 
gwałtowny sztorm. Rybacy są przygnę­
bieni, wicher bowiem przyszedł zupeł­
nie niespodziewanie, pomimo że komu-

Pod wszystkimi żaglami. 
Pełnomorski kuter rybaków amerykańskich 
„Thebaud ot Gloucester" w drodze z połowu 
nie żałuje płótna swemu omasztowaniu, 

aby jak najprędzej powrócić do portu.
nikat meteorologiczny, przekazywany 
codziennie przez telefon z Gdyni, zapo­
wiadał wyraźnie: „pogodę, słabe wiatry 
odlądowe, stan morza i zatoki 1 do 2“, 
pomimo że stare ich kości, najlepszy ba­
rometr, wcale na zmianę pogody nie dar­
ły. Zaskoczeni sztormem nie zdążyli wy­
ciągnąć z morza sieci.

Sieci... Owoc żmudnej pracy długich 
wieczorów zimowych, przemyślnie 
skombinowany dla wydarcia morzu jak 
największej ilości śledzi, makreli, wę­
gorzy czy też częściej spotykanych p o- 
m u c h 1 i (dorszy), storni (flą- 
der) i s k a r p i (sztajnbutów).

Jakkolwiek wiatr północny nie jest 
dla sieci najgroźniejszy, nie powoduje 
bowiem prądu bocznego, to jednak z 
pewnością uległy one potarganiu i splą­
taniu a starsze z nich i słabsze — nawet 
podarciu. Twardy i surowy jest trud 
rybaka, moknącego na deszczu, kostnie­
jącego na zimnie i wietrze, narażające­
go życie....

Morze, po którym wściekle rycząc, 
goniły przez cały tydzień białe barany,

odstąpiło wreszcie od wydm. Co praw­
da fale wzdymają się jeszcze w zielone, 
jak szkło butelki, rulony, jeszcze wiatr 
zdmuchuje z nich poziomo pianę. Jednak 
uspokoiło się do tyła, że rybacy uznali 
za możliwe przepchnięcie swoich łodzi 
przez przybrzeżny przybój i postanowi­

li wyruszyć.
Na plażę, złotą od promieni wzeszłe- 

go niedawno słońca, schodzi z wydm 
gromada kilkudziesięciu czarnych po­
staci. Skupiając się u burt jednej z 
sześciu wielkich i ciężkich łodzi i na ko­
mendę miarowego, gardłowego okrzy­
ku, który podda je im takt — zgodnymi 
ruchami spychają ją ku morzu. Mają 
nie lada pracę, bowiem wobec naciera­
jącego morza musiano w początku ubie­
głego tygodnia przepchnąć łodzie aż do 
wydmy. Wieś nie ma portu i trzeba je 
za każdym razem wyciągać na piasek. 
Są też odpowiednie do tego zbudowane. 
Obłym swoim kształtem wskazują na 
dobrą stocznię. Są szerokie, w wodzie 
zanurzają się płasko, fale biorą ślizga­
jąc się raczej, niż je przecinając. Jednak 
takielunek tych łodzi jest bardzo pier­
wotny; z wyjątkiem bloków z metalowy­
mi kółkami i stalowej linki sztagu, pod­
trzymującego maszt od dziobu, bodaj że 
taki sam, jakim posługiwali się pra­
szczurowie dzisiejszych Kaszubów, Po­
morzanie, w czasach, kiedy przvbvl do 
nich zwiastun Dobrej Nowiny, Święty 
Wojciech.

Motorowych kutrów, które pozwala- |

Na rym polega

Jeleń Schicht. Obfita piana

niej wszelki brud.

mydła Jeleń Schicht przeqika 

na wskroś tkaninę i usuwa z

Zawierzcie $wq bieliznę mydłu

MYDŁO 
JELEŃ SCHICHT
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ją na połowy dalsze, nie miał tu do nie­
dawna nikt. A przecież posiadając do­
piero taki kuter oraz sieci na wszystkie 
rodzaje ryb, może rybak wywalczyć so­
bie dobrobyt i przysporzyć gospodarstwu 
narodowemu poważnych korzyści. Po­
mimo niewątpliwych postępów w tej 
dziedzinie, kraj nasz wciąż jeszcze przy­
wozi z zagranicy olbrzymie ilości ryb.

Aby zmienić ten szkodliwy dla naszego 
gospodarstwa stan rzeczy, Rząd polski 
zaczął dostarczać rybakom kutrów na 
bardzo dogodne, wieloletnie spłaty. Na-

(Ciąg dalszy na str. 8-mej).

JAK 12402

// aby wydobyć się i powodzi 

rachunków, weksli, długów; 
li zobowiązań?... Niema in, 

; nej możliwości jak wygra, 
? nO na loterii, gdyż tylko ona 

w jednej chwili wybawi Was 
z kłopotów, Nabądżcie 
więc, nie zwlekając.

Jos do I klasy 43 Loterii 
w szczęśliwęLkolęktyrje 

A.WOlAHfKA
Genfrara,;W<Jfśzawa, felaw^Swia? Ift. 
Oddziały w WarsząwieiMilnie i, Krakowie Ciągnienie' rozpoczyna się 

październik*.?Zamówieniajzamiejsco^fijalcHwiarnn odwrotnie.

Dbajmy o zdrowie
Decydując o wyborze rodzaju octu do 

konserw, marynat, kuchni i stołu, pamię­
tać należy, że najodpowiedniejszy do po­
wyższych celów jest znany na całym świę­
cie od 2000 z górą lat, naturalny ocet fer­
mentacyjny, wytwarzany u nas ze spiry­
tusu lub win gronowych. Ocet ten posiada 
wyborny smak i przyjemny aromat t. zw. 
bukiet, których to zalet inne octy są poz­
bawione.

Podobnie jak soku ze świeżej cytryny, 
zawierającego witaminy, nie może zastą­
pić sztuczny kwasek cytrynowy, tak samo 
naturalnego octu fermentacyjnego nie za­
stąpi nigdy żadna namiastka. Doświad­
czone gospodynie oraz Instytut Gospodar­
stwa Domowego w Warszawie, będący in­
stytucją stojącą na straży interesów spo­
żywców, zalecają używanie octu spirytu- 
sowego, gdyż na konferencji zwołanej ce­
lem , wyjaśnienia, czy ocet fermentacyjny 
(spirytusowy i winny) nie szkodzi zdrowiu 
ludzkiemu i czy może być zastąpiony przez 
inny kwas organiczny, przyjęto m. in. tezę, 
źe „z pośród różnych odmian octów, prawo 
obywatelstwa w gospodarstwie domowym 
można przyznać tylko octom fermentacyj­
nym, t. j. spirytusowemu i winnemu". Do­
dać należy, że octy te są bezwzględnie naj­
zdrowsze i dają całkowitą gwarancję trwa­
łości konserw i marynat. Każda więc, 
dbająca o zdrowie domowników gospodyni, 
używa wyłącznie ocet spirytusowy lub 
winny. (12442

wych. Jednakże postęp widać. Nie chcą gło- 1 je się zmieniają. Dawniej szanujący się dy- 
sować do Sejmu, lecz biorą udział w wybo- plomata jeździł tylko salonką kuriera z ł* Q Ha on O J. -____* - - _0 wojnie, pokoju i wyborach slow kilka

I cy waleczni patrioci, a jakże! Mam ich po­
kazać palcem? Et, lepiej się do nich wykrę-

I cić tyłem.
Ojczyzna nam się powiększyła. Padły 

żerdzie graniczne. Co było Lasze, znowu jest 
nasze!

Za Olzę, hen — precz, koń gotów i zbro­
ja...

Były takie chwile denerwującego napię­
cia. Ale okazuje się, że można wygrać woj­
nę, nie naruszając pokoju. Żeby tego doka- 
zać, to trzeba mieć tęgą armię. Mamy ją. 
Niech żyje Armia bez różnicy broni i'dy­
stynkcji, od szeregowca i frajtra do same­
go Marszałka!

Gdy się te wszystkie życzenia nasze speł­
nią to każdy z tych drogich żołnierzyków 
będzie żył co najmniej po 100 lat z okła­
dem.

Teraz na Zaolziu dyryguje Generał Bort- 
nowski, d-ca grupy operacyjnej Śląsk. Ope­
racja idzie jak po maśle. Tylko z Czecha­
mi się nie udało, bo nie można ich było 
rozbroić, tak poczciwie uciekali. Ale za to 
p. Generał rozbroił serca wszystkich Śląza­
ków.

Gdyśmy tak wylewowi uczuć zadość u- 
czynili, nawróćmy do zagadnień dnia bie­
żącego. Wybory, że tylko patrzeć. Szary i 
bury obywatel ma głos. Cudowny to dar 
Niebios ten głos. Kiepura np. zrobił na nim 
karierę, a niejeden z działaczy społecz­
nych zawdzięcza mu poselstwo. Tylko ry-

Jeszcze przed tygodniem utartym, towa­
rzyskim pytaniem było:

— Panie, co pan myśli, będzie wojna 
czy nie będzie?

— Na dwoje babka... Liga Narodów wró­
żyła!

— Co mi pan zalewasz Ligą, ja się py- 
' tam o wojnę!

— Dajżeż mi pan do diabła pokój z tą 
j wojną

Nie zdążyło się ujść na ulicy kilka kro­
ków, a już inny przyjemniaczek chwyta cię 
konfidencjonalnie za guzik od kubraka i 
głosem wtajemniczonego powiada:

Panie, nie mówiłem, aha — wojna!...
Dziś, po tygodniu spotykam tego samego 

faceta:
— Aha, nie mówiłem panu? Najważniej­

sza rzecz, proszę pana, w polityce to dar 
przewidywania i zimna orientacja. Mówi­
łem przecież, że to się wszystko rozejdzie 
po kościach.

— O ile mnie pamięć nie zdradza, to sza­
nowny pan nie mówił o kościach, tylko o 
wojnie! — wtrącam krytyczną uwagę.

Ja? Nic podobnego. Owszem mówiłem 
— wojna, ale to się odnosiło do Hiszpanii. 
Ja. panie dobrze się orientuję.

Dziś takich dobrze się orientujących po­
lityków zatrzęsienie, nie legion, a ogonek... 
zaólzański. Wielu z nich w dniach krytycz­
nych walk o Zaolzie tworzyło ogonki i 
szturmowało kasy K. K. O. i P. K. O. Ogon­
ki... Zaolzańskie! Wybierali złotówki. Ładne 
to były wybory. Znam tych oanów. Byli ta-

rach do samorządu. Stopniowo a staną się, 
chcąc nie chcąc — prosamo... rządowcami.

Po za tym głosują wszyscy, jak jeden 
mąż i... żona.

— Tylko tę ordynację trzeba zmienić, — 
skarżyła mi się w zaufaniu jedna z dziewic 
zbyt zaawansowana w wiosnach życia.

— Ordynacja ta jest bezceremonialnie or­
dynarna, — wywodziła. Widać, że ją ukła­
dali mężczyźni, nie biorąc pod uwagę wro­
dzonego kobietom konserwatyzmu.

— Mało — konserwatyzmu, — uzupeł­
niam, — niewiasty pod względem rachuby 
swych lat są wybitnie zacofane. A propos, 
czy pani już sprawdziła swe nazwisko w 
spisie wyborców do Senatu?

— Impertynent!
Byłem bezbronny. My zawsze wobec ko­

biet jesteśmy zdemobilizowani, dlatego też 
kobiety rządzą nami, a my światem. Dopie­
ro w dniu wyborów dochodzimy do głosu. 
Stańmy zatem po męsku zwartym szeregiem 
do urny wyborczej. Rzeczpospolita zapra­
sza cię, obywatelu, do udziału w wielkim 
obywatelskim święcie.

A więc w dniu wyborów dajemy sobie 
wszyscy rendez-vous przy urnie wyborczej. 
Pokażmy, że umiemy formować ogonki nie 
tylko przy kasach P. K. O. ale i przy ur­
nie!

A teraz od polityki wewnętrznej przej­
dźmy do zewnętrznej.

W Monachium gruba czwórka nalepiła 
Europie angielski plasterek pokoju. Cham-

____ J wo­
jaże dyplomatyczne. Jak to czasy i zwycza-

y 1 dzieci głosu nie mają No i opozycja berlain w tym celu odbywał męczące 
przechodzi narty jna mutację strun głoso-

frakiem i cylindrem w walizce. Dziś prosto 
od biurka, w tabaczkowym ubraniu, siada 
do motoru napowietrznego i gazuje aż się 
kurzy. Ultimatum podaje się przez radio 
nie na przeciąg dwudziestu czterech godzin, 
ale tyluż minut. I język dyplomatyczny za­
gubił swą protokolarną c^remonialność. 
Więcej niż obce języki nadaje się do dyplo­
macji język... Wiecha. Kanclerz Hitler o 
pewnym dyplomacie wyraził się prawie, że 
jest w móżdżek kopnięty;. Daladier dał do 
zrozumienia, że wszystkie sojusze to kom­
pletna „lipa", a wytworny starszy pan 
Chamberlain miał powiedzieć, że taki po­
kój jest „w ząbek czesany"...

W Monachium obradowały cztery gołąb­
ki pokoju. Każdy z nich ma tytuł do pokojo­
wej nagrody Nobla. Ale z tym bieda komu 
ją. przyznać. Nagroda nie da się tak podzie­
lić, jak Czechosłowacja.

Anglicy chcą nagrody dla Chamberlaina, 
Włosi dla Mussoliniego,- Francuzi dla Da- 
ladiera, Niemcy wysuwają kandydaturę Hit­
lera. A mnie się wydaje, że pan Standart 
Nobel zrobi Hitlerowi kawał i da nagrodę 
Nobla... Stalinowi.

Jakie za tym przemawiają racje? No tak! 
Przecież nikt tak pokojowo nie jest uspo­
sobiony jak właśnie władca Kremlu. W cza­
sie, gdy wszyscy rozpętali wyścig zbrojeń 
i powiększają swe armie, to on, Stalin swą 
armię redukuje — wszystkich albowiem 
swoich generałów kazał rozstrzelać.

Ale czy ten zgniły i robaczywy zachód 
pozna się na pokojowym geście czerwone­
go cara? U Sob.
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(Ciąg dalszy ze str. 7-ej) 
żywców — wbrew oczekiwaniu — było 
na razie nie wielu. Ale sikoro jednemu 
i drugiemu śmiałkowi, który taki kuter 
nabył, połowy polepszyły się znakomi­
cie, kiedy nie tylko mógł regularnie 
spłacać przypadające na niego raty, ale 
również uzupełnić sieci, co z kolei po­
zwoliło mu na połowy ryb lepiej płaco­
nych, jak np. łososie — wówczas rybacy 
zaczęli gromadnie szturmować Urząd 
Morski f Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych podaniami o przydzielenie im ku­
trów. Dzisiaj sprawa ta ruszyła już z 
miejsca w sposób zdecydowany.

Gotowy jest już port rybacki na ot­
wartym Bałtyku, we Władysławowie, 
gdzie powstaje nowy, ważny punkt opar 
cia dla rybaków. Zanim jednak każda 
rodzina rybacka będzie miała swój ku­
ter, umożliwiający połowy dalekomor­
skie, upłynie jeszcze nieco czasu. Tym­
czasem mozół tych rybaków, którzy mie­
szkają. z dala od portów, jest ogromny 
i mało przy tym wydajny. Dobrze jesz­
cze, jeżeli nie przynosi strat, jak to się 
dzieje np. obecnie już od roku bez mała, 
z powodu wręcz katastrofalnego braku 
ryb na wodach przybrzeżnych.

I teraz więc, w ten świeży jak uśmiech 
dziecka poranek rybacy nie wyruszają 
na morze ochoczo. W potarganych bo­
wiem sieciach znajdą jeno garść na pół 
zdechłych, „ugardlonych**, jak powiada­
ją, ryb, które trzeba będzie wyrzucić za 
burtę, jako nie nadające się do jedze­
nia.

Łodzie, zepchnięte wspólnymi siłami 
gromady są już na płytkiej, przybrzeż­
nej wodzie. Załoga pierwszej z nich prze 
pycha ją z trudem przez fale, po czym, 
kiedy woda sięga im już bioder, wska­
kuje do środka. Ale tygodniowy sztorm 
zmienił układ dna. Tam, gdzie przed tym 
było głęboko, teraz jest przemiał.

Zdołano już nieco odbić od brzegu, 
kiedy wielka, rycząca fala porywa łódź 
na swój ruchomy grzbiet. Łódź staje dę­
ba i pokazuje swoje wnętrze. Przez krót­
ką chwilę wygląda niby wielki żuk, któ­
ry przewrócony na wznak, przebiero roz­
paczliwie swoimi sześcioma łapkami. Te 
łapki żuka — to wielkie i sękate wio­
sła, którymi załoga zagarnia energicz­
nie wodę. Zła fala przelawszy się przez 
plecy rybaka, siedzącego w dziobie, do- 
staje się do środka. Nikt jednak nie tra­
ci czasu na czerpanie. Wioślarze podno­
szą wiosła 1 pozwalają nieść się fali.

nad miastem

Czekają na odpowiednią, chwilę, która 
też wkrótce nadchodzi, fala bowiem 
wraca na morze. Zgodnym ruchem wio­
sła zanurzają się co prędzej w spienioną 
wodę i zaczynają zagarniać ją, aż gną 
się ciężkie drągi. Jeszcze jeden, jeszcze 
drugi natrysk, łódź mija przybój i wy­
pływa na głębszą wodę, gdzie fale nie 
łamią się już tak groźnie. Na maszt 
wzlatują żagle. Łódź od razu przypada 
do fali i odtąd płynie już łatwo i lekko, 
z wdziękiem, który raduje serce patrzą- I zagadnienia obrony przeciwlotniczej miast, 
cego na to z brzegu żeglarza. I Wpływ moralny nalotów bombowych jest

Za pierwszą łodzią z niemnlejszyml bardzo doniosły. W czasie wojny światowej 
trudnościami odbijają od lądu pozosta- zniszczenia materialne i straty w ludziach 
łe. Po morzu, błękitnym Jak szlachetna na skutek bombardowań lotniczych były 
stal damasceńskiej szabli, suną w regu- stosunkowo małe, natomiast wpływ moral- 
larnej, ukośnej tyralierze bruńatne I ny wyrażał się w ogromnym obniżeniu wy- 
plamki żagli i oddalają się seybko. twórczości w napadanych obszarach (nieraz 
Wiatr jest pomyślny, więc niebawem za- I do 75%) wskutek nie stawienia się do pracy, 
mieniają się w dali na cienkie przecin- w nerwowym i płochliwym nastroju, w ma­
ki, zgrabnie wiatrzem pochylone, wresz- Isowych ucieczkach z miast 
cie szarzeją i giną z oczu. Na widnokrę- I jeien wjęc naród nie będzie odpowiednio 
gu smuży się tylko tu i owdzie nikłe, wychowany> można w przyszłej wojnie o- 
poziome pasemko dymu, jedyny ślad I zekiwa6 can£Owitego obezwładnienia prze- 
niewidzialnego, bo przesuwającego się I mygiUi wekutek wpływu moralnego nalo- 
poza wypukłością globu, parowca. Rebo- 1 t(Jw Co może bezpośrednio przy-
ce są na morzu... | cjynić się do przegrania wojny. Wojnę pro­

wadzi obecnie cały naród, straty więc mu­
szą być siłą rzeczy na froncie i na tyłach. 
Z tym trzeba się Uczyć, trzeba umieć pa­
trzeć mętnie niebezpieczeństwu w oczy i 
starać się uczynić wszystko, aby straty 
zmniejszyć.

Czy jest to możliwe? Bezwzględnie tak! 
Zdaniem generała Fullera, doświadczonego 
obrońcy Londynu, trzeba tylko urzeczywist­
nić następujące składniki obrony: organiza­
cję władz miejskich, organizację ludności, 
bezpośrednie środki obrony.

Omówienie tych części składowych OPL 
miast wykracza po za ramy niniejszego ar­
tykułu. Można jednak stwierdzić, że porzą­
dek 1 karność pozwolą opanować niebez­
pieczną psychozę popłochu i zmniejszyć stra- 

I ty, oraz że społeczeństwo musi wydatkować 
I odpowiednie sumy na środki obrony prze- 
I ciwlotniczej i na własne silne lotnictwo.

«/|BĆ>LU GbÓWYl
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Wojnę nowoczesną, wojnę „totalną", bę­
dą cechowały przede wszystkim napady 
bombowców na miasta. Celem tych napa­
dów jest głównie wywarcie demoralizują­
cego wpływu na ludność, ponadto, zaś bom­
bardowanie węzłów kolejowych, fabryk, lot­
nisk, magazynów itp. Bombardowanie tych 
celów wojskowych musi zawsze pociągnąć 
za sobą straty ludności cywilnej.

Naloty bombowe odbywać się będą w 
dzień 1 w nocy. Według obecnych poglą­
dów, panujących w taktyce lotniczej, wy­
konanie tych nalotów przedstawia się na­
stępująco:

Wyprawa bombowa dzienna na duży cel 
składa się najmniej z jednego dywizjonu 
bombowego (zazwyczaj 3 eskadry po 6 —9 
samolotów), a częściej z 2-—3-ch, lub 4-ch 
dywizjonów. Zatem na miasto naleci 18 do 
100 samolotów w szerokim ugrupowaniu. 
Przy dobrej pogodzie nieprzyjaciel najczę­
ściej poleci nad dużym miastem na wyso­
kości około 3000 m, w obawie przed arty­
lerią przeciwlotniczą: przy dużym zachmu­
rzeniu poled pod chmurami lub też nad

Tymczasem własne lotnictwo myśliwskie 
ściga wyprawę bombową, by dopaść wroga 
choćby w jego drodze powrotnej i pomścić 
miasto.

W nocy lotnictwo bombowe działa poje­
dynczymi samolotami, w krótkich odstę­
pach czasu, zasadniczo na małych wysokoś­
ciach, 500—1000 m. Jest to działanie nęka­
jące. Oto około północy rozlega się huk 
bomb lotniczych i strzałów OPL; po 10—15 
minutach nowy warkot silników budzi u- 
■śpione nerwy i tak do świtu samego mia­
sto przeżywa krótkie, lecz stale powtarza­
jące się bombardowanie. Nocne bombardo­
wanie jest dla wykonawców trudniejsze 1 
celność jego jest bardzo mała, jednak i o- 
brona w nocy jest trudniejsza. Praca w 
mieście musi być stale przerywana; ciem­
ności zwiększają nerwowy nastrój.

Jakież skutki bombardowania? Mate­
rialne i moralne; jedne i drugie mogą być 
różna.

chmurami i wyłoni się z nich bezpośrednio 
przed miastem. Celność bombardowania z 
wysokości 2000 m jest stosunkowo mała, je­
dnak każda bomba zrzucona na gęsto za­
ludnione miasto jest skuteczna, pomimo że 
nie trafia w cel.

W mieście tymczasem od 10 minut mniej- 
, więcej panuje stan alarmu przeciwlotnicze 
go: od zachowania się ludności w czasie a- 
larmu zależą w bardzo dużym stopniu skut­
ki bombardowania. W chwili dolatywania 
wyprawy do miasta rozlega się huk dział 
przeciwlotniczych, armatek i karabinów 
maszynowych. Jednocześnie padają bomby, 
wali się jakiś dom, wybuchają pożary; je­
den, drugi lub Więcej samolotów nieprzy­
jacielskich, zestrzelonych przez środki OPL, 
spadają w płomieniach na miasto. Trwa 
to wszystko dwie — trzy minuty; potem 
słyszy się sygnały straży pożarnej, karetek 
pogotowia. Miasto przystępuje do leczenia 
odniesionych ran, liczenia poniesionych 
strat.

PRZYKŁAD MADRYTU
Przy bombardowaniu miast, a zwłaszcza

Madrytu, stosowano w obecnej wojnie hisz- I aesarerOrtsą
pańskiej bomby 100 1 300 kg oraz bomby I ■ *
zapalające. Bomba 100 kg, trafiając w dom I IHEFaCKa awiaio
murowany, przebija dach i dwa piętra, I Najwyższą nagrodę literacką świata Har- 
bomba 300 kg przebija czteropiętrową ka- I pera, wynoszącą 50.000 dolarów, przyznano 
mienicę i zatrzymuje się dopiero w piwnicy. I w Nowym Jorku w roku bieżącym Fryde- 
Bomby burzące (50, 100 i 300 kg) trafiając rykowi Prokoschowi za powieść reportażo- 
w jezdnię 1 chodniki, tworzą wyrwy o sze- I wł ^Azjaci". Powieść ta uzyskała w krót- 
rokoścl do 4 metrów i głębokości około 2 m, I kim czasie nakład z górą miliona egzem- 
niszcząc urządzenia kanalizacyjne, gazowe I piarzy. 
i elektryczne.

Godnym uwagi jednak jest właśnie przy­
kład Madrytu, który mimo częstych nalo­
tów nieprzyjacielskich, pomimo zniszczeń 
i strat, poniesionych wskutek bombardowa­
nia lotniczego, do dziś nie uległ swym prze­
ciwnikom.

Do skutków bombardowania należą stra- | piarzy- 
ty w ludności, zabici i ranni. Doświadcze­
nia jednak wielkiej wojny wykazały, że 
znacznie większa jest ilość strat ludzkich, 
spowodowanych przez popłoch w chwili na­
padu lotniczego, jak przez samo bombardo- 

| wanle. Dlatego też opanowanie popłochu po- 
(zostaje nadal najistotniejszym składnikiem

Największy nakład osiągnęła 
książką Weyssenhoffa

Wśród książek polskich największy do­
tychczas nakład osiągnęła książka Weys­
senhoffa „Soból i Panna" — 56.785 egzam- 

„Rzeczy wesołe" Makuszyńskiego 
zajmują drugie miejsce z nakładem 45.000 
egzemplarzy. Za granicą największą poczyt- 
nośclą cieszyły się książki Ossendowskiego. 
Przekłady jego książek w Stanach Zjedno­
czonych dochodziły w niektórych wypad­
kach do blisko 50 wydań po 10.000 egz. 
każde.

LA CONGA nowy taniec 
Ssekałem tyle dni tango z filmu 

„Draga Młodość" 12483

„SYRENA**
śpkwa MIECZYSŁAW FOGG.
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Nawet dziecko wie.najlepszy, najzdrowszy i najsmaczniejszy
OCET SPIRYTUSOWY lub WINN

Patrz wzmianka p. fc „Dbajmy o zdrowie" na str. 7.
12442

Różaniec na przestrzeni 
wieków

Kiedy w miesiącu październiku wierni J cle zwyczaj „dziesiątków" Pozdrowień Aniel­
skich, uzupełnianych jedną Modlitwą Pań­
ską. Jednocześnie dominikanki wprowadzi­
ły zwyczaj rozpatrywania przy Różańcu 
głównych momentów z żywota N. Mari P. 
To wprowadziło na razie pewne zamiesza­
nie, bowiem niektórzy liczbę t. zw. „tajem­
nic" powiększali do 165 a nawet 200 i wlę-

wypełniają ’świątynie podczas nabożeństw 
różańcowych, myśl ich, zaprzątnięta modli­
twą, nie zwraca się w kierunku dociekań 
historycznych. Nie zastanawiamy się nad 
historią Różańca, która sięga średniowie­
cza i która zasługuje na bliższe zapoznanie.

Tradycja utrzymuje, że jedno z najpięk- i *“v pum,*sHui uo ma a nawet zuu 1 wię- 
niejszych i najpopularniejszych nabożeństw I ceJ faktów godnych rozpamiętywania. Do- 

;ku czci Bogarodzicy, mianowicie t. zw. Ró- I Piero Alanus de Rupe ustalił liczbę odma- 
, żaniec, zaprowadził i rozszerzył wśród wier- I wianych w Różańcu pacierzy na 15 Ojcze 
i nych św. Dominik. Według tej tradycji, w I nasz i 150 Zdrowaś, dzieląc całość na trzy 
czasie gdy św. Dominik prowadził swą ak- | serie „tajemnie". W dzisiejszej formie nabo- 

się mniej więcej
Gorąco zalecana

Różańca w tym

; cję przeciw herezji albigensów, objawiła I żeństwo Różańca ustaliło 
mu się w czasie modlitwy w klasztorze Iw drugiej połowie 16 w. ...______
Prouille na południu Francji, będącym o- I przez papieży i licznymi odpustami obda- 
środkiem ówczesnej działalności św. Dorni- Irzona pobożna praktyka r/l_2„ 
nika, Matka Boża i jako najpotężniejszą I czasie, dzięki nie małym zasługom również 
broń przeciw heretykom wskazała proste i I ______
łatwe dla wszystkich dostępne nabożeństwo 
ku swojej czci w formie odmawiania Mo­
dlitwy Pańskiej i Pozdrowienia Anielskie­
go w połączeniu z rozważaniem najważniej­
szych momentów żywota Najświętszej Pan- I BRUKSELA. Aeronauta belgijski Er- 
ny* I nest Demuyter, który w tegorocznych za-

Niema wlarogodnych dowodów historycz- I wodach o puchar Gordon-Bennetta skla- 
nych, że objawienie to istotnie miało miejs- I syfikował się dopiero na szóstym miej- 
ce i że istotnie św. Dominik wprowadził do I scu, mimo iż był, według prasy belgij’- 
życia katolickiego Różaniec. Milczą o tym I skiej, największym faworytem tych za- 
współczesne św. Dominikowi dokumenty, I wodów, — publikuje teraz na jej łamach 
milczą nawet kroniki wspomnianego klasz- I 6we wrażenia. Demuyter tłómaczy swą 
toru w Prouille. Dopiero pod koniec 15 w., I Porażkę ciężkimi warunkami atmosfe- 
a więc przeszło trzysta lat później, mówi o rycznymi i burzą śnieżną, która zmusiła 
tym objawieniu pobożny aczkolwiek nie do wcześniejszego lądowania. Uważa 
bardzo jako źródło historyczne wiarogodny, I 
mnich dominikański z Bretanii Alanna de I 
Rupe (de ta Roche).

Faktem atoli jest, że nabożeństwo to w I 
średniowieczu, a więc zapewne i za czasów 
św. Dominika, było bardzo rozpowszechnio- I 
ne. Alanus de Rupe twierdził wprawdzie, I 
że znanym ono było jut za czasów apostoł- I 
skich, ślady jednak prowadzą do epoki nie­
co późniejszej. Mianowicie najpopularniej­
szą modlitwą w dawnych czasach była Mo- I 
dlitwa Pańska. Odmawiano ją w każdej o- I 
kolicznoścd a mężowie świątobliwi, zwłasz­
cza pustelnicy, mieli zwyczaj powtarrania I 
jej w ciągu dnia wielokrotnie. Aby oriento- I 
wać się co do ilości odmówionych pacierzy I 
stosowano przy tym prymitywny sposób od- I 
kła dania odpowiedniej ilości kamyczków lub I 
ziarnek owoców, a gdy to było utrudnione, 
w bardziej praktyczny zwyczaj czynienia 
węzłów na opasującym ich szaty sznurze, 
który od owej praktyki nazwano „pater no­
ster". Z czasem do Modlitwy Pańskiej po- I 
częto dołączać słowa Pozdrowienia Aniel- I 
skiego i Pozdrowienia Elżbiety ku czci I 
Matki Zbawiciela, co było pierwowzorem I 
dzisiejszej naszej modlitwy „Zdrowaś Ma- I 
ria". Modlitwę tę, którą znajdujemy już w I 
pochodzącej z 6 w. liturgii św. Jakuba i w I 
Antyfonarzu św. Grzegorza W. (590-604), A -z m ;-----a także w pismach wielu pisarzy kościel- Ss .W Aleksandrowie Kujawskim 
nych owej epoki, dość szybko przejęli wier- \ . Obozu °™
ni świeccy, wśród których, zwłaszcza na przotlstowlcie,° organizacyj społecznych

Zwycięłył najlepszy pilot - 
stwierdza słynny aeronauts belgijski

JTa jnyższy czas
*aopQtTKyć sit: w Mcx«»ślin>v los m ftoleftfurse 

KAFTALA
Katowice, ul. DyrekcyJna nr. 2
Ciągnienie hej klasy rozpoczyna sie już 19 b. m

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 12489

Kaftal to synonim szczęścia!
Mieszkańcy Aleksandrowa Kujawskiego 

do urn wyborczych pójdą ława
Zgromadzeni na zebraniu oddziału wybory do izb ustawodawczych 1 apeluia

Różaniec w wiekach średnich zastępował 
wśród ludzi świeckich, a w niektórych wy­
padkach i wśród zakonników, n. p. w zako­
nach rycerskich, — brewiarz, którego był 
jak gdyby skrótem, w każdym zaś razie był 
popularną formą psałterza maryjnego. Nad 
rozpowszechnieniem tego nabożeństwa usil­
nie pracowali zakonnicy dominikanie i cys­
tersi, zwłaszcza przy pomocy powstałego w 
13 w. trzeciego zakonu św. Dominika. Od­
mawianie Różańca stało się tak powszechne, 
że dla przygotowania ułatwiających obli­
czanie modlitw różańców, zwanych począt­
kowo „pater noster" powstali specjalni rze­
mieślnicy, tworzący nawet oddzielne cechy 
(w Paryżu cech „patenótriers" powstał w r. 
1368) i zajmujący całe ulice miast (do dziś 
istniejąca Paternoster Row w Londynie).

Pierwszym, który usystematyzował mo­
dlitwy średniowiecznego Różańca, był, jak 
się zdaje, zmarły w r. 1408 przeor kartuzów I 
Heiurk z Kalkar. Wprowadził on mianowi- 

Robotnik Kujaw Zachodnich 
w szeregach O. Z. N.

Wśród polskiego świata pracy coraz 
więcej zyskuje zwolenników i nawet 
entuzjastów hasło zgody narodowej. Naj­
lepszym tego dowodem było ostatnie ze­
branie Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w Godziębie w pow. inowrocławskim. 
Zebranie przy b. licznym udziale człon­
ków, rekrutujących się głównie ze sfer ____ w__ __ __
robotniczych, zagaił przewodniczący Ko- * byt dla robotnika polskiego, 
ła p. Jan Kołodziejski. Ciekawą poga- J

OZN. w powiecie toruńskim

dankę o sytuacji politycznej w kraju i 
zagranicy wygłosił sekr. pow. p. Oźmina. 
W ożywionej dyskusji zebrani poruszyli 
własne sprawy 1 bolączki, związane z do­
lą robotnika. Uchwalono w końcu nie 
wstępować do żadnego Innego związku, 
lecz twardo i nieugięcie stać, pracować 1 
walczyć w szeregach O. Z. N. o lepszy

Ostatnio odbyły się
Zjednoczenia Narodowego w Lulkowie, jak i gospodarcze przez pp. Mysłakow- 

ance 1 Podgórzu. skiego 1 Gierszewskiego wywołały rze-
Zainteresowanie zebraniami w tych czwe i ożywione dyskusje.

miejscowościach było wielkie.

zebrania Obozu Wygłoszone referaty tak polityczne

skiego i Gierszewskiego wywołały rze-

Udział w zebraniach bardzo liczny.

1 Towarzystwa Jezusowego (św. Piotr Kani- 
zjusz), stała się tak powszechna, że zasłu­
gom tych modlitw papież Pius V mógł przy­
pisać zwycięstwo oręża chrześcijańskiego 
pod Lepanto (7.10. 1571) i ustanowił specjal­
ne święto, z którego z czasem powstała o- 
becna uroczystość Matki Boskiej Różańco­
wej.

Dalszy rozkwit tego pięknego nabożeń­
stwa zgotowali następni papieże, w szcze­
gólności Pius IX i Leon XIII, który ustano­
wił nabożeństwo publicznego odmawiania 
Różańca w miesiącu październiku i prakty­
kę Różańca omawiał aż w 8 encyklikach. 
Specjalną encyklikę („Ingravescentibus ma­
ils") poświęconą Różańcowi ogłosił w roku 
ubiegłym (29. 9. 1937 r.) Ojciec 
Pius XI.

ARTRETYZM 
REUMATYZM. PODAGRA, 
dają się najsilniej 
we znaki w chłodnej 
i wilgotnej porze roku. 
Togal stosowany w 
dawkach 2-3 tabletek 
3 razy dziennie u- 
śmierza bóle i przy­
nosi ulgę. Togętl jest 
dobrym środkiem 
przeciwbólowym.
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Kurs mówców O. Z. N. 
we Włocławku

Ruchliwy obwód O. Z. N. na powiat 
włocławski przygotowuje się obecnie do 
wielkiej kampanii zebrań i wieców w 
miasteczkach i wsiach powiatu. W tym 
celu obwód urządza w nadchodzącą so­
botę kurs prelegentów, w którym weź­
mie udział około 100 działaczy z powia­
tu włocławskiego.

Kurs otworzy kierownik akcji wybor­
czej okręgu pom. red. Mieczysław Bagiń­
ski z Torunia.

święty

on jednak, iż wygrał najlepszy pilot kpt. 
Antoni Janusz, a Demuyter pierwszy 
z tego zwycięstwa się cieszy. Stwierdza 
on, iż stało się tak, jak zapowiadał, że 
piloci polscy okażą się najlepszymi i zaj­
mą czołowe miejsca.

Artykuł swój aeronauta belgijski koń­
czy zapowiedzią przyjazdu w roku przy­
szłym do Polski, gdzie spodziewa się 
wziąć rewanż.

Związek Młodej Polski 
w Inowrocławiu

W ub. środę odbyło się w Inowrocła­
wiu pierwsze informacyjno-organizacyj- 
ne zebranie Związku Młodej Polski przy 
udziale 30 osób. Zebranie zainaugurował 
przemówieniem wstępnym kierownik po­
wiatowy Z. M. P. p. A. Matysek z Bat- 
kowa. Referat ideowy wygłosił kierow­
nik okręgu pomorskiego z Torunia p. 
mjr. Laszuk. Piękne i patriotyczne prze­
mówienie tego mówcy zebrani przyjęli 
z wielkim zrozumieniem. Po dyskusji 
zebrani zgłosili swój akces do Z. M. P., 
ofiarowując swoją młodość i pracę dla' 
dobra zjednoczonego narodu i wielkości 
Ojczyzny. Zgłoszenia na kandydatów 
Zw. Młodej Polski przyjmuje p. St. Wy- 
borski w zarządzie gminnym Inowrocław! 
Zachód.

do społeczeństwa Aleksandrowa Kuj. o 
gremialne pójście do urn wyborczych w 
dniu 6 listopada, by zamanifestować swą
X’ WSpÓ“WOr2e”U

Wysoka kara za wprowadzanie i 
w błąd Ubezoieczalni

■ Jak wynika z ustawy o ubezpiecze- 
I niu społecznym, pracodawca, który pod 
I groźbą rozwiązania stosunku do pracy 
lub w inny sposób zmusza zatrudnionych

I u siebie pracowników do ukrywania 
I swego stosunku pracy przed instytucja- 
I mi ubezpieczeń społecznych, albo do u- 
I działania im fałszywych danych co do 
i należnego im zarobku, lub przeciwdzia- 
I ła zwracaniu się tych pracowników do 
instytucyj o należne im świadczenia, 
podlega karze aresztu do trzech miesię-

I cy lub grzywny do 3.000 złotych.

Pierwszeństwo dla lekarzy 
z praktyka na prowincji

i Uzależnienie prawa wykonywania prak­
tyki lekarskiej od dwuletniej pracy w gmi­
nach lub miastach, liczących poniżej 5 ty­
sięcy mieszkańców, obowiązuje, jak wiado­
mo, tylko tych lekarzy, którzy zapisani bę­
dą na listę członków Izb Lekarskich po

I dniu 1-ym kwietnia 1939 r. Czasowo jednak 
! 1 cl lekarze mogą rozpocząć praktykę bez 
wypełnienia tego warunku.

Aby skłonić lekarzy do pracy na prowin­
cji niezwłocznie po odbyciu przez nich prak­
tyki szpitalnej, ministerstwo spraw wewnę­
trznych wydało ostatni okólnik, zalecający 
władzom administracyjnym i samorządo­
wym ścisłe przestrzeganie zarządzenia Pana 
Premiera, by we wszystkich działach ad­
ministracji państwowej oraz instytucjach 
nadzorowanych przy przyjmowaniu lekarzy 
do służby dawano pierwszeństwo przy rów­
nych kwalifikacjach tym spośród nich, któ­
rzy odbyli co najmniej dwuletnią praktykę 
na prowincji.
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Oko w oko z prawda sowiecka 
Dlaczego Moskwa obraziła Lindbergha?

Jak powracali na łono Kościoła 
wybitni pisarze

Jak już donosiliśmy, ukazało się w pra­
sie sowieckiej oświadczenie grupy lotników 
sowieckich, gwałtownie atakujące słynne­
go lotnika amerykańskiego płk. Lindber- 
gha. W oświadczeniu tym, Lindbergh naz­
wany jest „spekulantem politycznym", „by­
łym lotnikiem", „miernotą" itd. w stylu so­
czystych wyrazów publicystyki sowieckiej.

Moskwa poczuła się dotkniętą tym fak­
tem, że Lindbergh ze swego pobytu w So­
wietach wyciągnął bardzo niekorzystne dla 
lotnictwa sowieckiego wnioski, o których 
poinformował opinię angielską i amery­
kańską.

Nie pierwszy raz już zdarza się, że ob­
serwatorzy zagraniczni, którzy przybywa­
ją do Sowietów, aby obietywnie przestu- 
: diować życie sowieckie w różnych jego 
przejawach, wracają z Sowietów nietylko 
z uczuciem głębokiego rozczarowania, lecz 
z wyrobionym sądem o państwie sowiec­
kim. Tak było z wielkim sympatykiem So- 
wietó- literatem francuskim Gide‘m. Tak 
było i z sekretarzem generalnym angiel­
skich związków zawodowych, Citrinehn i z 
wielu innymi wybitnymi literatami, polity­
kami, którzy w najlepszej wierze zwiedzali 
Sowiety pod ciągłym obstrzałem propagan­
dy moskiewskiej. Wszyscy oni po zwiedze­
niu Sowietów w jak najczarniejszych bar­
wach przedstawili codzienną rzeczywistość 
w państwie Stalina. Rzecz oczywista, że we 
wszystkich tych wypadkach, Moskwa gnie­
wała się i wymyślała wszystkim najordy­
narniejszymi wyzwiskami.

Historia z Lindberghiem posiada jesz­
cze głębsze znaczenie. Oto od paru lat czer­
wona Moskwa ciągle straszy świat swymi 
zbrojeniami. Astronomiczne wprost cyfry 
sowieckiego budżetu wojennego osiągnęły 
w roku bieżącym niebywałe dotychczas 
rozmiary. Przeszło 30 miliardów rubli wy­
dają Sowiety na swoje, zbrojenia. Rozbu­
dowano również lotnictwo sowieckie. Chcąc 
poprzeć swój prestiż w Europie, kierowni­
cy państwa sowieckiego nieraz składali wo­
jownicze oświadczenia, że Sowiety posiada­
ją najsilniejszą i najlepiej uzbrojoną ar­
mię.

Ten efekt zewnętrzny był potrzebny So-

Naidroższa benzyna w Niemczech, 
najtańsza w Rumunii

Według ostatnio dokonanych porów­
nawczych obliczeń najtańszą benzynę w 
Europie posiada Rumunia, gdzie za litr 
płaci się około 35 groszy. Dadej idzie An­
glia, Francja, Belgia i Szwajcaria. Naj­
droższa, benzyna jest w Niemczech, gdzie 
maksymalna cena dochodzi do 90 gro­
dzy za litr oraz we Włoszech, gdzie wy- 
tnosi 82—87 groszy. Polska znajduje się 
!w grupie środkowej.

„Piotr Wielki** wydobyty 
z Czarnego Morza

SOFIA. Nurkom ekspedycji sowiec­
kiej, która miała za zadanie wydobycie 
z morza Czarnego zatopionego na prze- 
jciwko rumuńskiej miejscowości Balczik 
Jstatku armii gen. Wrangla „Piotr Wiel- 
iki“, udało się po przepiłowaniu statku 
jna dwie połowy wydobyć obie części na 
powierzchnię. Krążą pogłoski, iż w za­
toniętym statku znajduje się większa 
ilość złota. Wydobyte części mają prze­
transportować do Rosji Sowieckiej spe­
cjalnie przybyłe w tym celu sowieckie 

(holowniki.

Niespodzianka w londyńskim zoo
Wielkie było zdziwienie personelu 

ogrodu Zoologicznego w Londynie, gdy 
praed paru dniami przepiękna srebrno- 
szara „o p o s i c a“, przeniesiona nie­
dawno z Rodent House, wyszła ze swe­
go „mieszkania" niosąc, na plecach ma­
łego, srebrnego oposa. Zdziwienie było 
tym większe, że pomimo dwuletniego 
pożycia małżeńskiego, nic nie wydawa­
ło się wskazywać na to, że rodzina opo­
sów się powiększy. Ponieważ jednak 
oposiątko jest „wypierzone", urodziło 
się ono prawdopodobnie przed ostatnią 
przeprowadzką swych rodziców. Wia­
domo bowiem, że oposiee noszą swoje 
dzieci w torbie pod brzuszkiem i prze­
noszą je na plecy dopiero wtedy, kiedy 
potomek pokryje się gęstym futerkiem, 
mogącym go zabezpieczyć przed niespo­
dziankami klimatu.

wietom zwłaszcza w chwili kryzysu cze­
chosłowackiego, aby móc być straszakiem 
Europy. I tu nagle jeden z największych 
autorytetów lotniczych świata, po zbada­
niu lotnictwa sowieckiego oświadcza, że 
lotnictwo sowieckie stoi na niskim pozio­
mie, że GPU i krwawe „czystki" przetrze­
biły szeregi lotników sowieckich i że w sta­
nie obecnym sowieckie siły lotnicze nie mo­
gą odegrać żadnej roli. T.u> tkwi przyczyna 
wzburzenia i gniewu Moskwy na obiekty­
wny sąd płk. Lindbergha o lotnictwie so­
wieckim, zwłaszcza, że wnioski, jakie po­
czynił lotnik amerykański w czasie swego 
pobytu w Sowietach odsłaniają wewnętrz­
ną słabość czerwonego imperium, którego 
nie zatuszują soczyste urągania publicy­
stów moskiewskich pod adresem zdobywcy 
Atlantyku.

Ostatnie dni!
Już w środę 19 bm. ciągnienie I. klasy. 
Kto chce być posiadaczem szczęśliwego losu niech spieszy do kolektury

. DROGH n o SZCZĘŚ Cl A
Gdynia, ul. Świętojańska 10, tel. 13-77 
gdzie nf 41 loterii padł: 
1OOOOOO (milion)

Szkoła żywych języków 
wschodnich

W dniu 10 bm. rozpoczęły się wykła­
dy i ćwiczenia w nowopowstałej szkole 
żywych języków wschodnich w War­
szawie. Szkoła obejmuje cztery działy: 
turecki, chiński, japoński i indyjski i 
ma za zadanie obok praktycznej znajo­
mości języka dać słuchaczom elemen­
tarne wiadomości o kulturze danego 
kraju i narodu ze specjalnym uwzglę­
dnieniem zagadnień aktualnych. Kurs 
na każdym dziale jest dwuletni. Wykła­

Wspaniały i rzadki zapis dla British 
Nuzeum

British Muzeum weszło w posiada­
nie wspaniałego zapisu, zmarłego przed 
niedawnym czasem zbieracza Dr. Tho­
mas Grann'a. Jest to mianowicie poważ­
na kolekcja rzeźb z żalu z okresu 
Mayów. Rzeźby te, przedstawiające 
zwierzęta i ludzi, zebrane zostały w o- 
kręgu Copan, w Hondurasie (Środkowa 
Ameryka).

Najpiękniejszym okazem kolekcji, 
jest płaskorzeźba, prześliczna plakieta z 
zielonego żadu, na której artysta przed­
stawił różne postacie. Znaleziono ją w 
Teotihaucan w Meksyku, lecz pochodzi

Londynie strajkują tragarze dworcowL.w

W Londynie ukazała się niezmiernie in­
teresująca autobiografia (Three Ways Ho­
me) znanej powieściopisarki angielskiej 
Sheila Haye-Smith. Opisuje ona w tej auto­
biografii, w jaki sposób w duszy jej dokonał 
się przewrót, dzięki któremu powróciła do 
Kościoła katolickiego. Należała ona do t. zw. 
anglo-katolików i na ogół z wyznania swe­
go była zadowolona. Uderzało ją tylko w 
anglokatolicyźmie to samo, co innego wiel­
kiego konwertytę angielskiego Chesterto- 
nai brak autorytetu. Oświecenie, że katoli­
cyzm jest jedyną religią prawdziwą, przy­
szło nagle. Stało się to w czasie odwiedzin 
katedry w Palermo. Odtąd przygotowywała 
się starannie do powrotu do Kościoła i nie­
bawem wraz z mężem swoim przyjęła ka­
tolicyzm.

Podobnie nagłego oświecenia doznał rów-

dy prowadzą profesorowie orientalisty- 
ki U. J. P. — J. Jaworski, W. Jabłoński, 
St. Schayer i A. Zajączkowski. Ćwicze­
nia językowe — lektorzy, przedstawicie­
le danej narodowości Wszystkie wykła­
dy i ćwiczenia odbywają się w godzi­
nach popołudniowych w lokalu Insty­
tutu Orientalistyciznego U. J. P., ul. Kró­
lewska 10. Księża poświęcający się pra­
cy misyjnej zwolnieni są od opłat.

ona prawdopodobnie z Quiriqua w Hon­
durasie i datuje z okresu imperium 
Mayów (V w. przed Chrystusem). Pla­
kieta ta uważana jest za najwspanial­
szy okaz rzeźby w żadzie, ze wszystkich 
znanych dotychczas.

Ponadto, kolekcja dr. Gann'a zawiera 
znaczną ilość przedziwnie wypracowa­
nych krzemieni, niezwykłej długości, 
sięgającej 17-tu cali, szereg głów z ma­
lowanego stiuku, przy czym zwracają 
uwagę niesłychanie misterne nakrycia 
głowy oraz wiele okazów starej, mayow- 
skiej malowanej ceramki.

nież pisarz francuski Paul Claudel. Kato­
likiem stał się on po jednym — z prostej 
ciekawości — odwiedzeniu katedry Notre 
Dame w Paryżu w czasie nieszporów. Pio­
runujące wrażenie uczynił na niego hymn 
Magnificat, dzięki któremu otworzyły mu 
się oczy.

Powyższe przykłady nagłego jak gdyby 
olśnienia nie są jedyne. Franęois Coppśe 
pisał wkrótce po swoim nawróceniu: „Kiedy
porównuję obecny mój stan moralny ze sta­
nem, w jakim znajdowałem się parę mie­
sięcy temu, zdumiony jestem odmianą, któ­
ra wydaje mi się cudowną".

Ciekawe o swojej konwersji z protestan­
tyzmu opowiada nawrócony w Paryżu w r. 
1847 lekarz niemiecki Albert Hetsch, później, 
szy kapłan katolicki i wikariusz generalny 
Orleanu. Pewnego dnia znalazł on na dro­
dze medalik zgubiony przez jakiegoś piel­
grzyma. Podniósł go i (powtarzamy jego 
własne słowa) „oglądając go, dostrzegłem 
oczyma duszy całość cudownej budowy wia­
ry katolickiej".

Nie lekceważcie pierwszych 
objawów

Utarło się znane powszechnie powiedze­
nie, że ze zdrowiem nie zna żartów. Taki, 
np. głupi kaszel, dolegliwość rozpowszech­
niona, otwiera drogę kilkudziesięciu innym 
chorobom — to rzeczywiście ze zdrowiem 
nie ma żartów i nie wolno lekceważyć na­
wet najmniejszych objawów chorobowych. 
Zwłaszcza obfitą jest grupa chorób i niedo- 
magań płucnych. Katary, bronchi ty, ast­
my, rozedmy, zapalenie opłucnej i wreszcie 
najstraszniejsze — gruźlica... Jest się cze­
go wystrzegać. W cierpieniach tych stosu-, 
je się zioła OSKARA WOJNOWSKIEGO 
przeciwko chorobom płucnym i błędnicy, 
przygotowane z mieszanek ziół wschodnich 
ze znakiem słownym ELMIZAN. Pamiętaj­
cie więc w chorobach płucnych zioła Woj- 
nowskiego. Do nabycia w aptekach i skła­
dach aptecznych. Adres dla bezpośrednich 
zamówień: Oskar Wojnowski, Warszawa, 
Wojciecha Górskiego 3 m. i (12491

„Podróż po Warszawie*1
W niedzielę, dn. 16. X. ó godz. 17.45 prze­

niosą się radiosłuchacze w swej ■wyobraźni 
do starej Warszawy, do życia stolicy z fin 
de siecle, pełnego wdzięku i uroku. Dawne 
stroje, dawne formy, dawne melodie, dla 
których posiadamy dzisiaj jakiś szczególny] 
sentyment, zachwycały nasze babki i dziad­
ków. Zwłaszcza melodie i wodewile Sonnen- 
felda porywały swego czasu -wodewilów 
warszawską. Jeden z takich wodewilów 
Sonnenfelda „Podróż po Warszawie" wy­
dobyty został obecnie przez Polskie Radio 
z pyłu zapomnienia. Opracował go i zradio- 
fonizował Leon Schiller.

Ciekawa ta audycja nadana zostanie ze 
studia Polskiego Radia w gmachu Polskiej 
YMCA, w Warszawie, ul. Konopnickiej 6. 
Wykonawcami audycji będlą: Mała Orkie­
stra i Chór Polskiego Radia pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego oraz soliści: M. Żab­
czyńska, H. Buczyńska, Miedzińska, Boguc­
ki, Bolko, Orwid, Kondrat i inni.

Audycja dostępna jest dla publiczności, 
która może jej wysłuchać w wygodnej sali 
teatralnej Polskiej YMCA, skąd w czasie 
Dorocznej Wystawy Radiowej nadavvane 
były publiczne koncerty radiowe. Bilety 
wstępu na audycję można nabyć w dniu 
audycji i wcześniej w Polskiej YMCA. ul. 
Konopnickiej 6.

Wielki koncert muzyki francuskiej 
z Paryża

W poniedziałek, dn. 17. X. o godz. 22.00 
transmituje Polskie Radio z Paryża kon­
cert muzyki francuskiej. Transmisje tego 
rodzaju interesują radiosłuchaczy bardziej, 
niż koncerty krajowe i to raczej ze wzglę­
du na wykonanie utworów, niż na sam re­
pertuar. Programy koncertowe bowiem 
mniej lub więcej są do siebie podobne. Kon-I 
cert paryski przyniesie także dzieła fran­
cuskich mistrzów, nieraz u mas wykonywane. 
Po uwerturze do opery „Mignon" Thomasa, 
usłyszymy Berlioza fragment z „Symfonii 
dramatycznej" — „Romeo i Julia", oddają­
cej w sposób bardzo piękny nastrój szek­
spirowskiej tragedii. Następny numer pro­
gramu — to Saint-Saensa „Kołowrotek 
Omfalii", który — według słów kompozy­
tora — odmalowuje kobiecą zwodniczą 
sztukę uwodzenia; następnie na wyróżnie­
nie zasługuje Gabriela Faurć „Pelleas et 
Melisande", utwór ogromnie subtelny, opar­
ty na wzruszającej sztpee Maeterlinoka o 
nieszczęśliwej miłości Peleasa i Melisandy. 
Utwory Lalo i Chabriera uzupełniają pro­
gram.

Jak więc widać reprezentowany będzie 
znaczny wycinek muzyki francuskiej w 
swej niezmiernie charakterystycznej posta­
ci, mianowicie w utworach pragramowych, 
opartych na treści literackiej. Wykonane 
przez francuskich artystów i francuską or­
kiestrę — zainteresują bez wątpienia pol­
skich radiosłuchaczy. Gra orkiestra radia

\ ’s^aryskiego pod dyrekcją EugenóuKa Bigot,
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ROLNICY POMORSCY UDAJĄ SIE NA JASNĄ GÓRĘ.

Dziś wyrusza pielgrzymka PTR 
do Częstochowy

W Gdyni odbędzie sie przegląd pracy 
Rodziny Kolejowej na Pomorzu

Przygotowana z dużą energią i o- 
gromnym nakładem pracy pielgrzymka 
PTR na Jasną Górę, wyrusza dziś wie­
czorem dwoma specjalnymi pociągami 
popularnymi.

Pociągi te wyjeżdżają z Kartuz i No­
wego Miasta Lubawskiego, by zatrzymu­
jąc się na licznych stacjach postojo­
wych, zabrać setki pątników, .pragną­
cych złożyć hołd Jasnogórskiej Panience.

Celem zorganizowanej obecnie piel­
grzymki jest nie tylko umożliwienie rze­
szom rolników pomorskich zdobycia 
łask przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, lecz głównie 
złożenie Votum i uroczyste poświęcenie 
sztandaru Pom. Tow. Rolniczego. Uro- 
rzystości te odbędą się w czasie solen­
nego nabożeństwa, celebrowanego przez 
I. E. ks. biskupa Okoniewskiego. Pod­
niosłą chwilą będzie również ślubowa­
nie rolnictwa pomorskiego Najświętszej 
Panience: pochylą się sztandary, a kor­
nie klęczące tłumy pątników powtarzać 
lędą za prezesem PTR p. L. Czarlińskim 
słowa roty ślubowania.

Poza tymi uroczystościami, program 
nobytu pielgrzymów pomorskich w Czę­
stochowie obejmuje również akademię z 
przemówieniem p. prezesa Czarlińskie- 
ro oraz zwiedzanie klasztoru i skarbca 
Janogórskiego.

Wyruszająca dziś pielgrzymka liczyć 
będzie ponad 3 tys. uczestników.

Jak się dowiadujemy, sztandar PTR, 
który w niedzielę, w tak uroczysty spo­
sób poświęcony będzie w obecności wiel­
kiej liczby rolników z Pomorza, wyko­
nany został w pracowni p. Marii Dał­
kowskiej w Toruniu. Sztandar ten, na 
biało-zielonym tle ma wizerunki Matki 
Boskiej Częstochowskiej i Orła Białego, 
oraz 8 herbów ziemi i miast wchodzą­
cych w siklad Wielkiego Pomorza,

W dniu 30 października br. odbędzie 
się w Gdyni Zjazd Przewodniczących 
Sekcyj Pań przy Kołach Rodziny Kolejo­
wej.

Program zjazdu przewiduje następu­
jące punkty: o godz. 9,15 nabożeństwo w 
kościele Najśw. Serca Pana Jezusa, po 
czym nastąpi otwarcie Wystawy Rodzi­
ny Kolejowej w sali Domu Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego przy ulicy

Ociekający krwią człowiek 
w wagonie kolejowym 

Wie zbrodnia, lecz wypadek
Onegdąj wieczorem w wagonie towaro-1 właściciel> piekarni przy ul. Morskiej oraz

wym, stojącym na torze w Chylonii, zna­
leziono jakiegoś okaleczonego mężczyznę, 
obficie broczącego krwią. Przewieziono go 
do szpitala w Gdyni, gdzie stwierdzono, 
że nieszczęśliwy, obok szeregu ran, doznał 
również wstrząsu mózgu.

W toku dochodzeń sprawa, która począt­
kowo wyglądała dość tajemniczo, została z 
łatwością wyjaśniona. Rannym mężczyzną 
okazał się 32-letni Alfons Kuruszeweki,

taksówki. Krytycznego wieczoru Kuruszew- 
ski, jadąc swoją taksówką przez Chylonię, 
u zbiegu ulic Surmana i Morskiej uległ 
katastrofie, w której wyniku odniósł wspo­
mniane wyżej obrażenia. Pozbawiony świa­
domości tego, co czyni, Kuruszeweki po­
wlókł się na pobliskie tory kolejowe i tam 
dostał się do wagonu, gdzie następnie zna­
leziono go nieprzytomnego.

Jana z Kolna. O godz. 11,30 poświęcenie 
stołówki Rodziny Kolejowej przy ulicy 
Okrężnej obok wiaduktu nr. 1. Po połu­
dniu o godz. 15,30 otwarcie obrad Sekcyj 
Pań w świetlicy K. P. W.

W tym dniu odbędzie się w Gdyni 
również Zjazd Instruktorów Pszczelar­
skich, Ogrodniczych i Hodowlanych Ro­
dziny Kolejowej, połączony ze spędem 
kur, królików 1 innych zwierzę* futerko­
wych.

Obrady odbędą się w Domu Kolejowe­
go Przysposobienia Wojskowego o godz. 
10-tej z nast. programem: a) sprawozda­
nia instruktorów gospodarczych „RK“; 
b) referat ogólny z działalności gospo­
darczej Okręgu za rok 1938; e) sprawo­
zdanie Komisji Wnioskowej oraz nast. 
referaty: 1) Ogólnopolski zjazd pszczela­
rzy w Katowicach; 2) Ubezpieczenie ro­
jów od chorób oraz wypadków pożą- 
dleń; 3) pomoc gospodarcza dla członków 
Rodziny Kolejowej.

"fxubin
— Sprawy wyborcza. W związku z wy­

borami do Senatu, powołani zostali przez 
przewodniczącego Okręgowej Remisji Wy­
borczej nr. 99 w Inowrocławiu jako prze­
wodniczący zebrań obwodowych wzgl. ich 
zastępcy pp.: w obwodzie wyborczym Bar­
cin — przewodniczący lekarz dr. Kończal 
Stefan, zastępcą kierownik szkoły Salkow- 
ski Leon; w obwodzie Łabiszyn — notariusz 
Pytel Franciszek oraz jako zastępca adwo­
kat Szczepański Marian z Łabiszyna; w 
T-ym obwodzie kcyńskim lek. węt Ant. Ma­
lak, oraz nauczyciel Skorupka Jan; w dru­
gim obwodzie kcyńsikim ziemianin Miecz­
kowski Bogdan, oraz nauczyciel Wróblew­
ski Franciszek; w pierwszym obwodzie szu­
bińskim notariusz dr. Lichoniewicz Ludwik 
i adwokat Gantkowski Tadeusz; w drugim 
obwodzie szubińskim lekarz powiatowy dr. 
Stasiowski Ewaryst, oraz inspektor szkolny 
Leśniewski Władysław, (zy).

'Wtocłaroefi
— Zuchwała kradzież biżuterii. We wto­

rek w godzinach przedpołudniowych, do 
mieszkania p. Heleny Badowskiej we Włoc­
ławku (ul. Łęgska 32) włamali się nieujęci 

■ dotychczas osobnicy, którzy opuścili miesz­
kanie z bogatym łupem.

Skradli bowiem 5 pierścionków złotych, 
4 broszki złote, 2 bransoletki złote, 1 meda­
lion złoty z łańcuszkiem, 2 łyżki srebrne 
stołowe, oraz 216 zł. Ogólna wartość skra­
dzionych przedmiotów wraz z gotówką wy­
nosi 1.370 ri. Dochodzenia w toku.

Jwiccic
— J. E. ks. biskup chełmiński przybędzie 

na uroczystości do Łaskowic. Niedziela 16 
bm. zapisze się złotymi głoskami w dzie­
jach Łaskowic. Tego dnia bowiem przy­
będzie tam J. E. ks. biskup chełmiński, by 
wziąć udział w pierwszej uroczystej mszy 
św., jaka zostanie odprawiona w miejsco­
wej tymczasowej kaplicy, i następnie w po­
święceniu parafialnego cmentarza i krzyża 
cmentarnego.

i Spodziewane jest także przybycie dostoj­
ników państwowych i samorządowych oraz 

। kolejowych. W Laekowicach bowiem pow­
etuje pierwsza na Pomorzu parafia, którą 
w większości zamieszkują rodziny koleja­
rzy. Nowo utworzona kaplica w Laskowi- 
cach (x świetlicy KPW) bywa toż licznie 
odwiedzana precz podróżnych, którzy w La­
skowi each oczeku ją na pociągi, (ś)

~ w Przechowie odbędzie się poświęce­
nie kamienia węgielnego pod kościół. W 
niedzielę odbędzie się w Przechowie pod 
Swieeiem w godzinach popołudniowych po­
święcenia kamienia węgielnego pod nowv 
kościół parafialny. Roboty przy budowie 
Kościoła przechowskiego są prowadzone w 
takim tempie, by jeszcze przed zimą gmach 
stanął pod dachem, (ś)

— Zgon proboszcza w Drzycimiu. W 
środę zmarł w Drzycimiu, w 60-tym roku 
^ycia, długoletni proboszcz tej parafii śp 
ks Marceli Dorszyńeki. Zmarły był od 11 
lat proboszczem w Drzycimiu; poprzednio 
przez długie łata pracował na Mazurach.

xt n,rzą.'Lra wieczorek kośclusz- 
* zakończenie sezonu letniego 

urządza miejscowy „Sokół** w sobotę 15 bm. 
Wieczorek kościuszkowski w sali p. t*o- 
j!*Y**!Ł DMezas Wieczorku nastąpi wy-

Zwęglone zwłoki parobka pod 
zgliszczami gospodarstwa

W nocy z środy na czwartek powstał nagle 
pożar w zabudowaniach gospodarczych rol­
nika Baudnera w Konarzynach w pow. choj­
nickim. Z powodu silnego wiatru spłonęły 
w krótkim czasie stodołą z tegorocznymi 
zbiorami, chlew i szopa, w której znajdowa­
ły się 2 konie, 2 świnie oraz maszyny rolni’ 
cze. Ogień przerzucił się na sąsiednią szo­
pę rolnika Kleina, która również spłonęła. 
Straty wynoszą przeszło 5000 zł.

W czwartek podczas uporządkowywania po­
gorzeliska, z przerażeniem stwierdzono, że 
pod zgliszczami znajdują się zwęglone zwło­
ki mężczyzny. Ustalono, że są to zwłoki 20- 
letniego parobka Jana Maslocha, umysłowo 
upośledzonego, który pracował u Baudnera. 
Masloch niewątpliwie spowodował pożar, 
sam jednak nie zdołał się wyratować.

Wyjaśnieniem tajemnicy zajął się proku­
rator.

Chełmża

Dga*np»frapi0 w firmie*

— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor­
skiej** w Chełmży mieści się przy ul. To­
ruńskiej nr. 4, I ptr. Tam się przyjmuje 
prenumeratę i ogłoszenia.

— Kino dźwiękowe „Bajka * wyświetlą 
najnowszy i najpiękniejszy film pt. „Ubóst­
wiana**. Jest to przepiękna operetka wie­
deńska, pełna momentów szczergo li­
ryzmu 1 moonych akcentów dramatycznych. 
W r. gł. Marta Eggerth, Fritz Dougen, Lu­
cy Englisch i Hans Moser.

•— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18— 
20, w środy od 18—19 i w niedziele od 11—12.

— Wiadomości parafialne. W niedzielę, 
16 bm. w kościele pakatedrąlnym odprawio­
ne zostaną następujące nabożeństwa: I 
msza św. o godz. 6-ej, II o 7-mej, III o 8-ej 
z kazaniem, o 9 msza św. szkoina, o 10-ej 
suma z kazaniem i o 11,45 ostatnia msza św.

— „Na Boży Sąd**. Pod takim tytułem 
Wydział parafialny „Caritas'*, dążąc, do 
przyjścia z pomocą, biednym miasta Chełm­
ży, urządza w niedzielę, 16 bm. w sali „Wil­
la Nowa" przedstawienie amatorskie.

Początek punktualnie o godz. 17.
Dla dzieci przedstawienie odbędzie się 

już w sobotę 15, również o godz. 17.
Wstęp na salę 50 gr, I m. 1 zł, II m. 7ć gr, 

dla dzieci 20 gr, dla dorosłych w sobotę I 
50 gr. I

Spcleczeństwo chsłmżyńśkie i okoliczne 
ten tak zbożny cel niewątpliwie poprze, 
przez wzięci w przedstawieniu gremialnego 
udziały.

— Z życia K. S. M. m. oddział w Płu- 
skowęsach. Zawsze ruchliwy oddział KSM 
m. w Pluekowęsach koło Chełmży w pra­
cy swej nad wychowaniem młodzieży w 
duchu katolickim i narodowym nie tistaje.

W piątek 14 bm. pod przewodnictwem 
prezesa odbyło się w własnym „Ognisku** 
posiedzenie kierownictwa Oddziału, na któ­
rym uchwalono program pracy na okres zi­
mowy.

Między in. uchwalono w Święto Chry­
stusa Króla wziąć gremialny udział w uro­
czystościach mających się odbyć w Chełm­
ży. uroczyście obchodzić święto patrona 
młodzieży św. Stanisława Kostki, przypa­
dające na dzień 13 listopada i urządzić w 
tym dniu akademię.

Aby dać członkom godziwą rozrywkę w 
czasie długich wieczorów zimowych, posta­
nowiono zakupić kilka gier pokojowych, 
wygłaszać odczyty i przeprowadzać poga­
danki na tematy wychowawcze, oraz urzą­
dzić w najbliższym czasie przedstawienie 
amatorskie.

W ramach wychowania fizycznego po­
stanowiono w porze zimowej uprawiać spor­
ty zimowa. (ra),

Autoryzowana St^Eja 'M^hr 
Radio - Bukowski 
Tełełon nr. H-^1 Tortiń Kg*. IwhukjUłl 
Bardzo ważne. Nabywcy odbiorników kon- 
:emu PHILIPSA korzystają,,* hnTgłmnyh 
napraw i porad w okresie gwarancji,, słtjo= 
wiem posiadam jedyna w Tomnm i okoEćy 
Autoryzowaną Stację Obsługi Kadra. fp7i3

Obwód 9: Ostremecko, Strzyżawa. Mała 
Kępa, Wielka Kępa, Mozgowina, Pień i Ra­
fa w świetlicy P. W. w Ostromecku.

Obwód 10: Kijewo Król., Kijewo Szląch, 
Kosowizna, Dorposz Szlach., Watorowo, 
Płutowo, Szynborno i Napole w szkole 
powsz. Kijewo Król.

Obwód 11: Trzebcz Królewski, Trzehcz 
Szlach., Bągard, Bajerze, Trzebczyk w 
szkole powsz. w Trzebczu Królewskim.

Obwód 12: Wielkie Czyste i Jeleniec w 
szkole powsz. w Wielkim Czystem,

"Chełmno
— Przedstawicielstwo Gazety Pomorskiej 

w Chełmnie — ul. M. Focha 7, tel. 129.
— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 

otwarta jest w poniedziałki, środy i piąt­
ki od eodz. 17—18,30.

— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie wielki film historyczny: „Królo­
wa Wiktoria**. Film, który budzi na całym 
świecie entuzjazm. W rolach głównych Anna 
Neagle. Adolf Wohlbrueck i Walter Rilla.

— Własny lokal O. Z. N. Czytelnikom na­
szym podajemy do wiadomości, że obwód 
chełmiński Obozu Zje moczenia Narodowe­
go posiada własny lokal przy ulicy Dwor­
cowej nr. 15, gdzie mieści się sekretariat 
oraz świetlica. Wszystkich zainteresowa­
nych w sprawach Obozu oraz w sprawach 
wyborów prosimy o zwracanie się pod 
wskazanym adresem.

— Wiadomości parafialne. W niedzielę, 
16 b. m. o godz. 17 zebranie Kat. Stowarzy­
szenia Mężów. Różaniec odprawia się w dni 
jsowszednie o godz. 16 dla dzieci, o godz. 19,30 
dla dorosłych. W niedzielę o godz. 15 ro­
dziców i opiekunów prosimy o dopilnowa­
nie, by wszystkie dzieei przysyłali na ró­
żaniec.

— Złote gody pożycia małżeńskiego. Z o- 
kazji złotych godów pożycia małżeńskiego 
pp. Jakóba Brzóskowskiego i żony jego An­
toniny z Bołuminka w pow. chełmińskim, 
Pan Prezydent Rzplitej Polskiej przesłał im 
Medal Pamiątkowy.

— Jeszcze o katastrofie samolotowej pod 
Chełmnem. W uzupełnieniu naszej notatki 
o katastrofie samolotowej w Łunawach w 
pow. chełmińskim dowiadujemy się, że 
przyczyną katastrofy był defekt silnika, 
który przestał działać na wysokości 600 mtr. 
Samolot został doszczętnie rozbity z taką 
siłą, że części jego oraz silnik porozrzucane 
były na przestrzeni kilkudaiesieera metrów.

Załoga na szczęścia wyszła be? szwanku, 
wyskoczywszy ze spadochronami. Jedynie 
towarzyszący pijotowi podoficer odniósł lek­
kie potłuczenie nogi, odstawiono go karet­
ką pogotowia do szpitala. Pierwszej opieki 
udzielił lotnikom wójt p. Guczalski oraz 
miejscowy posterunek P. P.

Lokale wyborcze i biura Obwodowych 
Komisyj Wyborczych w pow. chełmińskim.

Pan starosta powiatowy Gużeaski wy­
dał ogłoszenie o podziale powiatu chełmiń­
skiego na obwody głosowania do Sejmu i 
Senatu. Celem zorientowania naszych Czy­
telników i wyborców, w jakiej miejscowo­
ści i lokalu oddać mają swój głos, podaje­
my poniżej miejscowości, wchodzące w 
skład obwodów oraz lokale wyborcze i biu­
ra obwodowe Komisyj Wyborczych. W po. 
wiecie:

Obwód 1: Błędowo, Płąchawy, Działowe, 
Wiewiórki i Goryn w szkole powszechnej w 
Blędowie.

Obwód 2: Kotnowo, Dąbrówka i Wieljąc 
w szkole pow. w Kełnowie.

Obwód 3: Wałdowo Szląch. w szkole 
powsz. w WaMowie Szlacheckim.

Obwód 4: Górne Wymiary, Kolno, Ostrów 
świecki, Nowe Dobra, Klamry i Dołki w 
szkole powsz. Górne Wymiary.

Obwód 5: Małe Czyste, Zakrzewo, Grub- 
bno, Cepno i Wichurze w szkole powsz. 
Małe Czyste.

Obwód 6: Rybieniec, Stolno i Kobyły w 
szkole powsz. Rybieniec.

Obwód 7: Dąbrowa Chełmińska, Bolu- 
min, Boluminek, Nowy Bolumin, Wałdowo 
Król, i Linie w szkole powsiz. Dąbrowa 
Chełmińska.

Obwód 8: Czarże, Czemlewo, Janowo, 
Gzin, Borki, Dębowiec, Nowa Wieś Szlach. 
i Słończ w szkole oowez. Czart*.

Obwód 13: Lisewo, Kornatowo, Malan- 
kowo i Błachta w szkole powsz. w Lisewie.

Obwód 14: Drzonowo, Lipienek 1 Struc- 
foń w szkole powsz. w Drzonowie.

Obwód 15: Józefkowo, Mgoszcz i Biela­
wy w szkole pow. w Józefkowie,

Obwód 18: Linówiec, Pniew.te, Krusin, 
Wierzbowo, Tytlewo, Kamlarki i Bartlewo 
w szkole powsz. w Linówcu.

Obwód 17: Papowo Biskupie, Papowó- 
Domena, Folgowo, Staw, Storlus, Zygląćl, 
Zagartowice i Falęcin w szkole powsz. w 
Papowie Biskupim.

Obwód 18: Dubielno, Firlus, Młyńsk, No-,' 
wydwór Król., Niemczyk i Wrocląwki w 
szkole powsz. w Dubielnie.

Obwód 19: Podwiesk, WieUtie Lunawy, 
Nowawieś Chełm., Dolne Wymiary, Kolanko,' 
Łęg i Dorposz Chełmiński w szkole powsz.' 
w Podwiesku.

Obwód 20: Szynych, Rozgarty, Sztynwag, 
Gogolin, Brankówka i Sosnówka w szkoła 
powsz. w Rozgartach. : ,t

Obwód 21: Rohakowo, Sarnowo. Kraję- 
cin, Gorzuchowo, Piątkowo, Pąparzyn,' 
Trzebieluch i Pilewice w szkole powsz. w 
Robakowie.

Obwód 22: Wabcz, Łyniec i Obory w 
szkole powsz. w Wabczu.

Obwód 23: Ruda i Klęczkowo w szkole 
powsz. w Rudzie.

Obwód 24: Starogród, Kaldus, Kiełp i 
Bieukówka w szkole powsz. w Starogrodzio.

Obwód 25: Brzozowo, Osnowo, Dworzy- 
ska i Panieńska Kępa w szkole powsz. w 
Brzozowie.

Obwód 26: Kokocko, Różnowo, Borówno 
i Gtrtlin w szkole powsz. w Kokocku. ’ "

Obwód 27: Unisław, Gołoty, Stablewicc, 
Grzybno, Głażewo i Raciniewo w szkole 
powsz. w Unlsławlu, ul. Dworcowa.

Obwód 28: Bruki I. Bruki II i B'oto «• 
szkole powsz. w Brakach L
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Największa pewność daje Waszym oszczędnościom

K.K.O.BBYDGOSZCZY
UL. JAGIELLOŃSKA 4. UL. JAGIELLOŃSKA 4.

I

Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

Redaktor St. Kapkowskl przyjmuje od 
godz, 15—17.

WAŻNE TELEFONY
— pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki). Jagiellońska 5. telefon 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te-

NOCNE DYŻURY APTEK
— „Pod Aniołem“, Gdańska 65, tel. 3385.
— B. Tarasiewicza, Orła 8, tel. 3146.
— Przy PI. Teatralnym, Marsz. Focha 10, 

tel. 1962.
PROGRAM KIN:

APOLLO: „Naga prawda'*.
BAŁTYK: „Biały Tarzan'*.
KAPITOL: „Władca".
KRISTAL: „Tygrys Esznapuru* 
LIDO: „Gehenna".
MARYSIEŃKA: „Złotowłosa**.

KALENDARZYK TEATRALNY.
SOBOTA: „Baron cygański" (premiera).
NIEDZIELA: godz 16 — „Subretka".

godz. 20 — „Baron cygański*.

Z Teatru Miejskiego
Dziś, w Teatrze Miejskim im. K. H. Ro­

stworowskiego o godz. 20 uroczyste otwarcie 
sezonu operetkowego, arcydziełem J. Straus­
sa „BARON CYGAŃSKI" z gościnnymi wy­
stępami primadonny opery warszawskiej 
Franciszki Platówny i primadonny opery 
lwowskiej Janiny Okońskiej oraz świetnego 
barytona Kazimierza Dembowskiego. Dalszą 
obsadę stanowią pp.: Wańska, Morozowi- 
czowa, Domosławski, Manikowski, Kuźmiń­
ski, Barda, Roslan. Przepiękne chóry i tłu­
my statystów, oraz bardzo pomysłowe de­
koracje i nowe kostiumy składają się na 

; całość tego wspaniałego widowiska. Całość 
; reżysersko opracował Marian Domosławski, 
kostiumy i dekoracje wykonano według pro­
jektu Przeradzkiej i Jędrzejewskiego; po­
większoną orkiestrę prowadzi Karol Ku- 
lecki.

W drugim akcie balet układu Wacława 
iZwolińskiego odtańczy czardasza, a duet 
IWanda Bończa i Wacław Zwoliński — ta- 
Jniec cygański.

W niedzielę, 16 bm, o godz. 16, „SUB­
RETKA" po cenach zniżonych, wieczorem 
drugie przedstawienie „BARONA CYGAŃ­
SKIEGO".

Podaje się do wiadomości, że w sobotę 
li niedzielę na operetkę zniżki nie ważne ze 
’względu na gościnne występy, oraz, że ka- 
Isa teatru czynna jest od godz. 11—14 i od 
1*8—20,30.

Notatki kronikarza
— Otwarcie wystawy Kazimierza Sichul­

skiego w Muzeum Miejskim nastąpi w nie­
dzielę, o godz. 12.30. Kazimierz Sichulski 
jest prof, krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych i b. prezesem Tow. Art. Polskich 
„Sztuka". Wystawą Sichulskiego Muzeum 
Miejskie inauguruje tegoroczny sezon wy­
stawowy.

— Choroba nieuleczalna popchnęła go do 
samobójstwa. W Smukale pod Bydgoszczą, 
w tamtejszym zakładzie dla plucno-chorych 
popełnił samobójstwo wystrzałem w usta 
39-letni Brunon Galio. Po przewiezieniu do 
sanatorium, Galio dowiedział się, że stan 
jego płuc jest beznadziejny i że lada dzień 
nastąpić może katastrofa. Spowodowana tą 
wiadomością depresja psychiczna pchnęła 
nieszczęśliwego mężczyznę, ojca dwojga nie­
letnich dzieci, do samobójstwa. Galio po­
chodził z Janowa pod Gniewem.

— Obchód Kościuszkowski na Jachcicach 
urządza tamtejsze gniazdo sokole w nie­
dzielę, 16 bm., o godz. 15 w sali p. Orczy- 
kowskiego (ul. Saperów 75). Komitet orga­
nizacyjny przygotował wspaniały program 
obchodu. Wieczorem odbędzie się zabawa 
taneczna. Wstęp na obchód jest bezpłatny.

I WSPANIAŁE WYNIKI PRACY BIAŁOKRZYSKIEJ

Biały Krzyż w Bydgoszczy dobrze zasłuży! sie 
w pracy nad związaniem społeczeństwa z armia

Jedną, z najliczniejszych, a zarazem 
najczynniejszych organizacyj społecz­
nych w Bydgoszczy jest bezsprzecznie 
Polski Biały Krzyż. Swą, ożywioną, dzia­
łalnością, oddział bydgoski obejmuje nie 
tylko teren miasta, lecz sięga również 
siecią organizacji filialnych na tereny 
powiatów: wyrzyskiego, szubińskiego, 
chodzieskiego, żnińskiego, a nawet mię- 
dzychodzkiego i tucholskiego. Praca bia- 
łokrzyska, która w Bydgoszczy daje tak 
imponujące wyniki, poszczycić się może 
nie mniej pięknymi wynikami w miej­
scowościach nie posiadających garnizo­
nu. Wszędzie, gdzie tylko organizacyjnie 
sięga bydgoski Biały Krzyż wytwarza się 
ta nierozerwalna, serdeczna spójnia po­
między społeczeństwem i armią. Dowo­
dy tej spójni mieliśmy najlepsze ostat­
nio, w czasie krytycznych dni decydo­
wania się losów Śląska Zaolzańsikiego.

Jak już pokrótce podawaliśmy walne 
zebranie Białego Krzyża, odbyte przy 
wypełnionej sali oficerskiego kasyna 
garnizonowego, było imponującym prze­
glądem pracy białokrzyskiej. Ilustrowa­
ły to najlepiej, złożone na zebraniu spra­
wozdania poszczególnych agend organi­
zacyjnych.

Odezwa do mieszkańców m. Bydgoszczy
W dniach od 11—23 października br. 

odbywa się na terenie całego kraju „Ty­
dzień Miłosierdzia". Wzorem lat ubie­
głych organizuje „Tydzień Miłosierdzia" 
w Bydgoszczy „Caritas". Jakkolwiek 
w całym kraju zaznacza się powolna po­
prawa gospodarcza i liczne rzesze bezro­
botnych znajdują zatrudnienie, „Ty­
dzień Miłosierdzia** nie stracił nic ze 
swej aktualności. Wciąż jeszcze otacza­
ją nas tysiące biednych współobywateli, 
którym w oczy zagląda głód, nędza i roz­
pacz. Wciąż jeszcze pełno tych, którzy 
z żalem w sercu i z łzą w oku błagają 
nas o litość i miłosierdzie. Tysiące mło­
dych ludzi, którzy nadaremnie szukają 
pracy, tysiące zrozpaczonych żon i ma­
tek, które nie wiedzą, skąd i co dać jeść 
rodzinie, tysiące ludzi starych, którzy 
niezdolni są do pracy, a żyć nie mają I 
z czego! Zbliżający się okres zimy, gdy I

A grać należy w znanej ze szczęścia kolekturze

Ostatnie chroile!!
Dłużej czekał nie można!
Ciągnienie ł-szej klasy już za pasem!

Wiadomo 1 
nagrać — trzeba grać!

„Uśmiech Fortuny*1
BydgOSZCZ - Pomorska 1 Tomń - Żeglarska 31 

gdzie stale padają -wielkie wygrane i gdzie szczę­
ście stale sprzyja Graczom!

5866 

1/5 cześć losu kosztuje tylko 1O.— złotych!

Sekcja nauczania prowadziła 24 kom- I sitałycih, wykwalifikowanych kierowni-
X—. «łl. nrd.-i ' A ” . i i 1 J I* Vm'''I'/O'! V O 1 O dl (' 1 m 11 —piety początkowej szkoły żołnierskiej, 

do której uczęszczało ponad pół tysiąca 
żołnierzy. Nauka zakończona została eg­
zaminem, po którym uczniowie otrzyma­
li zaświadczenia, równoznaczne z za­
świadczeniami, wydawanymi przez szko­
ły powszechne. Dla 28 uczniów zorgani­
zowano pełny kurs szkoły powszechnej. 
Nadto prowadzono dla 21 ucznów kurs 
gimnazjalny z zakresu 5 i 6 klasy starego 
typu. Na kursie tym wykładało 10 nau­
czycieli gimn. Dla 240 uczniów zorga­
nizowano cztery kursy rolnicze. Prze­
ważnie dla żołnierzy z Kresów, urządzo­
no kurs strażacki i kurs spółdzielczy. 
Dla 1854 żołnierzy zorganizowano naj­
rozmaitsze kółka rozrywkowe, jak tea­
tralne, literackie, zdobnicze, chóry sa­
mokształceniowe, sportowe i inne. W 
świetlicach żołnierskich, utrzymywa­
nych przez Biały Krzyż w formacjach 
bydgoskiego garnizonu było dziennie 
przeciętnie 572 żołnierzy. W miarę moż­
ności uzupełniano i udoskonalano urzą­
dzenia świetlic, wydając na ten cel w 
tym roku ponad 7000 zł. Zaznaczyć na­
leży, że w świetlicach zatrudniał Biały 
Krzyż 23 pracowników, w czym jest 12 

do głodu i chłód się przyłącza, nasuwa 
nową troskę o opał oraz odzież, maluje 
obraz nędzy w tym czarniejszych bar­
wach. W tych ciężkich warunkach kie­
rujemy do wszystkich obywateli naszego 
miasta serdeczny apel:

Pomóżcie biednym waszym bra­
ciom! Nie pozwólcie, by bez winy 
własnej miał ktokolwiek z nich cier­
pieć głód! Ratujcie z nędzy tysiące 
dzieci, dajcie ofiarę na chleb, opał, 
bieliznę i odzież dla biednych! Zwal­
czajcie żebraninę uliczną przez przy­
należenie do stowarzyszeń charyta­
tywnych! Miejcie dla biedy i nędzy, 
litość i miłosierdzie!

Komitet Honorowy:
Julian Suski, starosta grodzki 

Leon Barciszewski — prezydent miasta 
Ks. kan. Stepczyński — dziekan.

czek świetlic. Poważną pozycjo obejmu­
ją zebrane przez sekcję dary dla świetlic.

Sekcja artystyczna zorganizowała 160 
obchodów i wieczornic oraz cztery aka­
demie. Podczas 482 lekcji śpiewu nau­
czono żołnierzy 122 pieśni. Zorganizowa­
no garnizonowy konkurs pieśni żołnier­
skich.

Sekcja biblioteczna, posiadająca 21 
bibliotek żołnierskich i wartowniczych, 
nie szczędząc kosztów i wysiłku stale 
zaopatruje te biblioteki w coraz to now­
sze i bardziej wartościowe dzieła naszej 
literatury.

Dary, jakie zebrano dla wojska, wy­
kazują cenę szacunkową ponad 17.000 zf 
i świadczą dobitnie o ofiarności dla ar­
mii. Koło bydgoskie liczy ponad 1.600 
członków, z czego ponad 200 zapisało się 
w roku sprawozdawczym. W powiatach 
przybyło w tym roku 16 nowych kół bia- 
łokrzyskich. Bilans organizacji zamyka 
się sumą 61.126 zł, co w porównaniu z la­
tami ubiegłymi stanowi poważny wzrost.

Sprawozdania przyjęto na walnym ze­
braniu z pełnym uznaniem, udzielając 
jednogłośnie zarządowi absolutorium. 
W dyskusji nad sprawozdaniami prze­
mawiali: star. Suski, prez. Cylkowski,
ks. dziekan Hamerski, dyr. Sokołowski, 
prez. Godek, prez. Łagiewski, inż. Pod­
worska, kons. Górska, Eisopowa, Malic­
ki, składając zarazem Białemu Krzyżo­
wi życzenia dalszych sukcesów. Dłuższe 
przemówienie wygłosił gen. Grzmot- 
Skotnicki. Stwierdził on, że żołnierze 
bydgoskiego garnizonu wyjeżdżali nad 
dawną czeską granicę w nastroju rados­
nym, pełni najlepszego żołnierskiego du­
cha. Duża w tym również zasługa Bia­
łego Krzyża, który zawsze starał się o 
podniesienie moralne naszej armii i w 
zaciszu świetlic białokrzyskich potrafił 
wpoić w żołnierza nieocenione wartości, 
w równej mierze ćo siła, składające się 
na zwycięstwo.

Po udzieleniu absolutorium, dokona­
no wyboru uzupełniającego członków za­
rządu. W miejsce ustępujących człon­
ków zarządu weszli pp.: Baurski, Godek, 
Kuczerowa, Lorenzowa, Nawrowska, dr. 
Nieduszyński, Nowakowski, Polakowski, 
kier. Porzych, Przyjałkowska, Raczkow­
ska, Rodziewicz, Sioda, Strzałkowski, 
Świątek, Śpikowski, Thimmowa, Wrzoś. 
Za wybitne zasługi w pracy białokrzy­
skiej dyplomy uznania otrzymali: ks. 
dziekan Hamerski, Płotka w Fordonie, 
dyr. Skwierczyński, burm. Talaśka z Ko­
ronowa, as. Cichowlas, mec. Jurkiewi- 
czowa, prof. Felicja Krysiewiczowa, Lo-j 
renzowa, kpt. Głowacki, por. Honzatko,] 
sierż. Tomalak, dr. Wiecki, Czarlińskij 
z Mochla, Nowakowa z Wyrzyska, Na-' 
piątek, dyr. Kułaszkowa i Sitarek.

Po zaniknięciu obrad w salach kasy­
na garnizonowego odbyła się herbatka, 
która zgromadziła elitę towarzyską Byd< 
goszczy.

Wecie wyrafinowaneao oszusta
Na terenie Pomorza w ostatnim cza­

sie grasowa’ n"'’uchwytnie wyrafinowa­
ny oszust ukiwany listami gończy­
mi — Jć; " Jabłoński ze Szczepanowa 
pod Warszawą. Odwiedzał on rolników, 
którym na niezwykle dogodnych warun­
kach proponował sprzedaż pierwiszorzęd 
nych niemieckich i .holenderskich sa­
dzonek i nasion. Złakomieni taniością, 
rolnicy czynili nawet dość poważne za­
mówienia, wpłacając oszustowi zaliczki. 
Jak zdołano ustalić, Jabłoński oszukał 
w ten sposób ponad 20 rolników na su­
mę około 500 zł. Ujęto go wreszcie w 
Chodzieży i odstawiono do dyspozycji 
bydgoskiej prokuratury.
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Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 14 października
DEWIZY: Belgia 90,08; Berlin 212,01; Gdańsk 

289,01; Kopenhaga 112,50; Londyn 25,22; Nowy Jork 
czeki 5,31%; Nowy Jork kabel 5,31%; Oslo 126,52; 
Paryż 14,11; Praga 18,23; Sztokholm 130,06; Zurych 
120,70; Włochy 27,99; Helsingfors 11,14; Montreal 
5,20; Tel Aviv 25,22. — Tendencja niejednolita.

Waluty: Belgi belg. 90,05; Dolary am. 5.29%; 
Dolary kanad. 5.26; Floreny hol. 288,75; Franki fr. 
14.09; Franki szwajc. 120,50; Funty ang. 25,20- 
Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 10,40; duń­
skie 112,25, norweskie 126,20, szwedzkie 129,75; Liry 
włoskie 19,60; Marki fińskie 11,00; Marki niem. 
srebrne 90,00; Tel Aviv 24,60.

AKCJE: Bank Polski 126,00; Cukier 38,25; Wę­
giel 35,63; Lilpop 88,00; Modrzejów 20,50; Żyrardów 
60,50. — Tendencja nieco słabsza.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 65,88 ; 3 proc, 
inwest I em. 83,50 serie 93,00, II em. 84,50 serie 94,50 ■ 
4 proc. prem. doi. 42,50 ; 4 proc, konsolidacyjna 66,75; 
8 proc, ziemskie doi. kupon 74,59; 4% proc, ziemskie 
seria 5 64,50 drobne; 5 proc. Warszawy stare 78.75. 
1933 r. 74,00 ; 5 proc. Lublina 1933 r. 61,00; 5 proc. 
Lodzi 1933 r. 65,50. — Tendencja dla pożyczek i dla 
listów utrzymana.

W dniu 12 października 1938 r, zmarła

Jrena Krakowiakówna
długoletnia urzędniczka Zarządu Miejskiego w Grudziądzu

W Zmarłej utracił Zarząd Miejski wzorową i sumienną pracowniczkę,
CseiC Je] pamięci I

p „ R j . , Zarząd Miejski m. Grudziądza,
ul. KosSzki nr £ W SOb°tę’ dn’’a 1S’ X 1938 ° l6> x domu żałoby
—------------------ 5433

odczyt Heleny Jeske-Choińskiej. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22.55 Akualności. 23.05 Za- 
kończenie audycji.

ZAGRANICA
LIPSK. Wieczór oper R. Straussa.

„Gejsza" — operetka Jonesa.
SOTTENS. „Ostatni walc" — operetka O.
Straussa.
LUKSEMBURG. Koncert symfoniczny. .

19.00
19.15
21.30

22.15

NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 14 października

Pszenica 19,00—19,50; tyto 13,50—14,00; Jęczmiona 
gatunkowe minus 25 gr. (niżej); mgka pszenna 
wszystkie gatunki minus 25 gr.; mąka żytnia minus 
50 gr. Reszta notowań bez zmiany.

CENY BEZ ZMIAN
W OBROCIE Z W. M. GDAŃSKIEM

Polski Związek Eksporterów Bekonu 1 Artyku­
łów Zwierzęcych w Warszawie, w sprawie cen na 
tywiec 1 towar bity dla dostaw do Gdańska i So­
pot w czasie do 18 października donosi, ii wszystkie 
ceny pozostały bez zmiany.

NOTOWANIA GIEŁDY
ZBOŻOWO . TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 13 października
Zboże. Pszenica 18,75—19,25; żyto 14,25—14,50; 

Jęczmień browarowy 15.75—16.50; 673-678 g.L 15.00— 
15.25, 644-650 gj. 14.50—14.75; owies 15.25—15.50.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. 1 wy. 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 38,00—39,00; I 0—50 proc. 
wŁ w. 35,00—36,00; IA 0—65 proc. wŁ w. 32,50— 
33,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 26,00—27,00; mąka 
żytnia gat. I—65 proc. wł. w. 23.50—24.50; razowa 
0—95 proc, wł w. 19.50—20.50; mąka żytnia 70 proc, 
eksp. na wywóz do W.M. Gdańska 22,50—23.00; otrę­
by pszen. z przem. stand. 10,75—11,25; średnie 11,25_
łl,75; grube 12,00—12,50; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 9,75—10.25; otręby Jęczmienne 10,75 
11.25; kasza Jęczmienna: krajana wł w. 25.50—26,50, 
pęczak wł. w. 25,50—26,50. perłowa wł. w. 36—37.50.’

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 inne.
Groch Wiktoria 23.50—27.50; zieL (Folgera) 22_

25,00; peluszka 19.00—20.00; rzepak ozimy bez wor­
ka 41,00-—42,00; rzepik ozimy bez worka 33,50— 
39.50; siemię lniane 47,00—49,00; mak niebieski 59,00 
—63.00; gorczyca 33.00—35.00.

Pastewne 1 inne: Makuchy: lniane 21.50_ 22,00;
rzepakowe 13,25—14; śrut sojowy 23,25—23,50; ziem­
niaki fabryczne za kg proc, franco fabryka 0,17— 
9.17%; słoma żytnia luzem 3—3,50; słoma żytnia pra­
sowana 3.50—4.00; siano nadnoteckie luzem 5.25_
5.75; siano nadnoteckie prasowane 6.00—8.50.

Ogólny obrót 2576 ton.

Kazimierz Tomaszewski
zmarł dnia 13 października 1938 r.

Ubył człowiek o wielkich zaletach charakteru. Swa wybitna i cfiate,, społeczną dla powiatu i gminy zaskarbił Sobie ogólny szacunek ‘ szczero 
Pozostanie w pamięci jako wielce zasłużony pracownik samorządo^ U^lecSy.’ 
Szubin, dnia 13 października 1938 r.

Niedziela, 16 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

7.13 Pieśń „Pod Twoją obronę". 7.20 Koncert po­
ranny w wykonaniu orkiestry pułku Strzelców Ka­
niowskich. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.15 Transmisja z uroczystości Korpusu Ochro­
ny Pogranicza w Stołpcach. 11.15 Przemówienie 
v ice-premiera inż. Eug. Kwiatkowskiego na zebra­
niu przedwyborczym OZN w Katowicach. 13.10 Mu­
zyka obiadowa. 14.40 „Wszystkiego po trochu" _
audycja dla dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. M. Inn. 
„Wesele Księżackie" — słuchowisko regionalne (z 
Łodzi). 16.45 Józef Haydn „Jesień" — fragment z 
oratorium „Pory roku". 17.15 Przemówienie min. 
Juliana Ulrycha na zebraniu przedwyborczym OZN 
w Krakowie. 17.40 „Podróż po Warszawie" — wo­
dewil. 19.20 Przemówienie gen. Jana Kruszewskie­
go, dowódcy KOP. 19,30 Wieczornica żołnierska — 
Transmisja z świetlicy w Stołpcach. 20.00 Fragmen­
ty suit. 20.15 Audycje informacyjne. 21.20 Mozaika 
muzyczna. 22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości.

1784

Kierownik Starostwa Powiatowego 
i Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(MGR. ST. ŚMIETANKO).

NOTOWANIA CEN NA NASIONA OLEISTE 
1 ŚRUTY

za 
za

Toruń, ul. Grudziądzką 15
10 października 1938 reku

Kupujemy 1 płacimy:
rzepak zimowy nowego zbioru 
rzepak holenderski letni 
siemię lniane „Bombay" 
siemię kresowe przy 90% czystości 
gorczycę

Sprzedajemy 
rzepakowy 
lniany 
kokosowy 
palmowy 
soyowy

śruty:

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

40.00—43.00
38.00—40.00
44,00—50,00
42,00—45,00
32.00—34.00

zł

zł 
zł

13.00
20.00
18.00
14.00

za 100 k&

Hallo, tu Polskie Radio I
Sobota, 15 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Audycje poranne. 1L00 Audycja dla szkół: 
„śpiewajmy piosenki". 11.25 śpiewa Erna Sack — 
płyty, 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa . 15.00 Teatr wyobraźni dla

dzieci: „Leśne rachuneczki" — słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 16.30 Muzyka obiadowa w wyko­
naniu orkiestry mandolinistów „Kaskada" 16 00 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Kronika literacka. 
16.30 Recital fortepianowy w wykonaniu Zbigniewa 
Drzewieckiego. 17.00 „Stare i nowo Chiny" — repor­
taż Romana Fajansa. 17.20 „O dzieciach-kompozyto- 
rach‘‘ ~ audycja muzyczna. 18.00 Audycja dla wsi. 
18.30 Audycja dla Polaków za granicą. 19.15 „Na 
wesoło" — koncert rozrywkowy. 20.35 Dziennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości 
sportowe, nasz program na Jutro. 21.00 Muzyka lek­
ka 1 taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P R. 
W przerwie ok. godz. 21.50 „Pierwsza jaskółka" — 
skecz Beli Szenesa. 22.55 Przegląd prasy, ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, komunikat me­
teorologiczny. 23.15 Wiadomości z Polski (w Języku 
obcym). 23.15 Piosenki w wykonaniu OH Obarskiej 
i Jerzego Lawiny (duet). 28.35 Muzyka taneczna — 
płyty-

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8.45 Sprawy kupieckie — omówi Alojzy Meler- 

ski. 8.55 Na węgierską nutę. 11.15—11.45 Muzyka. 
12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Pomorskiego Tow. Muzycznego pod 
dyr. Zofii Godlewskiej z udz. Janiny Godlewskiej 

nnu, 13.ęę 12.13 „Troska o piękno zabytków 
— felieton Jerzego Chyczewskiego. 14.40 

fragment z powieści 
_ , 14.55 „Babie

audycja słowno-muzyczna w opracowaniu
—— ----- — .1 „Mianuję Pana
— felieton mieczysława Zydlera 

19.30 Koncert kameralny „Collegium Musicum" przy 
Miejskim Konserwatorium Muzycznym. Transmisja 
z auli Gimnazjum Miejskiego im. Mikołaja Koper­
nika w Bydgoszczy. 20.10—20.15 Wiadomości spor­
towe.

- ------------------- j AziŁłezyLry
Symfonicznej Pomorskiego Tow. Muzycznego pod dyr. — ...
(śpiew). 13.00—13.10 
miejskich" ■ ------
Literatura dla wszystkich — 
M. Dąbrowskiej „Ludzie stamtąd", 
lato" . —*-----
Jerzego Bartnickiego. 15.30—15.40 
Podporucznikiem'

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
«.57 Pieśń poranna. 10.00 Koncert rozrywkowy — 

płyty. 10.55 Program na Jutro. 11.25 Muzyka forte­
pianowa — płyty. 13.00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 13.50 Wiadomości z Pomorza. 18.00 Przed no­
wym rokiem w kurniku — pogndantre rolnicza wy­
głosi Antoni Skowron. 18.10 Na szlaku Jagiełły _

Poniedziałek, 17 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.35 Muzyka. 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 7.45 Gimnasty­
ka. 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla e-zkół- 
Jak Karolek wybierał się do fotografa — pogadan­
ka. 11.15 Rapsodie — płyty. 1L57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Audycja dla kupców 1 rzemieślników, 13.30 „Jan 
Sebastian Bach" audycja muzyczna dla gimnazjów. 
15.00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży: słuchowisko 
p. t.: „Ania w szkole", 15.30 Muzyka obiadowa. 
16.00 Wiadomości dziennika radiowego. 16.05 Wia­
domości gospodarcze. 16.15 Kronika naukowa: Hi­
storia — wygłosi prof. Henyk Mościcki. 16.30 Reci­
tal fortepianowy Jana Bereżyńskiego. 17.00 „Chcę 
mieć silny charakter — odczyt — wygłosi Czesław 
Babickl. 17.15 Ze śpiewnika Moniuszki 17.50 Higie­
na pracy biurowej — pogadanka eportowa. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 Koncert 19.00 Audycja żoł­
nierska. 19.30 Koncert rozrywkowy. 21.00 Recital 
wiolonczelowy Maurice Marechal'a. 21.40 Nowości 
literackie. 22.00 Koncert symfoniczny (z Paryża).

£• NI-BNI-iai hn HiiiHii u

Wyrób polski! Wyrób polski!
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Przypomnienie dla P. T. Klienteli, że 

najwyższy czas do remontów pieców. 
Wszelkie materiały rezerwowe na składzie. Na» 
prawę pieców wykonuję w terminie i fachowo 
Stefan Wyczyński mistrz zduński 
Toruń. Szewska 7, tel. 26.43 — Rok zał. 1907

Prosimy obejrzeć bezobo wiązko wo nasz 
olbrzym; wybór

Futer damskich i męskich
oraz obsad i skórek wszelkiego rodzaju.

Przeróbki i naprawy
wykonane zostaną szybko i po niskich cenach.

Skupujemy skóry dziczyzny po najwyższych 
cenach dziennych. 8523
MRGRZyN FUTER — CMBULKR
GDAŃSK, Gr. Wollwebersasse 15,1. p. teł. 26701.

wykonuje z własnych i powierzonych materiałów

Fr. Przybylski
dypl. mistrz kuśnierski

Bydgoszcz, Mostowa 3.
Absolwent szkoła kuinierskief w Lipsku.

UfaPalast
Ełlsabethkirchengasie 2 

teL 24600.

Rókk — VIKtor Staal
w filmie 8591

Noc majowa
(Eine Nacht Im Mai)

Film Vfy
Z wdziałem: Karl Schonb6ck, Mady Rahl, Oskar 

Sima, Ingeborg ▼. Kucserow, Uronią 
HerKing, Albert Florath.

Dwoje obcych sobie młodych ludzi zakochało się 
podczas jazdy w nieznane i przeżyło romantyczną noc 
pełną zabaw nieznając się osobiście, po czym zostali 
rozłączeni. I gdyby amor nie był nadzwyczaj wyro­
zumiały, wówczas — ale najlepiej jednak przeżyć tę 
wesołą , ,Noo majową” równ eż jako widz.

♦ w dni Powszednie o godz. 4,6,1518,80 1 w niedzielę o godi. 3, 5, 7 19.

Osiedliłem sie
w Tczewie. ulica Mickiewicza 1

telefon 11OO

Stefan Bach-Żelewski
(lekarz dentysta) 6399

Godziny przyjęć; 9—13, 16—18,tej.
Przyjmuję członków Ubezpieczalni Społecznej.

Grudziądz
Znakomite piwa I lemoniady
Specjalność:

Marszałkowskie dubeltowe
medal na wstanie ćaslrono- 

miejmej n> Sdyni rv roku 1936.

MOTOROWERY 98 ccm 
obecnie do natychmiastowej dostawy w każdej ilości 
po cenach korzystnych i na b. dogodnych warunkach 
do nabycia w naszych składach w Bydgoszczy 
Centrala przy ul. Dworcowej nr. 49 telefon 2890 I 3467 s
Filio - » Dworcowej nr. 21 „ 1333 s
Filia • .. Długiej nr. 54 .. 3911
Zwiedzanie oHIadów bez przymusu Kupna!!! 

..TADSilEBA" fabryka rowerow i motocykli 
W1 ■ właśc. W. TORNOW W BYDGOSZCZY
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| SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZY 
Ł * odpowiedclalnoici^ udziałami
(V Fpipcfr 7C

GDYNIA-ORŁOWO. Krościeńska 3, tel. 92-55. 
§ Dl I At YI MEBLO WY-BUDO WLAN Y-SKRZYNKO WY 
i MRRMHH PARKIETOWY - URZĄDZENIA BIUROWE 
[t 73oi MECHANICZNA OBROBKA DRZEWA
$ NAJWIĘKSZE ZAKŁADY STOLARSKIE NA TERENIE GDYNI 
l) O NAJWIĘKSZEJ LICZBIE PRACOWNIKÓW.
3 Wy Bonuje roboty stolarskie tanio, solidnie i terminowo.

Obuwie dziecięce, dla młodzieży szkolnej 
trwałe, wielki wybór, niskie ceny — poleca 

F-ma Jan Zieliński Spadkob.
Toruń, Szeroka 31. Bydgoszcz, Gdańska 12.

ASYGNATY KREDYT. 1722

Tapety 7274 
Linoleum 
Ceraty 
Chodniki 
Dywany 
Dywaniki 
Artykuły 

mosiężne
i wszelkie inne przybo» 
ry do wewnętrznej de» 

koracji domu

Waligórshi 
Gdynia

Świętojańska 1O 
telefon 32.87 

(dawn. F-ma E. Wedel)
Centrala: 

Poznań, Pocztowa 31.
Oddział 1 

Bydgoszcz, Gdańska 12

GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tspcaany, kuchnie 

poleca 847 
. T. Kasprowicz 
J Toruń, Prosta 5

Numer akt: 937/37. (10769
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie Jan 

Kierszka, mający kancelarię w Gniewie, ul. Wiśla­
na nr. 1, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 16 listopada 
1938 r. o godz. 11-tej w Sądzie Grodzkim w Gnie­
wie, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników małż. Adolfa i 
Walerii Houbauerów nieruchomości: Opalenie tom 
X wykaz Ł. o obszarze 25.13.91 ha wraz z zabu­
dowaniami.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
18.080,50, cena zaś wywołania wynosi zł 13.560,40.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 1.808,05.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

P'zy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg­
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Gniewie, ul. Sobieskiego nr. 11, sala nr. 10.

Gniew, dnia 12 października 1938 r.
(—) Jan Kierszka. komornik.

Swetry 
damskie, meskie I dziecięce 

w wielkim wyborze poleca 

Stefan Stefański 
Toruń, ul. Król. Jadwigi 5. 

Ceny na jniższe. (i$37) Kredyt na asy gnaty.

Fllfflll X misNeldimskte
Km E sl oraz wszelkie roboty 

SOI m BI R lin kuśnierskie wykonuje fa. S' - ■ 99 chowo i solidnie

RvddAevrr Śniadeckich 31. I. otr.Bydgoszcz, Śniadeckich 31, I. ptr. 8

Numer akt: 641/37. (10767
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie Jan 

Kierszka, mający kancelarię w Gniewie, ul. Wiśla­
na nr. 1, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 16 listopada 
1938 r. o godz. 11-tej w Sądzie Grodzkim w Gnie­
wie. odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Paczkowskiej 
Felicji w Tymawie nieruchomości: Tymawa tom 
VI. karta 110 o obszarze 35.23.78 ha wraz z zabu­
dowaniami.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
49.106.00, cena zaś wywołania wynosi zł 36.629,50.

Przystępujący do pprzetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 4.910,60.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cią Wt ino oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg­
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Gniewie, ul. Sobieskiego nr. 11, sala nr. 10.

Gniew, dnia 11 października 1938 r.
(—) Jan Kierszka, komornik.

FUTER
5822

STANISŁAW RODAK
mistrz kuśnierski

Dworcowa 70, telef. 1905.

Numer akt: 311/37. (10766
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie Jan 

Kierszka, mający kancelarię w Gniewie, ul. Wiśla­
na nr. 1, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 16 listopada 
1938 r. o godz. 11-tej w Sądzie Grodzkim w Gnie­
wie, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Albina Schandra- 
cha zam. w Nowem nieruchomości: Rakówiec, tom 
VI. wykaz L. 153 o obszarze 0.97.63 ha wraz z za­
budowaniami (oberża).

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
8.505,60, cena zaś wywołania wynosi zł 5.670,00.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 850,56.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych inst -lucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

V ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg­
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Gniewie, ul. Sobieskiego nr. 11, sala nr. 10.

Gniew, dnia 11 października 1938 r.
—1 Jan Kierszka. komornik.

Dewizą Każdego jest 
dobre i tanio!

Nie Każdy sKład odpowie 
tym wymaganiom 

AST* „KIERMASZ” ten problem 

rozwiązuje
O-w • tfie o tym Każdy

Kto u nas Kupuje

„Kitmsi Światowy"
Bracia Rymarscy

TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446. 
GDYNIA, Starowiejska 17, tel. 28-23.

1422 ___ ___ _________

Krem HALINA 
Nr. 2 

usuwa zmarszczki 
Idealnie pielęgnuje 

cerą. mss

IV. Km. 1464/37, 1465/37, 1466/37. (10772
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 

IV. Leonard Rzymyszkiewicz, mający kancelarię w 
Toruniu, ul. Łazienna 13 na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 listopada 1938 r. od godz. 10 w Toruniu — 
Sąd Grodzki sala 33 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należących do dłużnika 
Oskara Thomasa w Gdańsku, Michaelsweg 83a nie­
ruchomości: A) Toruń-Nowe Miasto tom 8 karta 
229 położonej w Toruniu, ul. Św. Jakuba 13 skła­
dającej się z Spichlerza o 3 kondygnacjach, stajni i 
podwórza ogólnego obszaru 386 m*. B) Toruń-Nowe 
Miasto tom 8 karta 228 położonej w Toruniu, ul. 
Św. Jakuba 11, składającej się z domu mieszkal­
nego, oficyn i podwórza obszaru 392 m!. C) Toruń- 
Nowe Miasto tom 8 karta 234 położonej w Toruniu, 
Rynek Nowomiejeki 4, składającej się z budynku 
mieszkalnego, oficyny, budynków fabrycznych, u- 
rządzenia fabrycznego i podwórza ogólnego obsza­
ru 708 m’. Nieruchomości A do C mają urządzone 
księgi wieczyste w Sądzie Grodzkim w Toruniu. 
Nieruchomości oszacowane zostały na sumę A) zł 
25.072,50; B) zł 36.127.25; C) 69.810,25 zł; cena zaś 
wywołania wynosi: A) zł 16.715,—; B) zł 24.084,90; 
C) 46.540,20 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości A) zł 2.507,25; B) zł 
3.612,73; C) zł 6.981,03. t

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta­
kich papieżach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą dó li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg­
zekucyjnego można, przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu, sala 43.

Toruń, dnia 14 października 1938 r.
(—) Rzymyszkiewicz, komornik.

Zapnysiexony rewizor łcsies
i biegły sądowy na Obwód Sądu Apelacyjnego 

w Poznaniu 6400

LUDWIK SZYPERKO
przyjmuje zleceń a w Tczewie. Kościuszki 9.

RESTAURACJA „LEŚNICZÓWKA'
w Parku Miejskim wraz z koncesją od 1 stycznia 
1939 r. do wydzierżawienia. Oferty składać w Za­
rządzie Miejskim w Grudziądzu, Ratusz — pokój 
317 do dnia 22. X. 1938 r. godz. 12-tej, gdzie udziela 
się również bliższych informacyj. Do oferty dołą­
czyć dowód wpłaconego do Głównej Kasy Miejskiej 
wadium w wysokości 25% oferowanego czynszu 
rocznego.

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, lub nie uwzględnienia żadnej oferty.
5434) Zarząd Miejski w Grudziądzu.

Km. III. 902/38. (10770
PRZETARG

18 października godz. 11 sprzedaję u sped. Kul- 
wickiego przy ul. Łaziennej przetargiem przymu­
sowym za gotówkę: bufet, kredens, stół i 2 fotele 
magnackie.

(—) B. Duplicki,
Komornik Sadu Grodzkiego,
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SPRÓBUJCIE
SZCZĘŚCIA iv Ho lekturze
J. DZIERŻANOWSKIEGO
Centrala. Warnzawa. Nowy Świat 64 • Oddział. Gniezno Chrobrego 2 

Tam zawsze pada wiele wygranych, co iesi naj­
lepsza reklamą tej kolektury.

Największy wybór 
najniższe ceny

na

swetry

galanteria*
Paweł 1503

ISkładanowski
Toruń, St. Rynek 24
Kredyt na asygnaty.

ZARZĄD MIEJSKI W CHEŁMŻY 
ogłasza

konkurs na kontraktową posad,

lekarza miejskiego
Pobory według grupy VIII z możliwością awansu 
do grupy VII pragmatyki urzędników państwowych 
z dnia 23. X. 1923 r. Wolna praktyka poza godzi­
nami urzędowymi dozwolona. Oferty należy nade­
słać w terrąinie do 31 października 1938 r.
9828) (—) Barwicki, burmistrz.

po cenach przystępnych 
tylko w firmie 1

GÓRECKI. Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251

MEBLE

FABRYKA W WARSZAWIE

poleca 5864
broń myśliwska 

i naboje
SPECJALNY MAGAZYN BRONI 

„HUBERTUS** Bydgosrcr 
ul. Grodzka 8. Telef. 3652

Ceny konkurencyjne. Towar pierwszorzędny.

Winoroślą 
owocujące dwuletnie — 
90 groszy i 1,35. Morele, 
brzoskwinie, inne drzewa 
— 2 złote. Sprzedawcy 
poszukiwani. Zakrzew­
ski, Warszawa, Marsza!-1 
kowska 79. (12385 |

Gabinety

TAPCZANY 
leżanki, materace 

najkorzystniej nabyć można
W Wytwórni Mebli 

Wyściełanych 
S. BEER, Bydgoszcz

Wełniany Rynek 9 
Wejście nr. 2.

Hurt, 5824 DetalJ

Zawiadamiam uprzejmie, ie dziś t. f. 15 hm. o godz. 17-tej 
otwieram n> (Toruniu przu ul- WrAI. Jlaelmifti 13/15* 
taił. nr. 1572

Cukiernię-Kawiarnię i Restaurację 
pod firmą „ROMA”

Nadmieniam, ie lekql gruntownie odremontowałem, a staraniem 
moim będzie zadowolić najwybredniejszych smakoszy przy pomocy pierwszo­
rzędnych fachowców cukierniczych i gastronomicznych,

Zapewniając facbowg i skarg obsługę — polecam się wzglądom 
P, T, Publiczności m. Torunia i okolicy i pozostaje z poważaniem
>787 IFłatfusłaar fXacenftienifcK

Urząd Wojewódzki 
Pomorski

poszukuje technika ma­
szynowego z ukończoną 
Szkołą Budowy Maszyn 
i praktyką warsztatową 
z działu budowy i re­
montu statków rzecz­
nych. Uposażenie zależ­
ne od posiadanych kwa­
lifikacji. Podania z do­
łączeniem zwykłych od­
pisów dokumentów, oso­
bistych i świadectw oraz 
go życiorysu należy 
własnoręcznie napisane- 
przedkładać do Urzędu 
Wojewódzkiego Pomor­
skiego w Toruniu.
Zl. 1701/IX. (10771

Stolarz

Szkoła Tańców
Werny rozpoczyna kurs 
16 października, Toruń, 
Stary Rynek 16. (12477

Chiromantka
grafologini, przepowiada 
zdumiewająco przeszłość, 
teraźniejszość i przy­
szłość. Wejście niekrępu- 
jące. Ceny niskie. Przyj­
muje codziennie oraz w 
niedziele i święta od 
gódz. 8—20-tej. Tczew, 
Sambora 6 I p. lewo,

(6411

pokoje stołowe 
kuchnie
meble wyścielane 
poleca na dogodnych wa« 
runkach Fabryka Mebli 
Zenon KOWALEWSKI 
Toruń N. Rynek 18.

1783

Pończochy 
gumowe i elastyczne bez 
gumy poleca Skład Sanitar* 
ny A. Kamiński, Toruń św. 
Ducha 1744

KANTOROWICZ =
S Prima Okocimskie Świętojańskie t. Z W. Toruń
i tiaczki i Salvator z beCZki ul. Szeroka 18

samodzielny w fachu z na= 
rzędziami lub bez przyjjnie 
pracę także w urzędach. 
Łask, oferty skierować do 
„Gazety Pomorskiej “Toruń.

1775

Udzielam 
tanio korepetycyj i 

lekcy) 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte, 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 14

Plegl-plamy, wyrzuty

I KRAM I MYDŁO |

NINON

I
 dawniej Benegnina
Puder Ninon jako koniecz­
ny dodatek nadaje cerze, 
przepiękny wygląd i natu­

ralną świeżość.
Cena kremu 1.75 zt. 

mydła 1.00 zł.

1
4984 pudru 1.00 zł.
Główny skład I wytwórnia

Apteka I śreaeria 
pod Łabędziem

Magistra JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek 20 tel.142

hydra uliczna 

wapno gaszone 
dobrze odleżałe, 

najlepszy materiał 
do tynkowania 

dostarcza najtaniej

Venzke & Buday
Grudziądz

ul. Małomłyriska 3/5 
Telefon 2087.

5377

Okazja
Samochody używane: 

Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stover Cabrio­
let 4-osobowy, oszczędno­
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa. Ford „B“ Model, li­
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 P. S, zł 
1.800,—■. Stałe Targi Sa­
mochodowe, Gdynia, ul. 
Kwiatkowskiego 24, tel. 
35-39. (7307

Psa
ratlerka rasowego 3 mieś, 
sprzedam okazyjnie. To­
ruń, Szeroka 8 m. 5, wej­
ście Podmuma 45. (1786

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do na by« 
eia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny eranit we wszyst» 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej labrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty,serpentyna carara, sto» 
pnie lastricowe. Adres „ELE. 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22*73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
26,05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef. 24*13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729

Sypialnie
Jadalnio, gabinety, 
tapczany, kuchnie 

poleca "847
T. KASPROWICZ

Toruń, ul. Prosta 5.

Bufetowa
z kaucją, oraz 2 młode 
kelnerki potrzebne od za­
raz. Zgłoszenia „Gazeta 
Pomorska" Gdynia pod 
„K. B.“ (7403

Kursy francuskie 
i niemieckie

od 1. X. 38. Opłata kwar­
talna zł 7,50 i zł 9,00. 
Zapisy codziennie od 18— 
30. Toruń, Mickiewicza, 
bloki Z. U. S. m. 83, wej­
ście ul. Matejkj. (1656

Potrzebny
uczeń krawiecki. — Kubiak 
Gdynia, Mikołaja Reja 15.

7409

Zagubioną 
książeczkę wojskową i 
dowód osobisty uniewa­
żniam. Henryk Stanislaw 
Dmowski, Tczew, Pół- 
wiejska 7. (6409

Zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Masłowski 
Leon wydaną przez P. K. 
U. Toruń unieważniam.

(1762

iCó! do nĄJ
Ihrlinii

ZADAĆ WIZĘDZIE

Wszelkie
roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu­
je szybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17.

<1278

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych egzo* 
tycznych drzewach (310 

BRACIA TEWS 
Toruń, Mostowa so,

Parcele
budowlano-ogrodowe, 

najszersza ulica, naj­
zdrowsza i najpiękniej­
sza okolica, blisko cen­
trum, korzystnie. Pluciń­
ski, Toruń, Lubicka 18.

(1789

Czeladnik
tapicersko — dekoracyjny 
poszukuje jakiejkolwiek po* 
sady od zaraz. — Stanisław 
Zabdyr, Bielsko (Śląsk) Kró 
tka 4, 7410

MATRYMONIALNE

„ lampy stojące, 
pokoje kombinowane 

poleca firma 

Bracia Tews

Sypialnia 
i kuchnia

310

razem zł 495

a KACZMAREK 
uLFodeałatJW

5*49

Brada Tews
Toruń, Mostowa 30

Okazja
Samochody używana: 

Chevrolet 4 i 6 cyL zł 
600,-, limuzyny 4 drzwio­
we. Oldsmobile Roadster 
2-osobowy zł 700,—. Sta­
łe Targi Samochodowe, 
Gdynia, uL Kwiatkow­
skiego 24, tek 35-29. Uwa- 
gą: Części i akcesoria do 
Fordów Juniorów w wiel­
kim asortymencie. (7307

Antyki
stylowe, szafa, bufet, sa­
lonik (machoniowe), ze­
gar, obrazy olejne, broń, 
— okazyjnie fortepian, 
lustro. Pluciński, Toruń, 
Lubicka 18 (willa). (1789

Pomocnik 
fryzjerski z trwałą i wo­
dną ondulacją, poszukuje 
posady od zaraz. Oferty 
do „Gazety Pomorskiej", 
Gdynia pod: „7412“.

Zabawki 
wózki, gry lalki, nowość 
najtaniej „Tani Bazar 
Zabawek** Toruń, ulica 
Św. Ducha 15. Firma chrze* 
ścijańska. 1687

Akwizytorów 
ogłoszeniowych poszuku­
je oficjalne wydawnic­
two na Bydgoszcz, Gru­
dziądz, Gdynię, 
wek. 
Oferty 
ska“.

Bogate
Amerykanki z dolarami. 
Kilka tysięcy kamienicz- 
nych pań z posagiem od 
.000—500.000. Niezliczone 

zastępy panów na róż­
nych stanowiskach pole­
ca Najstarsze Biuro Ma­
trymonialne „Głos Serca" 
Stanisławów, Słowackie­
go 20. Podać dane z wy­
maganiami. Wysyłamy 
adresy i fotografie.

(12479

Naprawa, pokrywanie 

parasoli 
oraz ostrzenie, szlifowanie 
wszelkich narzędzi, wyko* 
nuie fachowo STEFAN 
RYCHŁO, Toruń, Mowy 
Rynek 15. 1518

Jadalnie, 
sypialnia, gabinety, 
tapesany, kuchnie 

poleca
T. Kaippowlu

Toruń, Prosta 5. *47

Warunki 
„Gazeta

Włocła- 
dobre. 

Pomor- 
(1788

Potrzebna
panienka do składu. ZgŁ 
Tczew, Osowski Franci­
szek, Plac Br. Pieraekie- 
go. (6410

BUKOWSKI FRANCISZEK 
przybory 

radio i elektrotechniczne 
Toruń, ul. Król. Jadwigi 20

Duży wybór żyrandoli I lampl 
Wszelki materiał Instalacyjny 1

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej . 0.20 u
w tekście na pierwszej etronie 100 u
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0 80 w
w tekście na dalszych atronacn 0’50 zi
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­kiem liczymy podwójnie. “

dróżejen'a s^dowo * urzędowe w drobnym składzie 25 proc.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 26 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.

osłoezenla skomplikowane 1 z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, ■ tym Jednak, że rachunki mogą 
_ _______ ”ye regulowane w guldenach gdańskich

ABOJfAMEJfT MIESIĘCZNI WYNOSI;
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do 

datkami książkowymi si
Z odbiorem w administriiejt ż dodatkami‘książkowymi mł“1«CInle 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2.20
Z odbiorem w administrate ..... S 2.00 *
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — '

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą 4<oo w
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada są dostarczenie pisma

Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów powyżej -*■ 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń nie przyjmujemy, dla innych tylko ^wraVgd^l ti£kie £- 
etraezenle zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, Które zasadniczo nie zmieniają Ueści 
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Wodór — sprawca katastrofy 
w dolinie Chochołowskiej

Ęatastrofa, jakiej uległa „Gwiazda Pol­
ski" przed swym wzlotem, wynikła wskutek 
wybuchu wodoru. Uważamy, że nie od rze­
czy będzie zaznajomić Czytelników z tym 
gazem, z którym spotykając się nieustan­
nie, wiemy o nim nie wiele.

Gondola stratostatu prof. Piccarda.

Wodór jest najlżejszym pierwiastkiem, 
Jaki w ogóle znamy. Jako ciało gazowe nie 
posiada on, podobnie jak każdy płyn, po­
staci własnej. Zamknięty w lekkim pęche­
rzu, .wypychany jest przez cięższe od niego 
powietrze w górę — zupełnie, jak pęcherz 
ze zwykłym powietrzem przez wodę. Dla 
tego więc balon, napełniony wodorem, he­
lem, . czy nawet rozgrzanym powietrzem, 
■unosi się w górę. Przyczyna jest ta sama, 
dla której korek nie tonie: prawo Archime- 
desa. Im ciało jest lżejsze, tym mniej się 
zanurza w wodzie. Im balon lżejszy, tym 
wyżej leci.

Odkrycie i opanowanie wodoru (14,38 ra­
zy lżejszy od powietrza), a potem także bar­
dzo lekkiego a zupełnie niepalnego gazu he­

lu, stało się podstawą rozwoju balonów i ste- 
rowców. Wodorem napełnił swój balon po 
raz pierwszy w r. 1783 Charles, gdy jeszcze 
parę miesięcy wcześniej bracia Mongolfieri 
używali do tego celu rozgrzanego powietrza. 
Możność zastosowania wodoru stworzyła 
podstawę wszelkich prób w systemie lata­
nia „lżejszy od powietrza".

SPALA SIĘ NA WODĘ...
Śmiertelnicy zwykli ukuli dwa przeciw­

stawne sobie pojęcia: ognia i wody. W świś­
cie nauki woda i ogień mają ze sobą wiele 
wspólnego. Przykładem właśnie wodór.

W drugiej połowie XVIII w. Cavendish 
dowiódł, że gaz ten wydziela się podczas 
rozpuszczania metali w rozcieńczonych kwa­
sach, i że spalany z tlenem daje wodę (stąd 
i nazwa wodór). Lavoisier w parę lat póź­
niej rozłożył wodę na tlen i wodór, prowa­
dząc parę wodną przez rozżarzoną do czer­
woności lufę od strzelby. Niedługo potem 
udowodniono, że podczas spalania na wodę 
łączą się dokładnie zawsze dwie objętości 
wodoru z jedną objętością tlenu. Wodór i 
jego własności przestały być dla chemików 
tajemnicą. Obecnie wodór jest najdokład­
niej poznanym pierwiastkiem.

Wodór w zwykłych warunkach jest w 
stanie gazowym. W bardzo niskiej tempera­
turze (—242) daje się skroplić na ciecz bez­
barwną, a w jeszcze niższej można go ze­
stalić.

Ma wtedy postać lodu. Ten fakt jest waż­
nym argumentem w sporze czy mamy wo­
dór zaliczać, ze względu na pewne jego 
własności, do metali, czy niemetali.

Wodór pali się czyli łączy z tlenem, dając 
wodę, przy czym wydziela się tak wielka 
ilość ciepła, że nawet może nastąpić gwał­
towny wybuch (mieszanina piorunująca). 
To było przyczyną wielu tragicznych kata­
strof balonów i sterowców. Płomień tleno- 
wodorowy, otrzymywany w specjalnej dmu­
chawce (palniku), ma temperaturę, docho­
dzącą do 3000°, i służy do spawania metali.

Drugą cechą wodoru, która sprawia wiel­
kie trudności podczas konstrukcji balonu, 
jest wielka zdolność przenikania (dyfuzji), 
związana z małymi wymiarami i znaczną 
szybkością ruchu cząsteczek wodoru. Z te­
go powodu powłoki balonów muszą być spe­
cjalnie gęste, jednocześnie możliwie lekkie. 
Jak dotychczas w Polsce wyrabiamy naj­
lepsze na świecie tkaniny balonowe.

C*y nabyłeś lut los do 43 Loterii!
€i<igiiienie I. niasy już 19 bm.

Nie zwlekaj! Kup natychmiast!

Twój szczęśliwy los znajdziesz w kolekturze

ZACHĘTA
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

Zamówienia zamiejscowe wykonujemy bezzwłocznie.

Konto P. K. O. nr. 606.400.

Z życia stolicy
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 

słynne są z licznych, a tak niezmiernie 
oryginalnych klubów. Istnieją tam kluby 
łysych, długobrodych, stuletnich, stupięć- 
dziesięciokilowych, rudych, niegolonych, 
po raz siódmy żonatych — słowem, wszyst­
ko, co może w jakiś sposób odbiegać od 
normy, staje się pośrednim czy bezpośred­
nim powodem powstania takiego czy inne­
go klubu.

Amerykańskie „chwyty" znalazły podat­
ny grunt w Polsce, oto bowiem dowiadu­
jemy się, że powstał w Warszawie, posia­
dający już liczne oddziały w wielu mia­
stach prowincjonalnych, nowy klub, szum­
nie się zwący „KLUBEM LUDZI ROZUM­
NYCH". Czy i w jakim stopniu nazwa klu­
bu jest usprawiedliwiona — o tym najle­
piej zadecyduje Czytelnik po zapoznaniu 
się z regulaminem Klubu. Regulamin ten 
jest niezmiernie krótki. streszcza się w 
trzech istotnych punktach i brzmi w ca­
łości: — artykuł pierwszy — członkiem

Klubu Ludzi Rozumnych może być każdy, 
kto marzy stale i nieprzerwanie o wygra­
nej na loterii; artykuł drugi — członkiem 
Klubu Ludzi Rozumnych może być każdy, 
kto stale gra na loterii, co jest potwierdze­
niem spełnienia warunku pierwszego; ar­
tykuł trzeci — członkiem Klubu Ludzi Ro­
zumnych może być każdy, kto na potwier­
dzenie spełnienia dwu pierwszych przepi­
sów nabywa losy, a przede wszystkim los 
do klasy pierwszej 43-ej Loterii Klasowej 
w szczęśliwej Kolekturze A. Wolańskiej, 
Warszawa, Nowy Świat 19. (k)

10 zabitych i 17 ciężko rannych 
pod szczątkami autobusu

WIEDEŃ. Wczoraj rano w okolicy 
Felsenbergu (Dolna Austria) autobus 
wpadł na mur przydrożny, przy czym 10 
osób zostało zabitych na miejscu, 17 od­
niosło zagrażające życiu rany.

- Kwalifikowane przez Lubel. Izbę Roln.
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SZKÓŁKI GODZISZ
majątKu A. i M. KWAŚNIEWSKICH 

Poczta Sobolew, woj. lubel.
Informacje: Warszawa - Telef. 725-30 
Cenniki na sezon jesienny bezpłatnie.

Andrzej Soutar

Tajemnicze drogi
35) Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej
Patrycja uśmiechnęła się blado.
— Prawie wszystkie dwory w Sussex mają swo­

je legendy.
Śniadanie skończone. Deveraux poszedł osten­

tacyjnie na górę w celu przyniesienia jakichś pa­
pierów Mertonowi. Stary Cringle nie spuszczał ich 
z oczu.

Przeszło parę minut. Pokojówka zameldowała, 
że p. Deveraux pragnie widzieć się z p. Carstair- 
sem na górze w swym pokoju. Merton poszedł.

— Cudownie! — zawołał sędzia, gdy zostali 
oboje z Patrycją. — Powiedz mi, czy dałaś sobie 
radę? Mam na myśli karafkę.

— Tak — odrzekła Patrycja.
— Wygląda tak, jak by mu to specjalnie nie 

zaszkodziło.
— Zastosowałam się ściśle do pańskich wska­

zówek. Obawiałam się strasznie, by nie wsypać 
za dużo.

— Moje kochane dziecko, to nie mogło mu za­
szkodzić. I co dalej?

— Wróciłam później i przeszukałam walizę.
1— Znalazłaś co?
■—< Nic.

. '— Uhm. — Cringle wpatrywał się w Patrycję 
badawczo. — Zuch z ciebie dziewczyna — pochwa­
lił ją. — Obawiałem się trochę o ciebie, gdy ci po- 
ruczyłem to zlecenie, ale miałem tyle roboty, że...

— Nie mogę jednak zrozumieć po co to wszw 
stko było?

Stary sędzia uśmiechnął się tajemniczo.
— Rozumiem cię moje dziecko — odrzekł po 

chwili. Pewnie do mnie też tracisz zaufanie, co? 
Przyznaj się.

Ależ panie sędzio — broniła się słabo Pa­
trycja.

I~~; Tak, tak — kiwał głową sędzia. Oparł się 
fnocnaej o fotel, odchylił w tył głowę i uśmiechnął 

do swych myśli.
“* Pomyśl Patrycjo, czy to nie nrzyjemnin. ba­

wić się w detektywów, jak my to robimy. I przy­
glądać się jak zawodowcy wystawiają się na dud­
ków? Aha, czy czytałaś wczorajsze pisma? O mo­
jej rezygnacji ze sądu? Nie? A szkoda. Oczywiś­
cie, nie napisali nic takiego, za co mógł bym po­
ciągnąć prasę do odpowiedzialności, ale wyraźnie 
zaznaczyli, że moja rezygnacja wyjdzie społeczeń­
stwu na dobre. Takie oto nekrologi wypisują dzi­
siaj zasłużonemu człowiekowi. Ale sędzia Cringle 
jeszcze im pokaże, co potrafi!

Nagle wyprostował się w fotelu. Merton i De­
veraux schodzili na dół. Za nimi weszła pokojów­
ka, niosąc ranne gazety.

Merton wziął od niej jedno z pism i zaczął je 
przeglądać.

Deveraux podał gazetę Patrycji, jakby prze­
praszając za złe maniery swego przyjaciela.

Słychać było tylko szelest papieru. Po za tym 
panowała cisza. W pewnej chwili Merton zerwał 
się z krzesła i krzyknął:

— Dobre nieba! Carisbrook zniknął!
Sędzia skoczył na równe nogi. Spojrzał na po­

bladłą Patrycję i rzucił: „Odwagi, dziecko!*1 Wziął 
dziennik z rąk Mertona i czytał głośno:

„John Carisbrook, ważny świadek w sprawie 
Ambrose‘a Merrimana zniknął z Londynu wczo­
raj w nocy",

— Uciekł! — zawołał Deveraux.
— Wyrwał! — krzyknął Merton.
Wpatrywali się osłupiałym wzrokiem w sędzie­

go.
— Głupiec! — syknął sędzia przez zaciśnięte 

usta.
— Uwaga! — krzyknął Deveraux.
Sędzia odwrócił się w sani czas, aby chwycić 

Patrycję, która zemdlała.
ROZDZIAŁ XVI.

Z silą dwudziestoletniego > młodzieńca sędzia 
zaniósł omdlałą Patrycje na kanapę. Merton i De­

veraux stali jakby ogłuszeni ostatnimi wiadotmoś- 
ciami. Na nich nie mógł liczyć. Cringle odezwał 
się do nich ostrym głosem:

— Proszę zadzwonić na służbę! Prędko! Ru­
szajcie się!... Koniak, tak z kredensu Deveraux. 
Dziękuję... Łagodnie, łagodnie! Nie za dużo. Zwil­
żyć tylko lekko usta! Staruszek mruczał do Patryc 
cji jak do chorego dziecka: — No, już dobrze, do­
brze moje kochanie. Dobrze, moja dziewczynko. 
Spróbuj otworzyć oczy.

Służba wpadła do pokoju.
— Tylko bez histerii — zwrócił się do nich 

Cringle. — Pomóżcie mi zanieść panienkę do jej 
pokoju. To nic, tylko lekkie omdlenie... No! Wszy­
scy razem! ...Co Doktora? Do diabla z doktorem! 
Z drogi Deveraux!... Niech panowie poczekają tu 
na mnie. Musimy omówić wiadomość.

Deveraux spojrzał na Mertona. Ten ostatni 
pocierał prawe ucho. Cringle mimo wielkiego pod­
niecenia zauważył ten ruch. Znał się dobrze na sło­
wniku kryminalistów. Sygnał ten oznaczał, że jest 
niebezpieczeństwo. Ostrożnie, ostrożnie, ostrożnie!

Cringle wniósł z pomocą służby Patrycję na 
górę. Pomógł umieścić wątłą postać dziewczyny 
na łóżku i szepnął służbie, aby nie opuszczała pa­
nienki, dopóki nie wróci do przytomności. Wy­
skoczył z pokoju z błyskawiczną szybkością i już 
w następnej chwili znajdował się na trzecim pię­
trze w gabineciku Patrycji. Zamknął drzwi na 
klucz. Jego oczy błyszczały podnieceniem. Ostro­
żnie, powoli podniósł słuchawkę z aparatu i słuchał 
z natężeniem.

Miał dobre wyczucie. Merton telefonował do 
Londynu! Deveraux stal widocznie obok Mertona 
gdyż Cringle słyszał jego szept. Połączeni byli z 
Cricchim! Numer trzynasty! Sędzia słyszał co na­
stępuje:

— Czytaliśmy przed chwilą gazety! Chodzi o 
Carisbrooka. Rozumie pan? To wyście go „zasa­
dzili"? Czy potrzebujecie nas?

Następnie Cringle usłyszał spokojną odpo­
wiedź Cricchiego:

— Nic o tym nie wiem. Jeżeli chcecie się ze 
mną zobaczyć to przyjdźcie dzisiaj wieczorem.

CCiąg dalszy nastąpi)


